
Słowo P olskie
IJzis  b s l r o r  

C en a  15 irro sz j

Z Wrocławia
w y r u s z y ł a  s z t e f s t a
która z a w ie z ie

Kongresowi
wiedeńskiemu
m eldunek

o o racy  i w a  ce
Ja k  Polska długa i szeroka 

mieszkańcy miast i wsi żyją przygotowaniami

do II Ogólnopolskiego Kongresu

młodzieży
dolnośSąskef

D  ODO BN IE jak  z in n y c h  woje - 
w ódzk ich  m ia s t  Polski,  w y r u ­

szy ła  w c z o ra j  z W ro c ła w i a  m ło ­
dz ieżow a  sz ta fe ta  ZMP, k tó ra  prze^ 
każe  od m łodzieży  do lnoś lą sk ie j  go.

Z a k ł a d y  P r z e m y ś l u  W e ł n i a ­
ne go  w  Ł.odzi im .  Wioy.ny L u ­
d ó w .  d z i ę k i  p r z e d t e r m i n o w o  
r e a l i z o w a n y m  z o bow iązan iorn ,  
w y k o n a ł y  j u ż  22 p a ź d z i e r n i k a  
r o c z n y  p la n  p r o d u k c j i .

N a  zd jęc iu :  P r z o d u ją c y  t k a c z  
F e l ik s  B u d z y ń s k i ,  w y k o n u j e  
co m ie s ią c  m i n i m u m  113 proc.  
n o r m y .

C A F  — fo t .  S z a r fh a r c .

Obrońców Pokoju
Centralna sz*afeta poko;u 
młodz’e iy  po'skiej 
prz\była do Zielonej G c r y

P \  Z1AŁACZE ruchu  o b ro ń c ó w  p o k o ju  i ak ty w iśc i  Fron tu  N a ro d o w e -  
^  go w toku p rzy g o to w a ń  do II O g ó ln o p o ls k ie g o  K ongre su  O b r o ń ­

ców Poko ju  w z m ag a ją  s w ą  dz ia ła lność .  N a  t e r e n ie  c a łeg o  kra ju ,  w 
świet l icąc l j  f a b ry c z n y c h  i g ro m a d z k ic h ,  w z ak ład a c h  pracy ,  szko łach  
i w yższych  ucze ln iach  ak ty w iśc i  p o k o ju  i Fron tu  N a ro d o w e g o  o r g a ­
n izu ją  d y s k u s j e  i u r z ą d za ją  p o g a d an k i ,  o m a w ia ją c  fo rm y  d a lsz ego  
w zm ożen ia  walk i  o p okó j .

B U D O W A  E L E K T R O W N I  
J A W O R Z N O  U

N A  Z.DJE.C1U: C z ło n k o w ie
b r y g a d y  m ł o d z i e ż o w e j  ż e ń ­

s k i e j  im .  M a r i i  C u r i e - S k l o d o w -  
s k i e j  — B o g u s ła w a  S z a f r a n  i 
K r y s t y n a  S o b ie r a j  c z y s z c z ą  z a ­
w ó r  b e z p i e c z e ń s tw a ,  k t ó r y  re ­
g u lu je  d o p ł y w  p a r y  do  t u r b i ­
n y .

C A F  — F o t  T y m i ń s k i .

Prastare
cmentarzysko
sprzed 4  tysięcy lat

odkryte zesłało 
v/ Biskupinie'

\ k i  C Z A S I E  o s t a t n i c h  p r a c  w y k o -  
p a l i k o w y c h  p r z e p r o w a d z o ­

n y c h  n a  j e d n y m  ze w zn ies ień  n a d  
p o ł u d n io w y m  b rz e g ie m  je z io ra  oi- 
s k u p iń sk ie g o  n a t r a f i o n o  poniżej 
w a r s t w  k u l t u r o w y c h ,  z a w ie r a j ą c y c h  
ś l a d y  o s a d n ic tw a  z epok i  ż e l az n e j  i 
z o k r e . u  w c z e s n o - ś r ed n io w iec z n eg o  
n a  c m e n ’a r z y s ‘-o z g ro b a m i  s zk ie le ­
to w y m i  z epok i  k a m  e n n e j  m ło d s ze j  
s p rz ed  4 t y ^  ła t.  W te n  sposób ,  do 
o d k r y t y c h  d a w n i e j  o s ad  ludności ,  
k t ó r a  u p r a w i a ł a  ziemię  m o ­
ty k a m i  z r o ^ u  i k a m ie n ia  o ra z  h o ­
d o w a ła  t r z o d ę  i byd ło ,  a c e r a m ik ę  
zdobiła  o r n a m e n t a m i  w  kszta łc ie  
w s t ęg ,  p rz y b y ło  c m e n ta r z y s k o ,  z 
k tó r e g o  m o ż n a  p o z n ać  z w y c z a je  i 
w r r .  c m a  zw iąz a n e  z k u l t e m  z m a r ­
łych  c z ło n k ó w  ro d z in  m a t r y j a r c h a l -  
nyc h .

W  j e d n y m  z t y c h  g ro b ó w ,  w  k t ó ­
r y m  p o c h o w a n o  kob ie tę ,  z na lez iono  
p ię k n ie  z d o b io n e  n a r a m i e n n i k i  z 
r o g u  zw ierzęcego .

U i  W IĘ K S Z O Ś C I p o w ia tó w  i miast 
o d b y ły  się  z ja zd y  i k o n f e r e n ­

c je  b o jo w n ik ó w  o pokó j ,  na  k tó ­
ry ch  s p o łec z e ń s tw o  w y b ra ło  s p o ś ­
ród n a jb a rd z ie j  o f ia rn y ch  dz ia łaczy  
ru chu  p o k o ju  i a k ty w is t ó w  Fron tu  
N a ro d o w e g o  s w y c h  d e le g a tó w  na 
II O g ó ln o p o ls k i  K o n g re s  O b ro ń c ó w  
Po k o ju  w W arsz a w ie .

N a  te r e n ie  w o j .  w ro c ła w s k ie g o  
za k o ń c z o n o  już  a k c j ę  w y b o ró w  d e ­
le g a tó w  na  II O g ó ln o p o ls k i  K o n ­
g re s  O b ro ń c ó w  P okoju .  W  p o w ia ­
t o w y c h  z jazdac h  i m ie js k ic h  k o n ­
f e r e n c j a c h  wzięło  udz ia ł  o ko ło  4000 
dz ia łaczy  ruchu  o b ro ń c ó w  p o k o ju  
i a k ty w i s t ó w  F r o n tu  N a ro d o w e g o  
w y r a ż a j ą c  w s w y c h  w y p o w ied z ia ch  
w o lę  w zm o żen ia  w a lk i  o p okó j  i 
re a l i z ac ję  w ie lk ich  z a d a ń  P r o g ra ­
mu Fron tu  N a ro d o w eg o .

Sp o łeczeń stw o  D oln ego  Śląska  
w ybrało  na II O góln op olsk i Kon­
gres O brońców  Pokoju 52 d e le ­
gatów  —  robotn ików , ch łop ów  
sp ó łd zie lców , gospodarzy in d y w i­
dualnych, in teligen tów  pracują­
cych , rzem ieśln ik ów  i książy.
W  górn icz e j  dz ie ln icy  W a ł b r z y ­

c h a  — w os ied lu  G aj ,  a k ty w iśc i  
ruchu  o b ro ń c ó w  p o k o ju  i Fron tu  
N a ro d o w e g o  p ro w a d z ą  s ze ro k ą  a k ­
c ję  p r o p a g a n d o w ą  i u ś w i a d a m ia ­
jącą,  p o p u la r y z u ją c  w ś r ó d  rodzin

Pierwsza próba imperialistów
s t o i p s d o w a n i a  p r o je k t u  r e z o l u c j i  Z S R R
w sprawie Korei w O N Z

poniosła fiasko
N o w y  J o r k
n  Ą  B M . z ak o ń c z y ła  się w  k o m is j i  p o l i ty c z n e j  d e b a t ą  o g ó ln a  n a d  k w e -  

s t ią  k o r e a ń s k ą ,  K o m is j a  m a  j e sz c z e  r o z p a t r z y ć  i o d d a ć  p o d  g ło ­
s o w a n ie  p ięć  p r o j e k t ó w  re z o lu c j i  w  s p ra w i e  k o r e a ń s k ie j ,  a  m ia n o w i  ie 
p r o j e k t  re z o lu c j i  r a d z i e c k ie j ,  a m e r y k a ń s k i e j ,  h i n d u s k ie j ,  m e k s y k a ń ­
s k ie j  i p e r u w i a ń s k i e j .

P R Z E M Ó W I E N I A  d e l e g a t ó w  
Z S R R ,  U S R R V Polsk i ,  C z e c h o ­

s ło w a c j i  i B S R R ,  w y g ło s zo n e  n a  
p o s ie d z e n ia ch  k o m is j i  po l i tyc zne j ,  
z d e m a s k o w a ł y  p o d e j m o w a n e  p rz e z  
ko ła  r z ą d z ą c e  U S A - p r ó b y  n a r z u c e ­
nia O rg a n iz a c j i  N a r o d ó w  Z jed n o c z o  
n y c h  rez o lu c j i  a p r o b u j ą c e j  k o n t y ­
n u o w a n ie  w o j n y  k o re a ń s k ie j .

W z w ią z k u  z t y m  k ie ro w n icy  b l o ­
k u  a m e r y k a ń s k o - a n g ie l s k i e g o  u c i e k ­
li się do  z a k u l i s o w y c h  m a c h in a c j i ,  
u s i łu ją c  j a k  n a j b a r d z i e j  z a m a s k o ­
w a ć  s w e  p ro p o z y c je ,  k t ó r y c h  a g r e ­
s y w n y  c h a r a k t e r  zos ta ł  j e d n a k  c a ł ­
k o w ic ie  u j a w n io n y .  P r a s a  a m e r y ­
k a ń s k a  zam ieszcza ła  codzienn ie  d o ­
n iesienia  o z a k u l i s o w y c h  r o z m o ­
w a c h  m iedz y  p r z e d s t a w i  M a m i U S A  
i A ng 'i i  i i n n y m i  d e leg ac ja m i .

P o  ty c h  r o z m o w a c h  d e le g a c je  
M e k s y k u ,  P e r u  i Indii zgłosi ły  p ro -  
;e k ty  re zo luc j i ,  p r z e d s ta w ia ją c -  je  
j a k o  „ k o m p r o m is o w e "  i p o d y k t o w a ­
n e  rz e k o m o  d ą ż e n ie m  do  os iągn ię ­
cia „ o o ro z u m ie n ia "  w  s p ra w i e  j - 
w a rc i a  r o z e jm u  w  K o re i .

N A  P O S I E D Z E N I U  kom is j i  w  
dn iu  24 bm .  z a b r a ł  gło s  szef 

d e le g a c j i  rad z ieck ie j  m in i s te r  W y ­
szyńsk i ,  k t ó r y  zan a l iz o w a ł  a r g u -

Ł
i {D o ko ń cz en ie na str. 2 ej)

gó rn iczy c h  — p rz e w aż n ie  r e e m i­
g r a n tó w  z Franc j i ,  z ad a n ia  i cele 
zb l iż a jące go  się  II O g ó ln o p o ls k ie g o  
K o n g re su  O b ro ń c ó w  P o ko ju  w W a r  
szaw ie  i K o n g re su  N a ro d ó w  w 
W iedn iu .

\ A /  K R A K O W IE  o dby ło  s ię  os ta t -  
* ’ nio zeb ran ie  ro z sze rzo n eg o  p le ­

num o k rę g o w e j  kom is j i  ks ięży ,  po ­
ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  udz ia łu  d u ­
c h o w ie ń s tw a  w w a lce  o pokój .

Z eb ran i  ks ięża  uchw al i l i  r e zo ­
luc ję ,  w k tó re j  s tw ie r d z a ją  m. 
in.: „ W i ta m y  c a łym  s e r c e m  K on­
g re s  . N a r o d ó w  w O b ro n ie  P o k o ­
ju, k tó ry  o d b ęd z ie  s ię  w  W ie d ­
niu.

O św ia d c z am y ,  że s k u p ie n i  w  
sze re g a ch  F ro n tu  N a r o d o w e g o  
b ęd z iem y  jeszcze  w y d a tn i e j  p r a ­
c o w a ć  dla  św ie t l an e j  p rzysz łośc i  
Po lsk ie j  R zec zy p o sp o l i te j  L udo­

wej,  k tó re j  p rzew o d z i  w ie lk i  b u ­
d o w n ic zy  p o s tę p u  i d o b ro b y tu .  
P reze s  Rady M in is t ró w  —  Bole­
s ław  B ie ru t” .

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  W ie lk o p o ls k i  
se rd ec z n ie  ż eg n a ło  c e n t r a ln ą  

sz ta fe tę  p o k o ju ,  k tó ra  po  p iz y b y -  
ciiL- po  p rz e d n ie g o  dn ia  d 6 Pozn a n i a , 
w y ru s z y ł a  26 bm. w da lszą  d ro g ę  
pop rze z  Z ie lo n ą  Górę,  do  Słubic

(D o k o ń c z e n ie  na str 2 'e j i

N a  z d j ę c iu :  M ło d z i e ż o w a  s z t a ­
f e t a  na  c h w i l ę  p r z e d  s ta r t e m .

Wybór wikatiusza 
kapitu nrgi
diecezji 
katowid< tej
\ A /  DNIU 25. XI. 1952 r. k s p i tu -  

ła k a to w ic k a  w y b ra ła  no w i­
k a r iu s z a  k a p i tu ln e g o  ks. Fi l ipd Bed 
norza ,  d o ty c h c z a s o w e g o  p roboszcza  
paraf i i  w Sy ryn i ,  pow. R ybnik .  No 
w o o b ra n y  w .k a r iu s z  k a p i tu ln y  oo 
ją ł rz ąd y  w d iecez j i  k a to w ic k ie j .

K S. F IL IP  B ed n o rz  u rodz ił sią w 
Z a b rzu  1. V. 1891 r. S tu d is  te o lo ­

g iczn ie uko r.czy i w e W ro c ław iu . Po  
u k o ń cz en iu  s tu d ió w  te o log icznych  i u- 
zy sk a n iu  św ięceń  k a p ła ń sk ic h  w  ro k u  
1920, ks. B ed n o rz  p e łn ił pr<u*ę dusz­
p a s te rsk ą  na te re n ie  d ie cez ji ś ląsk ie j. 
W o k res ie  o k u p a c ji h it le ro w sk ie j ks. 
B ednorz  p rześ lad o w a n y  b y ł za sw ą 
p a tr io ty c z n ą  p o s taw ę  i“ o sadzony  w 
w ięz ien iu  w  R ac ibo rzu .

Po w yzw o len iu  k ra ju ,  ks. B edno rz  
o b ją ł p a ra f ię  w  S y ry n i.

Ja k o  d łu g o le tn i p roboszcz o toczony 
b y ł zaw sze pow szechnym  szacunk iem  
sw ych  p a ra f ia n . K s. B ednorz znany

r
( D o k o ń c z e n ie  na s tr  2 ej)

iak najlepszymi 
wynikami pracy
zafogi kopalń 
uczcić chcą
„Dzisń Górnika"

VAI D R U G I E J  d e k a d z i e  l i s t o p a d a
'  ”  br.  w a l k a  o w y k o n a n i e  p la n u  

. . rocznego  w  p r z e m y ś l e  węglowyijn  

.-JSTiabraia. p o w a ż n ie  n a  sile , SwiacU- 
czą  o t y m  n ie  t y lk o  z w y c i ę s k i e .m e l ­
d u n k i  k o p a l ń  „B o ż e  D a ry " ,  „ M o r t i -  
m e r “ , „ B i e b z o w ic e " ,  „ R y d u ł t o w y "  i 
„ E m i n e n c j a " ,  k t ó r y c h  za łog i  p rze z  
w z m o ż e n ie  w y s i ł k ó w ” p rz y ś p ie s z y ły  
w y k o n a n i e  p l a n u  ro c z n eg o  i z a m e l ­
d o w a ł y  o j e g o  p e łn e j  re a l i z a c j i ,  a l e  
r ó w n ie ż  m e l d u n k i  z t y c h  k o p a lń ,  
k t ó r e  w  p i e r w s z e j  d e k a d z i e  l i s to ­
p a d a  n ie  w y k o n y w a ł y  p l a n u ,  a  
o b e c n i e  — po p r z e a n a l i z o w a n i u  
t r u d n o ś c i  h a m u j ą c y c h  z w ię k s z e n ie  
w y d o b y c ia  — w y p e ł n i a j ą  s w o j e  
b ie ż ą c e  z a d a n i a  i d ą ż ą  do  w y r ó w ­
n a n i a  za leg łośc i  z u b i e g ły c h  m i e ­
sięcy.

Z a ło g a  k o p a l n i  „ P i a s t - Z i e m o w i t " ,  
k t ó r a  w  p i e r w s z e j  d e k a d z i e  l i s t o p a ­
d a  w y k o n a ł a  t y l k o  95 p roc .  p l a n u  w  
d ru g ie j  d e k a d z i e  b m .  z r e a l i z o w a ła  
ju ż  s w o j e  z a d a n i a  w  101 proc .  
G ó r n i c y  k o p a l n i  „ C h o r z ó w "  p o d ­
n ie ś l i  w  d r u g i e j  d e k a d z i e  b m .  w y ­
k o n a n i e  p l a n u  z 98 do  102 p roc .  P o ­
d o b n e  o s ią g n ięc ia  n o t u j ą  za łog i  k o ­
p a ln i  „ M ic h a ł "  i „Roki-tnica" .

W ie le  załóg ,  z b l i ż a j ą c e  s ię  d o ­
r o c z n e  ś w i ę to  g ó rn ic z e  —  „ D zie ń  
G ó r n i k a "  —  p r a g n i e  p o w i t a ć  j a k  
n a j l e p s z y m i  w y n i k a m i  p ra c y .

S ta l e  n a p ł y w a j ą  m e l d u n k i  o 
w y k o n a n i u  r o c z n y c h  p l a n ó w  
p r z e w o z u  p r z e z  za łog i  j e d n o s t e k  
p o l s k i e j  M a r y n a r k i  H a n d lo w e j .  
M. in. w y k o n a ł a  r o c z n y  p la n  
p r z e w o z u  w  101 proc.  za łoga  
sls  „ J a r o s ła w  D ą b r o w s k i " .

N a  z d j ę c i  u:  s /s  „ J a r o s ła w
D ą b r o w s k i “ w p ł y w a  do  p o r tu  
w  G d y n i .

C A F  —  /o t .  U k l e j e w s k i .

rące  p p z d ro w ien ia  uc ze s tn ikom  K o n ­
g re s u  N a ro d ó w  w O b ro n ie  Pokoju ,  
k tó ry  odbędzie  s ię  w W ie dn iu ,

O godz.  10.30 p rzed  f ro n to n em  
p ra s ta r e g o  p ia s to w s k ie g o  Ratusza  
s tan ę ło  w  j e d n y m  rzędzie  14 m a ­
szyn.  L śn iące  w  s łońcu  „ J a w y ” 
d y g o ta ły  r ó w n y m  m ia ro w y m  ryt-  
ym e m  s i ln ików .  Na k ie ro w n ic ach  
m o to cy k l i  w id n ie ją  e m b le m a ty  
Ś w ia to w e j  F e d e ra c j i  M łodzieży  De­
m o k ra ty c z n e j ,  K o m s cm o łu  i ZMP. 
W ś r ó d  m o to c y k l i s tó w  w idz im y  J a ­
nusza  S u ch eck ieg o ,  II w i r e m s t r z a  
Polsk i  na  żużlu  n a  ro k  1952, bra ta  
n a j l e p sz e g o  p o l s k ie g o  żużlowca  
Z dz is ław a  Sm oczyka ,  z n an e g o  rai- 
d o w c a  d o ln o ś lą s k ie g o  T ym ow icza  
oraz  m is trza  ra id o w e g o  na  rok 1952 
z  je le n io g ó r s k ieg o  G W K S  N o w ak a ,  

Pada  k o m e n d a  — b aczn o ś ć  P r ę ­
żą  sle; s y lV eIk i  m o toc yk l is tów .  Sta-

{.Dnkrtńr-*>vle no s t r  21 ^

Mistrz świata
drużyna siatkarzy
Z S R R
p r 2 y b \ ł a  t!o Polski
VA/  D N I U  26 B M . p rz y b y ła  d o  W a r  

s z a w y  d r u ż y n a  r a d z i e c k ic h  
s i a t k a r z y ,  k t ó r z y  w  r a m a c h  M ie s ią ­
ca  P o g łę b i e n i a  P r z y j a ź n i  P o l s k o -  
R a d z ie c k ie j  r o z e g r a j ą  n a  t e r e n i e  
n a s z e g o  k r a j u  s ze re g  s p o tk a ń .

W s p a n i a l i  s p o r to w c y  Z S R R  — 
d w u k r o t n i  m i s t r z o w ie  ś w i a t a  — zo 
s ta l i  s e r d e c z n ie  i o w a c y jn i e  p r z y ­
w i t a n i  p rz e z  s p o r t o w c ó w  W a r s z a ­
wy.

D ru ży n a  s ia tk a rz y  ZSRR s k ład a  się 
z c z te rn a s tu  zaw odn ików . P oza  ty m  to 
w arzy sżą  je j  t r e n e r  Jak u szew  i sędzia  
A niszczenko . W  d ru ż y n ie  je s t  k ilk u  za ­
w odn ików , k tó rz y  b y li ju ż  w P o lsce (w 
1347 i 1948 r.).

P o  p rz y je ź d z ie  gośc ie  o d j e c h a l i  
do  B r i s to lu ,  gdz ie  p a  s p e c j a ln e j  k o n  
f e r e n c j i  z o s ta n ie  u s t a l o n y  p r o g r a m  
ich  w y s t ę p ó w  w  Po lsce .  (d)

Nowe filmy 
dokumentalne
na warsz^ac e

D K I L K U  ty g o d n i  d o k o n y w a n e  
^  są  zd jęcia  do  m w e g o  fiUnu 
d o k u m e n t a l n e g o  o k o le jn ic tw ie .

N a  p rz y k ła d z ie  d rog i  j e d n e g o  p o ­
c iąg u ,  p r z e b ie g a j ą c e g o  s e tk i  k i lo ­
m e t r ó w  z t r a n s p o r t e m  do  N o w e j  
H u ty  — zo b a c z y m y  b o h a t e r s k ą  p r a ­
c ę  n a s z y c h  k o le ja rz y .

F i lm  u n a o cz n i  t r u d  i o d p o w ie ­
dz ia lność  p r a c y  k o l e j a r z y  o ra z  d o ­
niosłą  ro lę  k o m u n ik a c j i  w  n a s z y m  
życiu  g o s p o d a r c z y m .

Film  re a l i z u je  w e d łu g  w ła s n e g o  
s c e n a r iu s z a  r e ż y s e r  A. M u n k .  Z d ję ć  
d o k o n u j e  o p e r a t o r  R. K r o p a t .

R ó w n ie ż  w  fazie  zd jęć  z n a j d u j e  
się i n n y  f i lm  d o k u m e n t a l n y ,  p o ­
św ięco n y  t r a d y c j o m  r e a l i z m u  w  m a -  
a ’- f '  e  i 0 ' j k im ,

S c e n a r iu s z  o p r a c o w a ł  a r t y s t a  
m a l a r z  J .  M ie r z e je w s k i ,  k t ó r y  t a k ­
że,  c z u w a  n a d  r e a l i z a c ją  f ilmu.

R ea l iz a to rz y  po  d o k o n a n iu  zd jęć  
w  w a r s z a w s k im  M u z e u m  N a r o d o ­
w y m ,  w y je c h a l i  obecn ie  do  K r a k o ­
w a  d l a  u z u p e łn ien ia  m a te r i a ł ó w  
zd jęc io w y ch .  Z d j ę ć  do  f i lmu d o k o ­
n u j e  o r e r a t o r  W. S am u c e w icz ,  k t ó .  
r y  j e s t  ró w n ie ż  w s p ó ł tw ó r c ą  s ce .  
nopisu .  . ----- -----------------
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Str.

S z t a fe t a  poko ju  
m łodzieży  polskiej

wiezie melcfunki
d i s  K o n g r e s u  N a r o d ó w

(Dokończenie  ze str. 1) B
k u  g ra n ic y  p o lsk o  - n ie m ie ck ie j, 
g ra n ic y  p rz y ja ź n i. W  P o z n an iu  do 
s z ta fe ty  c e n t ra ln e j  p rz y łą c z y ły  s ię  
s z ta fe ty  z  w o je w ó d z tw : g d a ń sk ie g o , 
k o s z a liń s k ie g o , s zc zec iń sk ie g o , p o ­
z n a ń s k ie g o  i b y d g o sk ieg o .

N a  tra s ie , k tó rą  c e n t ra ln a  s z ta fe ­
ta  p o d ą ż a ła  z Ł odzi do  P oznan ia , 
w id n ia ły  tr a n s p a r e n ty  g ło szą c e  h a ­
s ła  p o k o ju . M łodzież  m ia s t i w si, 
le ż ą c y c h  p rz y  tra s ie  sz ta fe ty , s e r ­
d e cz n ie  w ita ła  je j  u c ze s tn ik ó w . W  
K aliszu  sz ta fe tę  c e n t ra ln ą  z g ro m a ­
d zen i w zd łuż  tra s y  u czn io w ie  m ie j­
s c o w y c h  szk ó ł o b d a ro w a li w ią za n ­
k a m i k w ia tó w ,

Do P o z n a n ia  sz ta fe ta  c e n tra ln a  
p rz y b y ła  w  g o d z in a ch  w ieczo rn y c h .

W  tym  c z a s ie  w  w ie lk ie j a u li U n i­
w e rs y te tu  P o z n a ń sk ie g o  o d b y ł się  
w ie c  m ło d z ieży , k tó ry  zg ro m ad z ił 
p o n a d  2 ty s ią c e  m ło d y ch  b o jo w n i­
k ó w  o p o k ó j.

N a stęp n eg o  dnia ze śródm ieścia  
P oznania —  z Placu Stalina, 
szta feta  cen tralna w yru szy ła  do 
Z ielonej • G óry serd eczn ie  żegnana  
przez m łod zież  robotn iczą i stud iu ­
ją cą  oraz sp o łeczeń stw o  Poznania,

O m u ry  dom ó w  p o tężn y m  ech em  
o d b ija ły  s ię  s ło w a  h y m n u  SFM D 
śp ie w a n e  p rz ez  z e b ra n ą  n a  p o ż eg ­
n a n iu  m łodzież.

f lJ C  BM. w  g o d z in a ch  w ie cz o rn y c h  
p rz y b y ła  dó Z ie lo n e j G ó ry  

c e n t ra ln a  s z ta fe ta  p o k o ju  m ło d z ie ­
ży p o ls k ie j w io ząca  m e ld u n k i i 
p o z d ro w ie n ia  d la  K o n g re su  N a ro ­
d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju .

N a  c a łe j tra s ie  od  P o zn an ia  do 
Z ie lo n e j G ó ry  sz ta fe ta  b y ła  o w a ­
c y jn ie  w ita n a  p rzez  m łodzież  i s p o ­
łe c ze ń s tw o .

D zień  p rz e ja zd u  c e n tra ln e j  s z ta ­
f e ty  p o k o ju  p rz e z  w o jew ó d z tw o  
z ie lo n o g ó rs k ie  by ł w ie lk im  ś w ię ­
tem  d la  je g o  m ieszk ań có w . D om y 
m ia s t i w si p rz y b ra n o  b ia ło  - c z e r ­
w o n y m i, c ze rw o n y m i i b łę k itn y m i 
flag am i. U lice  zd o b iły  w ie lk ie  t r a n s ­
p a re n ty  g ło szące  h a s ła  p o k o ju  i 
b ra te r s tw a  m iędzy  n a ro d am i.

P o w ita n ie  s z ta fe ty  w  Z ie lo n e j 
G ó rze  p o p rzed ził w iec  m ło d z ieży  w 
w ie lk ie j h a li z ak ład ó w  „P o lska  
W e łn a " . W ie c  zg ro m ad z ił p rz e d s ta ­
w ic ie li m ło d z ieży  z ca łeg o  W oje­
w ó d z tw a , k tó rz y  p rzy w ieź li m e l­
d u n k i o sw y ch  d o ty c h c za so w y c h  
s u k ce sac h  u z y sk a n y c h  w  w a lce  o 
p o k ó j o raz  o p o d ję c iu  n o w y ch  zo ­
b o w ią za ń  d la  u czc zen ia  K o n g re su  
N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju  i  II 
O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n g re su  O b ro ń ­
c ó w  P o k o ju .

27 bm. ra n o  sz ta fe ta  w y ru s z y  do 
S łub ic , a b y  n a  g ra n ic y  N ie m ie ck ie j 
R ep u b lik i D e m o k ra ty c zn e j p rz e k a ­
zać  m e ld u n k i sz ta fe to m  FD J.

na rozkaz imperialistów
S Ł O W O  P O L S K I E

dążyła do przywrócenia kapitaSizmu w Ć S R
Slansky i jego wssóinicy 
sabotując rtzw ij handlu 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej wyrządzili Czechosłowacji 
sibrzyntie szkody

P R A G A .
V V / D A L S Z Y M  ciągu  p rocesu  tro c k is to w sk o -tito w sk ie j , sy jo n is ty c z -  
* n e j  i  b u rżu a zy jn o -n a c jo n a listy cz n e j b an d y  S la n sk y ‘ego  są d  k o n ­

ty n u o w a ł p rz es łu c h iw a n ie  d a lszych  osk arżon ych .

Zbrodnicze knowania amerykańskich
śnsp r a t o r ó w  s z p i e g o s t w a  i ich n a j m i t ó w

skazane są na sromotne fiasko
„Prawda" o niepowodzeniach 

aqenfur USA

Z E Z N A N IA  G E M IN D E R A  
I  C L E M E N T ISA

N A  P O S IE D Z E N IU  w  d n iu  21 bm . 
s ąd  p rz e s łu c h a }  o sk a rżo n e g o , 

b. k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  K C  K P C z , B. G e m in d e ra ,  
je d n e g o  z  n a jb liż s z y c h  w sp ó ln ik ó w  
S la n s k y ‘ego. W  o b lic z u  fa k tó w  i d o ­
w o d ó w  G e m in d e r  z m u sz o n y  b y ł 
p rz y z n a ć  s ię  c a łk o w ic ie  do  w in y . O - 
s k a rż o n y  p o z o s ta w a ł w  s łu ż b ie  w y ­
w ia d u  a n g ie ls k ie g o  i d o s ta r c z a ł  m u  
in fo r m a c j i  s zp ie g o w s k ich . D z ia ła ł 
o n  r ę k a  w  r ę k ę  z ti to w c a m i. D o  d n ia  
a re s z to w a n ia  G e m in d e r ,  szp ie g  i 
z d ra jc a  p rz y g o to w y w a ł w ra z  ze  S la n  
s k y m  o b a le n ie  u s t r o ju  lu d o w o -d e m o  
k ra ty c z n e g o  w  C ze c h o s ło w a c ji.

Z e z n a n ia  ś w ia d k ó w  i  d o k u m e n ty  
p rz e d s ta w io n e  s ą d o w i c a łk o w ic ie  
d e m a s k u ją  z b ro d n ic z ą  d z ia ła ln o ś ć  
G e m in d e ra .

N a s tę p n ie  s ą d  p rz e s łu c h a ł  o s k a r ­
ż o n eg o  V la d im ira  C le m e n tisa ,  b . m i­
n is t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .

O s k a rż o n y  z e z n a ł z c y n ic z n ą  szcze 
ro śc ią , ż e  p rz e k a z y w a ł  in fo r m a c je  
s z p ie g o w s k ie  a m b a s a d o ro w i a m e r y ­
k a ń s k ie m u  w  P ra d z e , S te in h a r d to -  
w i, a m b a s a d o ro w i f r a n c u s k ie m u  D e 
jo a n o w i i  a m b a s a d o ro w i a n g ie ls k ie ­
m u  N ic h o lso w i. Z a  p o ś re d n ic tw e m  
s w y c h  z a u s z n ik ó w , C le m e n tis  s tw o ­
rz y ł s z e ro k ą  s ieć  sz p ie g o w s k ą  n a  
W ę g rze c h  i w s z y s tk ie  o trz y m y w a n e  
s ta m tą d  in fo r m a c je  p rz e k a z y w a ł  w y  
w ia d o w i a m e ry k a ń s k ie m u .

Ś w ia d k o w ie : b. f r a n c u s k i  u r z ę d ­
n ik  p o lic y jn y  J a r o s ła v  I r c ik ,  b . p rz e  
w o d n ic z ą c y  S ło w a c k ie j  A k a d e m ii 
N a u k  L a d is la v  N o v o tn e sk y , b . p o se ł 
c z e c h o s ło w a c k i n a  W ę g rz e c h  Iv a n  
H o r v a th  p o tw ie rd z il i ,  ż e  C le m e n tis  
b y ł  s ta r y m  z a w o d o w y m  sz p ie g ie m , 
z a c ie k ły m  n a c jo n a l i s t ą  b u r ż u a z y j -  
n y m , w ro g ie m  n a r o d u  c ze c h o s ło w a c  
k ieg o .

N as tęp n ie  p rz e s łu c h a n y  z o s ta ł o s k a r ­
ż ony  tro c k is ta  A r tu r  L o n d o n , w ic e m in i­
s te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  do  s p ra w  k a d r .

L o n d o n  p rz y z n a ł się , że b y l a k ty w ­
n y m  u c z e s tn ik ie m  a n ty p a ń s tw o w e g o  o- 
ś ro d k a  sp iskow ego . O sk a rżo n y  p o tw ie r-  

. dzi!, że b y l a g e n te m  w y w ia d u  a m e ry k a n  
sk iego  i an g ie lsk ie g o  o ra z  p o ś re d n ik ie m

w a c k ie j  o lb rz y m ie  szk o d y . P r z y  p o ­
m o cy  d y w e rs j i  i s a b o ta ż u  o s k a rż e n i 
u s iło w a l i  u z a le ż n ić  g o sp o d a rcz o  
C ze c h o s ło w a c ję  od  im p e r ia l is ty c z ­
n y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , A n g lii  
i ic h  s a te l i tó w . W s p ó łp ra c o w a li  o n i 
p rz y  ty m  śc iś le  z k l ik ą  t i to w s k ą . 
F r e jk a  w  z e z n a n ia c h  s w y c h  z a z n a ­
czy ł, że sp isk o w c y  d ą ż y l i  do  z a h a ­
m o w a n ia  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is ty c z ­
n e g o  w  C z e c h o s ło w a c ji i  in n y c h  
k r a ja c h  d e m o k ra c j i  lu d o w e j.

F r e jk a  zezn a ł, że z a ró w n o  on  ja k  
i in n i  u c z e s tn ic y  z b ro d n ic z e g o  s p i­
s k u  s a b o to w a li  ro z w ó j s to s u n k ó w  
g o s p o d a rc z y c h  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  k r a ja m i  d e m o k ra c j i  l u ­
d o w e j. .

Z B R O D N IA R Z E  W O JE N N I —  
W S P Ó Ł P R A C O W N IK A M I  

S L A N S K Y ‘EGO
K I A S T Ę P N IE  p rz e s łu c h a n y  z o s ta ł 
* '  ś w ia d e k  I w a n  H o li. Ś w ia d e k  

te n , k o n f id e n t  g e s ta p o , b y ł  b l is k im  
w s p ó łp ra c o w n ik ie m  S la n s k y ‘eg o  i 
r e a l iz o w a ł  je g o  p o l i ty k ę  s z k o d n i­
c tw a  n a jp ie r w  w  ^ n a c jo n ą liz o w a -  
n y m  p r z e d s ię b io r s tw ie  „ B a ta " ,  a  
p o te m  w  m in is te r s tw ie  p rz e m y s łu .

Z k o le i  s t a n ą ł  p rz e d  s ą d e m  
o s k a rż o n y  J ó z e f  F r a n k .  G d y  w  ro k u  
1939 o s k a rż o n y  z n a la z ł  s ię  w  h i t l e ­
ro w s k im  o b o z ie  k o n c e n t r a c y jn y m  
w  B u c h e n w a ld z ie ,  z d o b y ł o n  so b ie  
sz y b k o  z a u f a n i e  h i t le ro w c ó w , m a l ­
t r e to w a ł  r o s y js k ic h  i f r a n c u s k ic h  
je ń c ó w  w o je n n y c h , o ra z  u k ła d a ł  
l is ty  w ię ź n ió w , k tó ry c h  fa s z y ś c i 
n a s tę p n ie  ro z s trz e l iw a li .  W  z w ią z ­
k u  z ty m  J ó z e f  F r a n k  z o s ta ł  w p i­
s a n y  n a  l is tę  z b ro d n ia rz y  w o je n ­
n y c h  W w y k a z ie  n r  42 z  1946 ro k u . 
M ia ł on  s ta n ą ć  p rz e d  t ry b u n a łe m  
w o js k o w y m , le cz  d z ię k i  p o m o cy  
S la n s k y ‘ego  n ie  z o s ta ł  u k a r a n y  i 
w sz e d ł d o  g ro n a  je g o  n a jb liż s z y c h  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  o ra z  z o s ta ł 
u c z e s tn ik ie m  o ś ro d k a  sp isk o w e g o .

F ra n k  zezn a je , że  S la n sk y  oraz  
in n i u c zestn icy  sp isk u , g rab iąc  lud  
c ze ch o s ło w a ck i, sa m i s ię  w zb o g a ­
ca li i  u m o ż liw ia li ró w n o c ze śn ie  
w ie lk ie  z y sk i k a p ita lis to m  z k ra ­
jó w  zach o d n ich . O sk arżon y  p od aje, 
że  za ró w n o  on sam , ja k  i in n i 
zd ra jcy  ze  S la n sk y m  n a  cze le , d ą ­
ż y li do o s ła b ie n ia  ob ron n ośc i kraju .

F r a n k  w  d a ls z y m  c ią g u  o p is a ł  
s zc zeg ó ło w o  z b ro d n ic z ą  d z ia ła ln o ś ć  
S la n s k y ‘ego, k tó r y  z m ie rz a ł  do  
u s u n ię c ia  K le m e n ta  G o ttw a ld a ,  b y  
o b ją ć  p o  n im  s ta n o w is k o  p re z y ­
d e n ta  re p u b lik i .

U Ł A T W IA L I IM P E R IA L IST O M  
O G R A B IA N IE  C Z EC H O SŁO W A C JI

p  O  F R A N K U  s ta j e  p rz e d  s ą d e m  
w  c h a r a k t e r z e  ś w ia d k a  M a r ia  

S v e rm o w a , b y ły  z a s tę p c a  s e k r e t a ­
rz a  g e n e r a ln e g o  K o m ite tu  C e n t r a l ­
n eg o . P r z y z n a ła  o n a , ż e  n a le ż a ła  do  
sp isk o w e g o  o ś ro d k a  a n ty p a ń s tw o ­
w e g o  i  z a jm o w a ła  s ię  s z k o d n i­
c tw e m , f o r s u ją c  n a  n a jw a ż n ie js z e  
s ta n o w is k a  p a r ty jn e  i  p a ń s tw o w e  
— w ro g ó w  n a r o d u  c z e c h o s ło w a c ­
k ieg o .

Z  k o le i  z e z n a w a ł  o s k a rż o n y  
L o e b l, b. w ic e m in is te r  h a n d lu  z a g r a ­
n ic zn eg o . L o e b l z e z n a ł, ż e  d o  c h w ili  
a re s z to w a n ia  u t r z y m y w a ł  k o n ta k t  
z im p e r ia l is ty c z n y m i s z p ie g a m i, a  
■zwłaszcza z  a m e r y k a ń s k im  s z p ie -

~7 G O D N IE  z  k i l k u le tn ią  tr a d y c ją  
Ł - w  M ie s ią c u  P o g łę b ie n ia  P r z y ­

ja ź n i  P o l s k o -R a d z ie c k ie j  g o śc i w e  
W r o c ła w iu  je d e n  z  c z o ło w y c h  r a ­
d z ie c k ic h  z e s p o łó w  te a tr a ln y c h .  
T y m  r a z e m  m ie l i ś m y  sp o so b n o ść  
p o d z iw ia ć  z e s p ó ł M o s k ie w s k ie g o  
P a ń s tw o w e g o  T e a tr u  D r a m a ty c z n e ­
go im ie n ia  M o s s o w ie tu .  T e a tr  te n  
o d z n a c z o n y  o r d e r e m  C ze r w o n e g o  
S z ta n d a r u  P r a c y  p o w s ta ł  p r z e d  2!) 
la ty  z  i n ic ja ty w y  m o s k ie w s k ic h  r o ­
b o tn ik ó w  i d z ia ła c z y  te a tr a ln y c h  
ja k o  T e a tr  M o s k ie w s k ie j  M ie js k ie j  
i 'a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

O d  p ie r w s z y c h  c h w i l  s w e g o  is tn ie  
n ia  te a tr  te n  z w ią z a n y  je s t  z  a k tu ­
a ln ą  p r o b le m a ty k ą  ż y c ia  c z ło w ie ­
k a  ra d z ie c k ie g o . N a  s ce n ie  T e a tr u  
im . M o s so w ie tu  u k a z y w a ły  s ię  s z t u ­
k i, m ó w ią c e  o w s p a n ia ły m  r o z k w i ­
c ie  w s z y s tk ic h  d z ie d z in  ż y c ia  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im , o p o tę ż n e j  
w a lc e  o p o k ó j i  k o m u n iz m . M . in . 
w ła ś n ie  w  t y m  te a tr z e  p o  raz  
p ie r w s z y  w y s ta w io n o  s z tu k ę  z  k la ­
sy c z n e g o  ju ż  d z is ia j  c y k lu  w ie lk ic h  
to id o w is k  b o h a te r s k ic h  „ S z to rm "  
B i lla -B ie ło c e r k o w s k ie g o , a n a s tę p ­
n ie  „ B u n t"  i „ C za p a jew a "  w g . 
s ły n n e j  p o w ie śc i F u r m a n o w a .

S z tu k a  A n a to le g o  S u r o w a  „ S w it  
n a d  M o s k w ą " , k tó r ą  T e a tr  im . 
M o s s o w ie tu  ro zp o c zą ł s w o je  w y s t ę ­
p y  w e  W ro c ła w iu , u k a z u je  n a m  ż y ­
cie lu d z i  r a d z ie c k ic h  w  s z e r o k im

g iem  H erm an em  F ie ld em  i b r y ty j­
sk im  szp ieg iem  L iasem . P r z ek a zy ­
w a ł on im  w a żn e  in fo rm a cje  o  s y ­
tu a cji gosp od ark i c zech o sło w a ck ie j 
i  o h a n d lu  zagra n iczn y m  C zech o­
s ło w a cji.

W y k o rzy stu ją c  sw ó j w p ły w  na  
h an d e l zagran iczn y  C zech osłow acji, 
osk arżon y  w y rzą d z ił o lb rzym ie  
szk od y  k ra jo w i. P ro w a d z ił on tak ą  
p o lity k ę  cen  w  h a n d lu  zag ra n icz ­
n ym , żeb y  u ła tw ić  im p er ia lis to m  
ograb ian ie  C zech o sło w a cji, a  r ó w ­
n o cześn ie  sa b o to w a ć  rozw ój h an d lu  
ze  Z w ią zk iem  R a d zieck im  i k r a ja ­
m i d e m o k ra cji lu d o w ej. L oeb l p o ­
dał, że z in sp ir a c ji S la n sk y -cgo  
u d zie lił w ra z  z F r e jk ą  w y ją tk o ­
w y ch  p r z y w ile jó w  J u g o s ła w ii.

Z b rod n iczą  d z ia ła ln o ść  L oeb la  
p o tw ierd z ili ś w ia d k o w ie  D agm ar  
K a czero w sk a  i  J ó z e f H o ffm a n n , 
b y ły  u rz ęd n ik  m in ister s tw a  h an d lu  
za gran iczn ego , k tóry  p rzed sta w ił  
p rzestęp cze  m a ch in a cje  w a lu to w e  
o sk arżon ych .

W  D Z IE N N IK U  „P raw d a"  u k a za ł s ię  d n ia  25 bm . artyk u ! 
w stęp n y  pt. „F ak ty  oskarżają" . W  a r ty k u le  tym  „ P r a w ­

da" Stw ierdza, że  k ażd y  n o w y  p r o c es  są d o w y  w ro g ie j a g en tu ry  w  k ra  
jach  d em ok racji lu d o w ej d em a sk u je  a m ery k a ń sk ą  k lik ę  rząd zącą  ja ­
k o  o rgan iza tora  szp ieg o stw a  i d y w er sji w  k ra jach  p o k o jo w eg o  obozu  
d em ok ratyczn ego .

^ p ir a to r a y ^ b r o d n ic z y c ^ ^ p ^ -  i d n icze zam iary  1 k rw a w e  p oczyn a- • 
k ó w  a n ty lu d o w y c h  u siłu ją  za trzeć  ! 1 beZP‘e '
ś lad y . T ym  w ła ś n ie  p o d y k to w a n a  czen stw u  narodów , 
je s t  o p u b lik o w a n a  w  ty c h  d n iach  
przez d ep a rta m en t s ta n u  U S A  nota  
do rządu R ep u b lik i C zech o s ło w a c ­
k iej. W  „dok um encie"  ty m  p od jęta  
zo sta ła  próba odżeignanla s ię  od  
gn iazd  szp ieg o w sk o -d y w en sy jn y ch  
u tw o rzo n y ch  przez w y w ia d  a m e r y ­
k a ń sk i n a  tery to r iu m  p a ń stw  m i­
łu ją cy c h  pokój.

N ie  ud a s ię  jed n a k  a m er y k a ń sk im  
o rgan iza torom  szp ieg o stw a  i  te rro ­
ru  za ta ić  p raw d y! F a k ty , n iezb ite  
fa k ty  o sk a rża ją  ty ch  p an ów  o zb ro-

Porażka delegacji amerykańskiej w ONZ
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m e n ty  p rz e d s ta w ic ie li  b lo k u  an g lo -  
a m e ry k a ń s k ie g o , w y s tę p u ją c y c h  
p rz e c iw k o  w n io sk o w i ra d z ie c k ie m u . 
W y k a z a ł o n  c a łk o w i tą  b e z p o d s ta w ­
n o ść  ich  w y w o d ó w  i p o d k re ś lił ,  że 
p o d  p ła sz c z y k ie m  h in d u s k ie g o , m e k ­
s y k a ń s k ie g o , czy  p e ru w ia ń s k ie g o  
p r o je k tu  re z o lu c ji  k ie ro w n ic y  
b lo k u  a m e ry k a ń s k o -a n g ie ls k ie g o  u -  
s i lu ją  p rz e fo rs o w a ć  ż ą d a n ie  A m e ry ­
k a n ó w , . k tó rz y  d o m a g a ją  s ię  p o ­
p a rc ia  s ta n o w is k a  ich d o w ó d z tw a  w  
K o re i, u s a n k c jo n o w a n ia  b a r b a r z y ń ­
sk ieg o  t r a k to w a n ia  p rz e z  s o ld a te -  
s k ę  a m e ry k a ń s k ą  je ń c ó w  k o r e a ń ­
sk ich  i ch iń sk ic h  o ra z  w y ra ż e n ia  
zg o d y  n a  k o n ty n u o w a n ie  a g re s ji  a -  
m e ry k a ń s k ie j  w  K o re i.

W  z ak o ń c z e n iu  sw e g o  p rz e m ó ­
w ie n ia  m in is te r  W y sz y ń sk i po  z a n a ­
lizo w an iu  h in d u s k ie g o  p r o ie k tu  r e ­
z o lu c ji i w y k a z a n iu  i e “ o zb ieżności 
z p r o ie k te m  a m e ry k a ń s k im , p o d ­
k re ś li ł .  że m im o  in s - i iro w a n y c h  d o ­
n ie s ie ń  p r a s y  a m = rv k ? ń « k ie i. k tó^n  
p o z o rn ie  „ k ry ty k o w a ła 11 h in d u s k i 
p ro ie k t  re z o lu c ji, n ie  uk^ga w ą tp l i ­
w ości, iż p rz e d s ta w ic ie l  TISA n a  
o b e c n y m  p o s ie d z e n iu  p o p rz e  p r o ­
j e k t  re z o lu c ji z g ło szo n y  p rz e z  d e le ­
g a c ję  In d ii.

P rz e m ó w ie n ie  s e k r e ta rz a  s ta n u  
U S A  A c h e s o n a , w y g ło szo n e  p o d  k o ­
n ie c  p o s ied z en ia , *w p e łn i p o tw ie r - ; 
dziło  tę  u w a g ę . A c h eso n  o św iad cz y ł, 
że z „ u z n a n ie m  w i t a “ h in d u s k i p r o ­
j e k t  re z o lu c ji i „ d z ię k u je "  je g o  a u ­
to ro m . , j je s te m  p rz e k o n a n y  —  o- 
św iad c z y ł A c h e s o n  —  że  d ą ż y m y  w

W c z o r a j  w y r u s z y ł a
z W rocław ia

s z t a f e t a  pokoju
(Dokończenie ze  s tr . 1-ej) g j

n is ła w  T y m o w icz  m e ld u je , że  s z ta ­
fe ta  je s t  g o lo w a  do  d ro g i.

Z a b ie ra  g lo s k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
P ro p ag a n d y  Z arząd u  W o je w ó d z k ie ­
go  ZM P, ob. K om enda.

—  Za ch w ilę  w y ru s z y c ie  z m e l­
d u n k iem  l  g o rą c y m i p o z d ro w ie n ia ­
m i od  m ło d z ieży  d o ln o ś lą sk ie j d la  
u c z e s tn ik ó w  w ie d e ń s k ie g o  K on­
g re su . U dział n a sz  w  k am p an ii 
w y b o rc z e j b y ł w ie lk im  w k ład em  
w  z w y c ię s tw o  F ro n tu  N a ro d o w e ­
go. W y p e łn ia ją c  w ie rn ie  ś lu b o ­
w a n ie , z łożone  p o d czas  p a m ię t­
n y c h  dn i lip c o w y c h  w  W arsz a  
w ie , m łodzież  n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a  z ac ią g n ę ła  w  o k re s ie  w y ­
b o rczy m  12.240 w a r t  p ro d u k c y j­
ny ch , w  k tó ry c h  b ra ło  udz ia ł 
27.165 d z ie w c z ą t i c h ło p có w .

O d p o w ia d a ją c  n a  a p e l Z arząd u  
G łó w n eg o  ZM P co ra z  w ię c e j n a sze j 
m ło d z ieży  zm ien ia  sw o je  d o ty c h c z a ­
so w e  s tan o w isk a , id ą c  n a  n a j t ru d ­
n ie js z e  o d c in k i p ra c y . T ak  z ro b iła  
m ło d z ie żo w a  b ry g a d a  K o b ien k i i 
T y m czan k i z „Celw isk-ozy" i N o w ej 
R udy , a w  ś lad  za n ią  id ą  c o raz  
n o w e  z a s tę p y  m ło d z ieży  d o ln o ś lą ­
s k ie j , a b y  k w itła  i p o tę ż n ia ła  n a ­
sza  u k o c h a n a  O jczy zn a .

K ie ro w n ik  s z ta fe ty  zap ęw n ił, że 
q o d n ie  p rz e k aż e  m e ld u n e k  i poz ­
d ro w ie n ia  d e le g a to m  n a  K ongres  
w ie d e ń s k i. Z n o w u  z a g ra ły  m a ­
szy n y . W śró d  o k la sk ó w  z g ro m a­
d z o n e j p u b lic z n o śc i ru szy ło  na 
p rz ed z ie  5 m o to cy k li z n ieb iesk im  
p ro p o rce m  i lite ra m i P -O -K -ó -J , 
a w  ślad  za  n im i n a s tę p n e . P rz e ja ­
dą  o n e  p rzez  w sie  i m ia s tec z k a  
d o ln o ś lą sk ie , le żące  na  lin ii Ś roda  
Ś lą sk a , L egn ica , L ubiń , N o w a  Sól 
do  Z ie lo n e j G óry , aby  p o łą czy ć  s ię  
2  g łó w n ą  sz ta fe tą .

(Ag.)

w w y m ia n ie  k o re s p o n d e n c ji m ięd zy  
szp ie g iem .S lan sk y m  a  a g e n te m  w y w iad u  
an g ie lsk ieg o  Z llliacu sem .

N as tęp n ie  zezn aw ał o sk a rż o n y  H a jd u , 
b . w ic e m in is te r  s p ra w  za g ra n ic z n y c h . 
P o d  c iężarem  dow odów  p rz y z n a ł się  on 
ca łkow ic ie  do w in y  p o p e łn ie n ia  z b ro d ­
n i za rzu co n y ch  m u  w ak c lc  o sk a rżen ia . 
O sk a rżo n y  zeznał, że d o s ta rc z a ł a g e n ­
to m  im p e ria lis ty c z n y m  w ażn y ch  in fo r ­
m a c ji, s ta n o w ią cy ch  ta je m n ic ę  p a ń s tw o ­
w ą.

P o  p rz e s łu c h a n iu  p rzez  sąd  św iad k ó w  
D u fek a  t V la s t:m ila  B e re k a , zezn aw ał 
o sk a rżo n y  A n d re  S im one , b . w sp ó łp ra ­
co w n ik  d z ien n ik a  „ R u d e  P ra v o “ . W  o- 
b liczu  n ie z b ity c h  dow odów , o sk a rżo n y  
p rzy zn a ł się do p o p e łn io n y c h  zb ro d n i 1 
o p ow iedz ia ł o sw e j k a r ie rz e  m ię d z y n a ­
rod o w eg o  szp iega.
W r . 1939 S im one zo s ta ł zw erb o w an y  do 
w y w iad u  fran cu sk ie g o . W ty m  sam y m  
ro k u  złoży ł ag e n to w i w y w ia d u  a n ­
g ie lsk ieg o  P au lo w i W ille rto w i p isem n e  
zobow iązan ie , i od  te g o  czasu  g o rliw ie  
słu ży ł w yw iadow i an g ie lsk iem u . W o k re  
sie p ó źn ie jszy m , p o w ra c a ją c  z M eksyku , 
gdzie p raco w a ł z p o le cen ia  w y w iad u  a n ­
g ie lsk iego , S im one zo s ta ł w  N ow ym  J o r ­
k u  zw erb o w an y  p rz e z  a g e n ta  w y w iad u  
ang ie lsk iego  S ch o n b ru n a . W P ra d z e  S i­
m one sk o n ta k to w a ł się z a g e n ta m i w y ­
w iad u  a m e ry k a ń sk ie g o  i f ra n cu sk ie g o  
i p rzek a zy w a ł im  in fo rm a c je  szp iegow ­
sk ie , k tó ry c h  d o s ta rc zy ł m u  S lan sk y  i 
w szyscy  cz łonkow ie  o ś ro d k a  sp isk o w e­
go.

N as tęp n ie  p rz e d  sąd em  p ań s tw o w y m  
s ta n ą ł o sk a rżo n y  F re jk a ,  Jed en  z g łów ­
n y c h  pom ocn ików  S lan sk y ‘ego w  sp isk u , 
b . k ie ro w n ik  re f e r a tu  g o sp o d a rk i n a ro ­
do w ej p rzy  k a n c e la r ii p re z y d e n ta  re p u  
b lik i. F r e jk a  od  1940 r . b y ł szp ieg iem  
a n g ie lsk im . W cza3ie w o jn y  zn a jd o w ał 
się  w  lo n d y ń sk im  o toczen iu  B enesza . 
P o  p o w ro c ie  do P ra g i s k o n tak to w a ł się 
ze S lan sk y m  i k o n ty n u o w a ł sw ą zb ro d ­
n iczą  dzia ła lność .

FR E J K A  p rz y z n a ł ,  że d o  c h w ili 
a re s z to w a n ia  b y ł 1 a k ty w n y m  

u c z e s tn ik ie m  o ś ro d k a  sp isk o w eg o , 
n a  k tó re g o  cze le  s ta ł  R u d o lf  S la n ­
sky . Z e z n a ł on , że od  ro k u  1941 b y ł 
n a  u s łu g a c h  w y w ia d u  b r y ty j s k ie ­
go. W  c z a s ie  d ru g ie j  w o jn y  ś w ia ­
to w e j n a w ią z a ł  k o n ta k t  z a g e n te m  
w y w ia d u  b r y ty j s k ie g o  Z ill ia c u s e m  
o ra z  7. a g e n te m  w y w ia d u  a m e r y ­
k a ń sk ie g o  H e rm a n e m  F ie ld e m .

F r e jk a  p o d a ł, że w ra z  z  in n y m i 
u c z e s tn ik " '" u  z b ro d n ic z eg o  s p is k u  
w y rz ą d z ił  g o s p o d a rc e  czec h o sło -
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(D ok oń czen ie  ze str. 1-e}) c

rz ecz y w is to śc i do  te g o  sa m e g o  :e - 
lu “ .

S ek retarz  stan u  U S A  u c h y lił się  
od od p ow ied zi na  p op rzednie  p rze­
m ó w ien ia  sze fa  d e leg a cji Z SR R  m i­
nistra  W yszyń sk iego .

P r z e d sta w ic ie l a m ery k a ń sk i nie  
b y ł w  sta n ie  w y su n ą ć  żad n ego  
k on trargu m en tu  przec iw k o  m eritu m  
radzieck iego  p ro jek tu  rezolu cji.

A ch e so n  Zbył czczym  frazesem  
n ie z w y k le  d o n io słą  p rop ozycję  d e le ­
g a cji rad zieck iej w  sp ra w ie  zap rze­
stan ia  ogn ia  w  K orci, o św iad cza jąc, 
że sp r a w y  tej n ie  m ożna  ro zstrzy g ­
n ąć  b ez  ro zw ią za n ia  k w estii rep a-  
trir 'ii jeń có w .

P rzed sta w ic ie l Iran u , w y p o w ia d a ­
ją c  s ie  za p ro jek tem  rezo lu cji h in ­
du sk iej, zsrloslł w n io sek , aby p ro ­
je k t ten  zo sta ł o m ó w io n y  1 oddam y  
pod r lo so w a n ie  w  p ierw sz e j k o le j­
ności.

P rz e c iw k o  te m u  w n io s k o w i z a ­
p ro te s to w a ł  n a  n a s tę o n v m  p o s ie ­
d zen iu  k o m !sit s z e f  d e le g n c ii r a ­
dz ie ck ie j m in is te r  W y szy ń sk i, k t j r y  
o ś w iad c z y ł, że d e le g a c ia  Z S R R  d o ­
m a g a  się, a b y  d y s k u s ja  i s to s o w a ­
n ie  n a d  p ro je k ta m i re z o lu c ji  o d b y ­
w a ły  się w e d łu g  k o le jn o śc i ich 
zg ło szen ia .

p K ZEM O W IENIE m in istra  V /y- 
* szy ń sk ieg o  w y w o ła ło  w y r ż n ą  

k o n stern a cje  w śród  p rzed sta w ic ie li  
blok u  an glo-am eryk ań sk leK o. Z na­
la z ło  to  w y ra z  w  p rzem ów ien iu  d e ­
le g a ta  N o w e j Zeland'1. k tóry  zm u ­
sza n y  b y ł p r z y z n a ć , że ni^ m a  n ad ­
s ta w  do n a ru szen ia  zasad  p ro ced u ­
ra ln y ch  oraz że  p rop ozycja  przed­
s ta w ic ie la  Iran u  o p ierw szeń stw o  
p rojek tu  Indii n ie  w y n ik a  z zasad  
p roced u ry .

W  zw iązk u  z ty m  zap rop on ow ał 
on od roczen ie  p osied zen ia  kom isji 
i>olitvcznej do d n ia  2(1 bm .. ab y  d e ­
legaci m o g li sp r a w ę  te  p rzem yśleć . 
Z god n ie  z zasad am i p roced u ry  
w n io sek  ten  od d an o  pod trłosow ?- 
n ie  h ez  d y sk u sji. W niosek  zosta ł 
p r z y ję ty  45 fęłosami przec iw k o  5 
(ZSR R , U S R R . B S R R  , P o l l’;-v i 
C zech osłow acja ) n r /y  3 w strz y m u ­
ją cy ch  się  cd  g łosu .

T a k  w ię c  u z s o d o io n a  z  d e le g a ­
c ja m i A n g lii i U S A  p ie rw s z a  p ró b a  
p rz y z n a n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p r o je k ­
to w i re z o lu c ji In d ii p o n io s ła  fiasko . 
N ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, ż.2 

p rz e d s ta w ic ie le  U S A  i A ng lii p o d e j ­
m ą  k ro k i, b y  d ro g ą  n a c isk u , n o r ­
m a ln ie  p rz e z  n ic h  s to so w a n e g o , 
z m u sić  in n e  d e le g a c ie  d o  p o p a rc ia  
b e z p ra w n e g o  w n io s k u  w  s p ra w ie  
o m ó w ien ia  i o d d a n ia  p o d  g ło s o w a ­
n ie  w  p ie rw s z e i k o le jn o ś c i p ro je k tu  
re z o lu c ji  h in d u s k ie j.

b y l sze ro k o  w śró d  d u ch o w ie ń stw a  i 
w ie rn y c h  ze sw ej n ie u g ię te j postaw y  
w  sp ra w ie  zn ies ien ia  tym czasow ości 
a d m in is tra c ji  k o śc ie ln e j n a  Z iem iach  
Z a ch o d n ich  i  z w y stąp ie ń  p rzec iw  re ­
w iz jo n is to m  z a ch o d n io -n ie m ie ck im . 
W szystk ie  w y s tą p ie n ia  p u b liczn e  ks 
B ed n o rz a  p rz e p o jo n e  b y ły  g łęb o k im
p a tr io ty z m e m . O u zn a n iu , ja k im  . c ie ­
szy  się  ks. B ed n o rz  w śró d  d u ch o w ie ń ­
stw a, św iad czy  f a k t  w y b ra n ia  go na 
p rzew o d n ic ząc eg o  O kręg o w ej K o m isji 
K sięży  w  K a to w ic ach  i w ic e p rz e w o d ­
n iczącego  G łów nej K o m is ji K sięży  
p rz y  Z w ią zk u  B o jo w n ik ó w  o W olność 
i D em o k rac ję .

F a k te m  je s t  p rz e c ież , ż e  rz ą d  
U S A  je s t  je d y n y m  n a  ś w ie c ie  r z ą ­
d e m , k tó ry  u c h w a la  i  w p ro w a d z a  
w  ży c ie  u s ta w y  o f in a n s o w a n iu  
„ w sz e lk ic h  s p e c ja ln ie  d o b ra n y c h  o -  
s ó b “ n a s y ła n y c h  d o  p o k o jo w y c h  
k ra jó w , a b y  w y k o rz y s ta ć  je  w  c h a ­
r a k te r z e  n a jm itó w  w o d z ire jó w  b lo ­
k u  a t la n ty c k ie g o  o raz , j a k  g ło s i „ u -  
s ta w a  z 1951 ro k u " , „ d la  in n y c h  c e ­
ló w ".

F a k te m  je s t  p rz e c ież , ż e  n a  te ry *  
to r iu m  S ta n ó w  Z jed n o c z o n y ch  f o r ­
m u je  s ię  s p o śró d  h i t le ro w s k ic h  f a ­
szy s tó w , sp o ś ró d  p o lsk ic h , c ze sk ic h  
i in n y c h  z d ra jc ó w , k tó rz y  s c h r o n i­
l i  s ię  p od  o p ie k u ń c z e  s k rz y d ła  w ła d z  
a m e ry k a ń s k ic h ,  j a k  ró w n ie ż  spo ­
ś ró d  in n y c h  szu m o w in , s p e c ja ln a  
o d d z ia ły  w o js k o w e  szk o lo n e  d la  d o ­
k o n y w a n ia  n ik c z e m n y c h  a k tó w  t e r ­
r o r u  p rz e c iw k o  m iłu ją c y m  w o ln o ść  
n a ro d o m .

F a k te m  je s t ,  że  k o ła  rz ą d z ą c e  
U S A  k ie r u ją  b e z p o ś re d n io  z b ro d ­
n ic z ą  d z ia ła ln o ś c ią  g n ia z d  szp ieg ó w  
s k o  - d y w e rs y jn y c h  tw o rz o n y c h  
p rz e z  w y w ia d  a m e ry k a ń s k i  n a  t e ­
ry to r iu m  s u w e re n n y c h  p a ń s tw  u -  
t r z y m u ją c y c h  s to s u n k i d y p lo m a ty ­
czn e  7. U SA .

W to k u  p rocesów  w sp raw ie  szpiegów  
sk ich  o środków  i g ru p  Jak ie  o d b y w ały  
się w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  P o lsce, n a  W ę­
g rzech , w  C hinach , B u łg a rii 1 in n y c h  
k ra ja c h , u d o w odn iono  n iezb ic ie , że 
z b ro d n iczą  d z ia ła ln o śc ią  ty c h  g ru p  k ie ­
ro w a ły  o rg a n a  w y w iad u  w o jskow ego  
USA 1 A nglii. N ici w szy stk ich  z b ro d n i­
czych  spi-sltów zd ra jcó w  K ostow a, R a j­
k a , S la n sk y ‘ego, o rg an izac ji szpiegow ­
s k ie j, k tó r a  d z ia ła ła  w  w o jsk u  po lsk im , 
o rg an izac ji i g ru p  d y w e rsy jn y c h  u tw o ­
rzo n y ch  n a  te ry to r iu m  C h iń sk ie j P.e- • 
p u b lik i L u d o w ej o raz  innycU  ośrodków  
sp isk o w y ch  w  k ra ja c h  dem ck ra i'. lu ­
do w ej — p ro w ad z iły  n!A l!- ieraite , c!o 
W aszyng tonu . W p rzy g o to w y w an iu  lerte 
sp isków  a n ty lu d o w y c h  b rr.h  w szędzie 
c z y n n y  u d z ia ł a m e ry k a ń sc y  przedstaw i 
c ie le  d y p lo m aty c zn i ł w ojskow i.

N a o d b y w a ją cy m  się obecn ie  w  P ra ­
dze p ro cesie  w  sp raw ie  k ie row niczego  
trz o n u  a n ty p ań s tw o w eg o  o śro d k a  sp i­
skow ego , n a  k tó re g o  czele s ta ł ag e n t 
im p e ria lizm u  a m e ry k a ń sk ie g o  S lansky , 
u ja w n io n e  zo s ta ły  now e fa k ty  św iad 
czące o bezp o śred n im  p ow iązan iu  d> 
p io m ató w  a m e ry k a ń s k ic h  1 w yższyci 
u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  USA z ty n . 
sp isk lem .

W  d a lsz y m  c ią g u  a r ty k u łu  „ P r a ­
w d a "  s tw ie rd z a , że  k re d y ty  rz ą d u  
U S A  n a  p ro w a d z e n ie  ro b o ty  sz p ie ­
g o w sk ie j za g ra n ic ą  s ta n o w ią  je d y ­
n ie  część  o g ro m n y c h  su m  w y d a w a ­
n y c h  n a  te  z b ro d n ic z e  c e le  p rz e z  
k o ła  im p e r ia lis ty c z n e  S ta n ó w  Z ic d  
n o czo n y ch . P o z a  k r e d y ta m i  b u d ż e ­
to w y m i o p ła c a n y m i p rz e z  p o d a tn i­
k ó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  m o n o p o le  
U S A  w y d a ją  p r y w a tn ie  w ie lk ie  s u ­
m y  n a  f in a n s o w a n ie  s zp ie g o s tw a  i 
d y w e rs j i .

Z b ro d n icze  k n o w a n ia  w aszy n g to ń ­
sk ich  in sp ira to ró w  szp iegostw a i ich 
n a je m n y c h  b an d y tó w  — pisze w z a k o ń ­
czen iu  „ P ra w d a "  — skazano  są n a  f ia ­
sko . R ęk o jm ią  tego  je s t  n ie w z ru szo n a  
trw a ło ść  u s tro ju  lu d o w o -d e m o k ra ty c z ­
nego , w y so k a  czu jność  re w o lu c y jn a  
w o lnych  n aro d ó w , p a r t i i  k o m u n is ty cz ­
n ych  i ro b o tn iczy ch . N a zb ro d n icze  kno  
w an ia  r e a k c ji  im p e r ia l i \y c zn ie j obóz 
p o k o ju  i d e m o k ra c ji o d p o w iad a  d a l­
szym  podnoszen iem  czu jności, w zm ac­
n ia n iem  je d n o śc i i zw arto śc i sw oich  
szeregów .

G o ś c in a  Teatru im. M o sso w ietu

„Św it nad Moskwą”
p rzekro ju  od f a b r y k i  m o s k iew s k ie j  
do kołchozu, od m ieszkan ia  d y ­
r e k to rk i  f a b r y k i  do gabinetu  
wicem in is tra ,  od p ry w a tnego  ż y ­
cia działacza par ty jnego  do lu ­
do w e j  za b a w y  w  p o d m o s k ie w ­
sk im  lasku. W id z im y  radziec­
k ą  intel igencję , a r ty s tów ,  robo tn i­
k ó w ,  ch łopów i  m łodzież, m łodz ie ż  
pe łną  życia, radości  i e n tu z ja z m u  
pracy.  T e m a te m  .s z tu k i  są dzieje  
t rzech  poko leń  kobiet  radzieckich:  
B abki,  k tóra ongiś przym iera ła  gło­
d e m  w  kap i ta l is tyczne j  fabryce  i 
doczekała  się szczęśl iwego życ ia  w  
społeczeństw ie  dą żą c ym  do k o m u ­
n izm u ,  córki,  k tóra walczy ła  za o j­
czyznę  w  p arty zanck ich  oddziałach  
K ow paka ,  a dziś jes t  d y re k to rk ą  f a ­
bryki ,  te j  właśnie  fa b ry k i ,  w  k t ó ­
rej pracowała jej m a tka ,  i w resz ­
cie w nuczk i ,  dla k tóre j  życie  w  u-  
stro ju  sprawied liw ości  społecznej  
jes t  radosne,  k tóra skończyła  z od ­
znaczen iem  g im n a z ju m  i pracuje w  
fabryce,  jako  tkaczka ,  aby  p r o d u k ­
cję tej  fa b r y k i  podnieść na w y ż s z y  
poziom. T rz y  bohatersk ie  pokolenia

kob ie t  radzieckich  m ó w ią  w  te j  
sz tuce  o zm ianach , jak ie  nastąpiły  
w  życ iu  cz łow ieka  rosyjsk iego, o 
pośw ięcen iu  i ofiarności,  z  jaką  ten  
cz łow iek  w a lczy  o now e p iękne  ż y ­
cie.

P rob lem  sz tu k i  jes t  n ie zw y k le  
w ażny :  W alka  o p iękno  życia.  O 
p iękn o  nie t y lko  duchow e, lecz 
rów n ież  i materialne , zew nętrzne .  
O to, aby  szczęśl iwi ludzie ży l i  w  
ra d o sn y m  otoczeniu, ab y  to o to ­
czenie było es te tyczne  i ta k  piękne ,  
ja k  p iękną  jes t  r zeczyw is tość  w  
t y m  kraju ,  gdzie ju tro  stało się 
d n iem  dzis ie jszym. T o też  cała s z tu ­
ka  jes t  radosna, jes t  p raw d ziw ie  
młodzieńcza. I  tą radosną m ło ­
dzieńczością głęboko w zrusza .  R e ­
żyserzy:  L u d o w y  ar ty s ta  Z S R R
J. A .  Z a w a d s k i j  i zas łużony artyy.ta 
B S R R  A. L. Szaps  —  laureaci N a ­
grody S ta l inow sk ie j ,  s tw orzy l i  
p raw dz iw ie  ludoiue widouyisko, ra ­
dosne i jasne.  W idowisko ,  W k tó ­
r y m  z e lem en ta m i  tea tra lnym i sp le ­
cione  są  e le m e n ty  f i lm o w e  i m u ­
zyczne  (m u z y k a  S o lo id o tc  Siedoja).

W  sz tuce  biorą udzia ł  m. in. ar­
tyści,  k tó rych  dobrze z n a m y  z  e k r a ­
nu: F. G. Ran iew ska ja ,  jako  urocza, 
pełna prosto ty  i dobroci babka,  
W. P. M arecka ja  jako  energiczna  
córka  —• d y r e k to rk a  fabryk i ,  ś w ie t ­
n y  ak tor  N. D. M o rd w in o w  w  roli 
działacza party jnego,  pełnego czło­
wieka,  k tó ry  obok  pracy, kocha p o ­
ezję, kw ia ty ,  p iękno. N a w e t  w  m a ­
łych. rolach, k tóre  u  nas przy ję ło  
się nazyw ać  ep izodycznym i,  loysią- 
pili ta k  znakom ic i  artyśc i  ja k  B. J. 
O lenin  jako  w ice -m in is te r (  ja k ż e  
praw dz iw a ,  ja k  ludzka  vostać)  i 
O. N. A b d u ło w  jako  profesor Ino-  
cen ty  R yżów .  O bok  całego zastępu  
doskonałych  a k to ró w  starszego po ­
kolenia u jr z e ł i śm y  dużą  grupę bar­
dzo zdolnej i m ającej  ju ż  św ie tn ie  
opanowane rzemiosło  aktorsk ie  
m łodzieży .  Pokazano nam, w  j a k im  
klimacie, w  ja k im  zrozum ien iu  dla 
p ra w d z iw e j  s z tu k i  rozwija  się ra ­
dziecka  m łodzież ar tys tyczna .  S p e k ­
takl  „Świtu  nad M o sk w ą “ stał się 
okazją do zam an ife s tow an ia  uczuć  
najserdeczniejszej  przyjaźni ,  jaką  
m ieszka ń cy  naszego miasta  ży w ią  
do narodu rosyjskiego, s p e k ta k l  ten  
stal  się jeszcze j e d n y m  m o c n y m  
ognlyiem w ie lk ie j  p rzy jaźn i  m ięd z y  
narodem  po lsk im ,  a narodam i  
Z ifi ■( z k u  Radzieckiego.

W O JC IEC H  D Z IE D U S Z Y C K I

Banda nikczemnych zdrajców



1

Robotnicy, racjonalizatorzy, mechanicy

Wrocławskiej Wytwórni Papierosów
zdobymcy sztandaru przechodniego in III kiuartale

uruchomili rezerwy produkcyjne 
żeby czytelnikom „Słowa" 
nie brakło „Dukatów" i „imdeemów"

Str. ■ SŁOWO POLSKIE

Nasi korespondenci 
donoszą:

—  P O P R O S Z g  pa czkę  „D u k a tó w " .
—  N ie  m a.
—  A  „W u z e ty "  lu b  „P o z n a ń s k ie "?
.—  W yp rz e d a n e .
I—  „E m d e e m y "?
—  B a rd z o  m i p rz y k ro .. .
—  N o  to  w  ta k im  ra z ie  pa czkę  

„ S p o r tó w " .
P o d o b n ą  w y m ia n ę  zd a ń  n ie m a l co ­

d z ie n n ie  u s ły sze ć  m ożn a  p rze d  k a ż ­
d y m  z w ro c ła w s k ic h  k io s k ó w . G a ­
tu n k o w e  p a p ie ro s y , c ieszące  s ię  d u ­
ż y m  u z n a n ie m  p a la c z y , m a ją  o b jk  
w y s o k ie j ja k o ś c i tę jeszcze  w ła ś c i­
w o ść , że w  sp rze d a ż y  u k a z u ją  s :ę 
z b y t rz a d k o . W y w o łu je  to  g ło s y  p ro ­
te s tu  ze s t ro n y  z w o le n n ik ó w  ta k  zw a  
n y ch  p a p ie ro s ó w  „o w a ln y c h " .

—  B o  i ja k ż e — tw ie rd z ą .— N a k a ż ­
dym  p u d e łk u  w id n ie je  n a p is : W ro  
c ła w s k a  W y tw ó rn ia  P a p ie ro s ó w  —  a 
m y  n ie  m o że m y ich  k u p ić . C z y ż b y  i 
ty m  ra zem  d y s try b u c ja .. .  ro z u m o w a ­
n ie  k o ń cz y  t ra d y c y jn ie  ju ż  w y s u w :] 
n y  w n io s e k .

O k a z u je  s ię , że je s t in a c ze j I d y ­
s t ry b u c ji  „p a p ie ro s o w e j"  ła tk i  p r iy -  
p ią ć  n ie  m ożna .

Palą w całe] Polsce
P'  R Z E P R O W A D Z M Y  p ro s ty  ra c h u ­

nek. B e z u s tn ik o w e  p a p ie ro s y  g i -  
tu n k o w e  p ro d u k u je  je d y n ie  w y tw ó r ­
n ia  w ro c ła w s k a . C zy  p ro d u k c ja  ta

Siadam 
naszych notatek

S  Gwóźdź znalazł się w Chlebie za k u ­
p ionym w sklep ie  wrocław skie j PSS 
Winę ponoszą p racow nic y  p ie karn i WZP 
n r  26—ob. ob. K. Lamoski  i A. Durzeka. 

Zostali oni u karan i  naganą z ostrze- 
enlem i adno tac ją  w ak iach  personal- 
ych. (5959-m)

*
S2C  Płaszcz oddany  do p ran ia  przez ob. 

i p ( I. P. w Spółdzielni „ C h e m i-F a rb “ we 
Mrocławiu, by! prany  w benzynie, a nie 
w wodzie, gdyż zachodziła obawa,  że le 
sionka się skurczy. 

f  Winę za n le po in formow anle  klienta,  
co do sposobu pran ia , ponosi ek sp e­
d ie n tka—ob. Jakubow ska . Aby uniknąć  
n ie porozum ień , pouczono ją, by w pr ry  
żi lości Informow ała  klientów, ja k  bę­
dzie przeb iegał  sposób prania .  (5877-ni) 

❖
Na sku tek  nasze j nota tk i pt. „Blaski 

i clenie sprzedaży ra ta lne j  w PSS“ d y ­
r e k c j a  wydała pole cen 'e  k ie rownic tw u 
Domu Tow arow ego  PSS we Wrocławiu 
umieszczenia napisów o prow adzeniu 
ra t a ln e j  sprzedaży odzieży. (Si28-m)

#
W związku z no ta tką  „O zegarze"  — 

Wydz iał Gosp. Komun.  I Mieszk. Prez. 
MRN we Wrocławiu wyjaśnia , że MPK 
nie posiada części w ymie nnych  do swych 
zegarów ulicznych. Dlatego w w ypadku  
zepsnHa się ze gara  w arsz ta ty  MPK m u ­
sza ^nrabia^ no we części.

F ak t  ten tłumaczy długi okres  n a p r a ­
wy zegarów u!icznvch. (6279)

*
N ie terminowe doręczen ie  gazetf do 

kto*’*u «v Leśnicy w dn. 11.IX. br. n a ­
s tąpi ło z w!nv k o n du k to ra  - rozdawcy, 
k tó ry  ni** w yładow ał czasopism na s ta ­
cji w Legnicy.

W wyjaśnieniu  p rzys ła nym  w związ­
ku  z no ta tką  „Ostrzegamy**, k tó ra  po- 
rusz-łi.i tf> spraw ę,  P K P  k om uniku je ,  iż 
w s tosunku do winnego  wyciągnięto 
k o n sek w en c je  służbowe. (6454)

*
Prz eprow adzone  dochodzen ia  us taliły 

— pisze D yrekc ja  PSS we Wrocławiu w 
odpowiedz i na list ob. Grabowsk iego, że 
is to tn ie  w sklep ie  nr  9 okresowo po­
b ie ran o  za budyń  55 gr  za mias t .39. Cal- 
how*ta winę za to  ponosi k ie rowniczka  
s k le pu . k tó ra  nie za znatnm iła  now ej  
eksped ien tk i - p r a k ty k a n tk l  z cen n i­
k ie m. Kie rowniczce  udzielono p isem nej  
n adany  7. ad n o tac ją  w ak tach  persona l­
nych. (55fi5'f?178) ‘

m oże z a sp o ko ić  p o trz e b y  m ie js c o  
w yc h  p a la czy?  N a tu ra ln ie ,  że m oże. 
i to  w  d o d a tk u  z o g ro m n ą  n a d w y ż k ą  
A le  czy  W W P  ( ta k i  je s t  s k ró t  W ru  
c ła w s k ie j W y tw ó rn i  P a p ie ro s ó w ),  .no 
że za sp o ko ić  a p e ty ty  ty c h  p a la c z y  w  
c a łe j P o lsce , k tó rz y  p ra g n ą  z a c ią g n ą ć  
s ię  w o n n y m  d y m e m  w y b o ro w e g o  t y ­
to n iu ?  I tu  z n a jd u je m y  o d p o w ie d ź  na 
p y ta n ia  d o ty czą c e  b ra k u  w y s ta rc z a ­
ją c e j i lo ś c i „D u k a tó w * 1, „W u z e tó w “ , 
„P o z n a ń s k ic h * ' czy „E m d e e m ó w **.

A  p rze c ie ż  n ie  m ożn a  żą dać , aby 
t y lk o  m ie s z k a ń c y  ta k ie g o  cz y  in n e g o  
m ia s ta  b y li  z a o p a try w a n i w  to w a r ,  
k tó re g o  g d z ie  in d z ie j n ie  m a z u p e ł­
n ie  w  sp rze d a ż y . K a ż d e m u  p a la c z o w i 
n a le ż y  u m o ż liw ić  z a k u p ie n ie  n a jb a r ­
d z ie j o d p o w ia d a ją c e g o  m u  g a tu n k u  
p a p ie ro s ó w . P o n ie w a ż  a m a to ró w  je s t 
w ie lu ,  z a m ia s t z „ D u k a ta m i" ,  o d c h o ­
d z im y  c z ę s to  od k io s k u  ze „S p o r ta -  
m i“  lu b  „W c z a s o w y m i4* w  k ie s z e n i.

9 ilość I jakość
/■ ' Z Y  n ie  m a m o ż liw o ś c i za o p a trz e - 
'  • n ia  ry n k u  w  w y s ta rc z a ją c ą  ilo ś ć  
p a p ie ro s ó w  g a tu n k o w y c h ?

P rz y p o m n ijm y  sob ie  s y tu a c ję  sp rze d  
ro k u , k ie d y  „o w a ln e "  p a p ie ro s y  u k a ­
z y w a ły  s ię  w  s p rz e d a ż y  m n ie j w ię ce j 
d w a  ra z y  w  m ie s ią c u . O b e cn ie  k io s k i 
o t rz y m u ją  p r z y d z ia ły  n ie m a l co ly -  
d z ie ń , i to  w  ilo ś c i o  w ie le  w ię ks ze j 
n iż  p o p rz e d n io .

W  o k re s ie  ty m  n ie  z m ie n i ły  s ię  a n i 
u rz ą d z e n ia  w y tw ó r n i ,  a n i też n ie  
z w ię k s z o n o  ilo ś c i p ra c o w n ik ó w . 
W z ro s t ś w ia d o m o ś c i ro b o tn ik ó w , re a ­
l iz a c ja  z o b o w ią z a ń  p o d e jm o w a n y c n  
d la  u c zcz e n ia  60  ro c z n ic y  u ro d z in  B o ­
le s ła w a  B ie ru ta ,  w y b o ró w  do S e jm u , 
X IX  Z ja z d u  K P Z R  i X X X V  ro c z n ic y |  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j,  a w re sz  
c ie  u t iz y in a n ie  tem pa  p ro d u k c ji  także  
po z re a liz o w a n iu  z o b o w ią z a ń  —  o to  
g łó w n i!  p rz y c z y n a  w ię k s z e g o  n a s y c e ­
n ia ’ ry n k u  p o s z u k iw a n y m i p a p ie ro sa  
m i.

W ro c ła w s k a  W y tw ó rn ia  P a p ie ro ­
só w , k tó ra  za w y n ik i  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a  i o s ią g n ię c ia  p ro d u k c y jn e  w 
I I I  k w a r ta le  o t rz y m a ła  s z ta n d a r 
p rz e c h o d n i Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  R o ln e g o  i 
S p o żyw c ze g o , w a r to ś c io w y  ro c z n y  
p la n  p ro d u k c y jn y  w y k o n a ła  w  d n iu  
12 lis to p a d a , a p la n  I lo ś c io w y  z re ­
a l iz u je  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ru d ­
n ia .
W s z y s tk ie -  w n io s k i r a c jo n a liz a to r ­

s k ie , k tó ry c h  k ilk a n a ś c ie  z ło ż o n o  w 
b ie ż ą cym  ro k u , m a ją  na ce lu  z w ię k ­
szen ie  w y d a jn o ś c i p ra c y , o b n iż e n ie  
k o s z tó w  w ła s n y c h  i p o d w y ż s z e n ie  j a ­
ko śc i w y ro b ó w . C o d z ie n n i k o n tro la  
w y k o n y w a n ia  p la n ó w  k a żd e j b ry g a d y  
i ka żd e g o  p ra c o w n ik a , s y g n a liz u je  
n a ty c h m ia s t w s z e lk ie  z a h a m o w a n ia , 
p o z w a la  u n ik n ą ć  w ą s k ic h  g a rd e ł i 
z w ra c a  u w a g ę  na z a g ro ż o n e  o d c in k i 

O p ra c o w a n o  n o w e  re g u la m in y  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , k tó re  pod 
n io są  p ro c e n t u c z e s tn ic z ą c y c h  we 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  z 90 do  100.

W y tw ó rn ia  w ro c ła w s k a  p ro d u k u je  
co ra z  w ię c e j. W s z y s c y  p ra c o w n ic y  
p a m ię ta ją  o  ty m , iż  u ru c h o m ie n ie  u- 
k r y ty c h  re z e rw  p ro d u k c y jn y c h  to  n o ­

w e  m il io n y  p a p ie ro s ó w  g a tu n k o w y c h ,  
p e łn ie js z e  z a o p a trz e n ie  ry n k u  i z a s p o ­
k o je n ie  w y m a g a ń  k l ie n tó w .

Wzorcowa remonty
n  E M O N T  k r a ja r k i  t y to n iu  je sz cze  
* *  p rze d  d w o m a  la ty  t r w a ł  p o m d  
t r z y  ty g o d n ie .  N ie  b y ło  n o rm , n ie  
w ie d z ia n o  i le  czasu  p rz e w id z ie ć  na 
d o k o n a n ie  p o trz e b n y c h  n a p ra w .

—  P rz e p ro w a d z im y  re m o n ty  w z o r ­
c o w e  —  p o s ta n o w il i  m e c h a n ic y  W W P .

O k a z a ło  s ię , że re m o n t k r a ja r k i  m o ­
żna  p rz e p ro w a d z ić  w  d w a  ty g o d n ie  
S p o s trz e ż e n ia m i p o d z ie lo n o  s ię  z 
p o z o s ta ły m i w y tw ó r n ia m i.  M o ż n a  ju ż  
te ra z  p rz y  p la n o w a n iu  p ro d u k c ji  o b l i ­
c z yć  d o k ła d n ie ,  ja k  d łu g i  b ę d z ie  p o ­
s tó j m a s z y n y  p rz e z n a c z o n e j w  d a n y m  
ro k u  do  n a p ra w y , m o żn a  p la n o w a ć  w  
o p a rc iu  o d o k ła d n e , m a te m a ty c z n e  o- 
b lic z e n ia .

R e m o n t w z o rc o w y  m a s z y n y  p a p ie ­
ro s o w e j t r w a ł  w  ro k u  u b ie g ły m  22 
d n i.

—  Za d łu g o  —  s tw ie rd z i ła  b ryg-ada 
re m o n to w a . N a p ra w ę  id e n ty c z n e j m a ­
s z y n y  p rz e p ro w a d z o n o  w  ro k u  b ie ż ą ­
c y m  w  te rm in ie  o dw a  d n i k ró ts z y m  
o d  p rz e w id z ia n e g o .

W a rs z ta ty  m e c h a n ic z n e  o d d a ły  
p rz e d  k i lk u  m ie s ią c a m i do  u ż y tk u  n o ­
w o cze sn ą  m a s z y n ę  p ip ie ro s o w ą ,  
s k o m p le to w a n ą  ze s ta re g o  szm e lcu , 
O  3 0 %  z w ię k s z o n o  p ro d u k c ję  p a p ;;  
ro s ó w  g a tu n k o w y c h ,  o 3 0 %  w z ro s ło  
z a s p o k o je n ie  ż ą d a ń  o d b io rc ó w .

A d a m  W itu s k i,  M a r ia n  l ik ó w ,  F ry  
d e ry k  W u s t in g e r  i W o jc ie c h  B ie r ­
n a c k i.  m e c h a n ic y  p re c y z y jn i W W P , 
p o p rz e z  s z y b k ie  re m o n ty , n a ty c h m ia ­
s to w e  u s u w a n ie  u s te re k  l t ro s k l iw ą  
■piekę n a d  m :-iszynam ! — p rzyc zyn M  
s ię  do  z w ię k s z e n ia  p ro d u k c ji  i w z m o ­
że n ia  je j ja k o ś c i.
r aA LA C Z centralnego,  o g rzew an ia  w 
" w y tw ó rn i  w roc ła w sk ie j za szerego­

w any  je s t do te j samej g ru py  uposaże­
n io w ej co i sprzą taczki.

Podali śm y przyk ład  d ras ty czny ,  a l e ' t a  
k ic h  je s t w ięcej .  Nie dok o nan o  jeszcze 
przeana li zow anego  z różnicow ania  plac. 

M echan icy p recyzy jn i  w yn ag radzan i  są

i g o rzej, a n iż e li  ich  k o le d z y  z in n y c h  za ­
k ła d ó w  p r a c y . W r e zu lta c ie  — w ie lu  
p rzech o d z i do In n ych  g a łęz i p ro d u k cji, 
g d z ie  za ró w n o  s ta w k i Jak i za k o rd o w a -  
nio- prac p o z w a la ją  na z w ię k sz e n ie  z a ­
ro b k ó w . A ty m c z a se m  w w y tw ó rn i n ie  
za k o rd o w a n o  d o ty c h c za s  prac n a w « t  
przy rem o n ta ch , a m ec h a n ik ó w  w y n a ­
g rad za  s ię  sy s te m e m  d n ió w k o w y m .

C en tra ln y  Z arząd  P rzem y słu  T y to n io ­
w eg o  n ie  w v c ią g n ą ł Jeszcze  do te j  pory  
n a le ż y ty c h  w n io sk ó w  z obrad  VII P le ­
n um  P o lsk ie j  Z je d n o c z o n e j P artii R o­
b o tn icz e j , k tó r e  p o le c iło  p rzep ro w a d z ić  
zró żn ic o w a m e  p ła c  p o m ięd zy  p r a c o w n i­
k am i w y so k o  k w a lif ik o w a n y m i a  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y m i. U ja w n ia  s ie  to 
w y r a ź n ie  n a  p r z y k ła d z ie  m ec h a n ik ó w  
p r e c y z y jn y c h  i d o m a g a  ja k  n a jsz y b sz e ­
g o  u r e g u lo w a n ia .

Rosną ludzie
\ X J  Ł A D Y S Ł .A W A  B ie la w s k a  a w a n - 
*  •  s o w a la  z ro b o tn ic y  na b ry g a - 

d z is tk ę . E u g e n ia  R o g o w s k a  je s t  o b e c ­
n ie  na k u rs ie  d la  K ie ro w n ik ó w  w y ­
tw ó rn i  p a p ie ro s o w y c h  w  Ł o d z i.  Z e n o ­
na B a ra n ie c , b y ła  ro b o tn ic a ,  po  u k o ń ­
c z e n iu  k u rs u  w e w n ą trz z a k ła d o w e g o  
p ra c u je  ja k o  to k a rz .

S z k o le n ie  n o w y c h  k a d r ,  p o d n o s z e ­
n ie  ich  ś w ia d o m o ś c i —  to  jeszcze  je ­
den d o w ó d  d o b re j i c e lo w e j p ra c y  k ie ­
ro w n ic tw a ,  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn e j  i r a ­
d y  z a k ła d o w e j —  k tó re  w  ja k  n a js i l ­
n ie js z y m  p o w ią z a n iu  p ra c o w n ik ó w  z 
z a k ła d e m  w id z ą  n ie o g ra n ic z o n e  m o ż ­
l iw o ś c i w z ro s tu  p ro d u k c ji .

J a n in a  S a w ic k a  p ra c u je  w  w y tw ó r ­
n ia c h  p a p ie ro s o w y c h  od 30  la t .  W e 

W ro c ła w iu  je s t  p rz o d o w n ic ą  p ra c y , 
w y k o n u je  155%  n o rm y .

— In a c z e j s ię  p ra c o w a ło  d a w ­
n ie j,  in a c z e j d z iś . D z is ia j n ie  je ­
s te m  ty lk o  s i łą  ro b o c zą . Je s te m  
w s p ó łw ła ś c ic ie le m  fa b r y k i  i  o d p o ­
w ia d a m  za n ią  ta k  sa m o  ja k  d y re k ­
to r .  D la te g o  w y k o n u ję  p o n a d  150 
p ro c e n t n o rm y ,  d la te g o  s ta ra m  s ię  
b y ć  s ta le  je d n ą  z p ie rw s z y c h . 
P o d o b n ie  m y ś li  K o rn e lia  O s try ń s k a  

— p rz o d o w n ic a  p ra c y , K a z im ie rz  S o ­
b o le w s k i —  uczeń  to k a rz ,  G a b r ie la  
W itu s k a , E m ilia  K lu s e k  cz y  K a z im ie ­
ra  G h g o w s k a .
1/  IE D Y . C z y te ln ik u ,  bez t ru d u  bę- 
' * d z ie sz  m ó g ł k u p ić  w  k io s k a c h  pa ­
p ie ro s y  g a tu n k o w e  p ro d u k c ji  W W P  — 
p a m ię ta j,  że b ę d z ie  to  p e łn y  sukces 
z a ło g i,  k tó ra  p rze z  w y k o rz y s ta c ie  
w s z y s tk ic h  s i l  p ro d u k c y jn y c h ,  u s p ra w  
Mienia ra c jo n a liz a to rs k ie  I w s p ó łz a ­
w o d n ic tw o  p ra c y  chce ja k  n a jb a rd z ie j 
z a s p o k o ić  T w o je  s łu s z n e  w y m a g a n ia .

R Y S Z A R D  S K A Ł A

—  Najcięższą pracę mant zw ykle rano przed śniadaniem.
—  No? cóż takiego masz do roboty?

— W sta ję  z łóżka.  Rys, Ha-Ga

O czym v1snł iv t w y m  » Dzienniku* 

s a n a c y m >) dyniowata Jan Szem bek  (5)

Beck paktuje z Hitlerem
T A K  w ię c  la te m  1935 ro k u  B eck, 

idąc  za ra d ą  sw e g o  w ic e m in i­
s t r a  h r. S ze m beka , p o je c h a ł do 

B e r lin a .
W  s to lic y  h i t le ro w s k ie j R zeszy w i ­

ta n o  g o  ta k , ja k  s ię  ta m  za ła s z y  
s to w s k ic h  rz ą d ó w  w i ta ło  m a r io n e tk i,  
p rze d  k tó r y m i n ie  o d k ry w a ło  s ię  do 
czasu  w s z y s tk ic h  k a r t  i k tó re  po zo r 
n ie  tra k to w a n o  ja k o  ró w n o rz ę d n y c h  
p a r tn e ró w  p o lity c z n y c h . B y ła  w ię c  i 
kom j>an ia  h o n o ro w a , n a tu ra ln ie  SS 
o w s ka , b y ły  k o rd ia ln e  ś c is k a n ia  d ło  
n i- B y ły  , u ro c z y s te  b a n k ie ty  ( jo e r in g  
c a ło w a ł się  z B e c k ie m  z d u b e ltó w k i.  
H i t le r  p o d a ł rękę. U ś m ie c h a ł się. P ro ­
s i ł  s ied z ieć . Z a s y p a ł p o to k ie m  słod  
k ic h  s łó w  A  B eck  ty lk o  ś l in ę  ty k a ł 
z n a d m ia ru  e n tu z ja z m u  i ra d o ś c i, że 
g o  ta k  se rd e czn ie  w  B e r l in ie  p o d e j­
m u ją .

A le  o d s u ń m y  na  b,)k ie  w s z y s tk ie  
g rz e c z n o ś c i, k a d z id ła  p o c h le b s tw , te 
w s z y s tk ie  se rd e czn o śc i i g o e r in g o w  
sk ie  c a łu s y  ? d u b e ltó w k i Z o b a cz m y  
le p ie j co s ię  zn ty m  k ry ło ,  o co tu  
c h o d z iło ,  do c e g o  z m ie rz a ło  t a tw o  
s ię  d o m y ś le ć  T ak  n ie d a w n o  jeszcze 
p rze c ie ż  G o e r in g  p o lo w a ł w  B ia ło  
w ie ż y , g d z ie  ja k  z r ękaw a  s y p a ! p ro  
p o z y c ja m i „w s p ó ln e g o  m a rs z u  na 
M o s k w ę " . To, o c z y it i  h it le ro w s c y  d y g  
n ita rz c  m ó w ili  z B e c k ie m  w  B e r l in ie

b y ło  ty lk o  k o n ty n u a c ją ,  ro z w in ię c ie m  
te j „b ia ło w ie s k ie j"  p ro p o z y c ji G  ;e r in -

ZBRODNICZE SUGESTIE

O D D A J M Y  z re sz tą  g ło s  S zem beko - 
w i,  k tó ry  te g o  ro d z a ju  w y d . że ­

n ią  n o tu je  z p e d a n ty c z n ą  s k ru p u la tn o  
śc ią . W  s y o iin  „D z ie n n ik u "  pod da tą  
5 s ie rp n ia  1935 ro k u  n o tu je  on  sw ą  
ro z m o w ę  z B e c k ie m  po je g o  p o w ro ­
c ie  z w iz y ty  b e r l iń s k ie j.  O to  ja k  w 
re la c j i  B ecka  b rz m ią  s ło w a  H it le ra  na 
le m a t s to s u n k ó w  m ię d z y  h it le ro w s k im i 
N ie m c a m i i s a n a c y jn ą  P o lsk ą :

„T rz e b a  — p o w ie d z ia ł B e c k o w i H i ­
t le r  — u m o c n ić  s y tu a c ję  p o w s ta ł. )  m ię  
d z y  P o lsk ą  r  N ie m c a m i,  by  na w y p a ­
dek n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z a g ra ż a ją c e g o  
je d n e m u  lu b  d ru g ie m u  k r a jo w i,  m ó r 
s tw o rz y ć  „F re u n d s c h a f t "  w  o b lic z u  te 
g o  z a g ro ż e n ia "

Te s ło w a  p a d ły  n ie  w  cz a s ie  n ie o f i ­
c ja ln e j p o g a w ę d k i, te s ło w a ' z o s ta ły  
w y p o w ie d z ia n e  p rzez  sa m e go  „ łu e -  
h re ra "  w czas ie  o f ic ja ln e j  ro z m o w y  
p o li ty c z n e j Ich  tre ść  je s t n ib y  . 'g ó l-  
n ik o w a  a le  jakże  w y ra ź n a . A t im o  **• i 
o g ó ln ik o w o ś c i są one n a w e t k n k r e t  
n ie js z e  od s łó w  g o e r in g o w s k ic h  w y  
rz e cz o n y ch  na b ia ło w ie s k im  p >l;>wa 
n iu  T u  j “ St ju ż  z u p e łn ie  o c z y w is  a su

g e s tia  do  s tw o rz e n ia  s z tu c z n ie  pozo  
ró w  i. ie b e z p ie c z e ń s tw a , p o z o ró w  za 
g ro ż e n ia  obu  p a ń s tw .

T rze b a  t rą b ić  na w s z y s tk ie  s tro n y  
—  ta k  b rz m i is to tn a  m y ś l H it le ra  — 
że N ie m c y  i P o lsk a  są w s p ó ln ie  za g ro  
żone p rzez  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, trze b a  
p ro p a g a n d o w o  p rz y g o to w a ć  a g re s ję  
na K iw j R ad, ten  K ra j R ad — d o d a j­
m y  od s ie b ie  — k tó r y  p ra g n ą ł m ieć  
z P o lsk ą  d o b ro s ą s ie d z k ie  i p rz y ja c ie l 
sk ie  s to s u n k i i k tó r y  n ie je d n o k ro tn ie  
w y s u w a ł w obec P o ls k i p ro p o z y c je  
p rz y ja z n e j w s p ó łp ra c y

ł ja k ż e  z a re a g o w a ł B eck  na te bez 
c z e ln e , b a n d yc k ie , lu d o b ó jc z e  su g e ­
s t ie  sw e g o  ro z m ó w c , z „R e ic h s k a n tz -  
le :"  w  B e r l in ie .  S zem bek ta k  o to  za no  
to w a l w ra ż e n ia  B ecka z ro z m o w y  z 
H it le re m :

„J e g o  (B e c k a !  ro zm o w a  z .H it le re m  
w y w a r ła  na n im , o s o b iśc ie , z n a k o m i­
te  w ra że n ie . H i t le r  je s t b e z w z g lę d n ie  
szcze ry  w  sw y c h  ideach  p o lity c z n y c h  
i b e zp o ś re d n i w  ro z u m o w a n iu " .

T o  ch yb a  z u p e łn ie  w y s ta rc z a  d la  
oceny  s ta n o w is k a  B ecka  i c a łc g o  sa 
n a e y jn e g o  rz ą d u  To  ta k  da lece  w y 
S tarcza , że n >  w jm a g a  ko m e n ta rz a  
T a k im  k o m e n ta rz e m  z re sz tą , t ra g ic z  
n y m  i s t r a s z i \ v y in  ko m e n ta rz e m , b y ­
ły  ru in y  W a rs z a w y , p iece  k re m a to ry j 
ne O ś w ię c im ia  czy M a jd a n k a , m il ip  
n y  p n m o rd . iw a n y c h  p rzez h it le ro w  
sk ich  s iep aczy  P o la k ó w

A  G D A Ń S K ?

N ie je d e n  je d n a k  za p y ta  o in n ą  
sp raw ę , o s p ra w ę  ( id  iń sk a . C z y ’ by ła  
o n ie j m o w a  w czas ie  hei l iń s k ic h  roz 
m ów  pana R ecka z n a jw y ż s z y m 1 -lyg  
n i ta rz a in i  h i l le ro w s k ie j R /e s z y ^  T r iu i

I n o  w p ro s t p rz y p u ś c ić ,  by  ją  p o m in ię  
| to . P rz e c ie ż  s y tu a c ja  w  „W o ln y m  M ie ­

ś c ie "  s ta w a ła  s ię  z d n ia  na  d z ie ń  c o ­
ra z  k r y ty c z n ie js z a  P is a ł o ty m  w y  
ra ź n ie  S ze iń b e k  w  s w y m  „ D z ie n n i ­
k u " ,  p is a ł,  że w ła d z e  g d a ń s k 1? z a ­
o s tr z a ją  s ta le  s w ó j a n ty p o ls k i ku rs , 
że w y d a ją  sze re g  p ro w o k a c y jn y c h  za 
rz ą d z e ń , a m in . o n ie p rz y jm o w a n iu  
z ło te g o  ja k o  s p ra w d z ia n u  w y m ia n y  
c e ln e j.,

A le  je d n o c z e ś n ie  w  „D z ie n n ik u "  
S ze m beka  n ie  m a ża d n e j w y r ^ ź p e j 
w z m ia n k i o ty m , by B eck ro z m a w ia ł 
w  B e r l in ie  w ła ś n ie  na te m a t C jdań 
s l.;i. C z y ż b y  ta k  s k ru p u la tn y  k r o n i ­
k a rz  z a p o m n ia ł p o c z y n ić  n o ta tk i w  
ta k  w a ż n e j s p ra w ie ?  I ru d n o  to  p r z y ­
puśc ić . R acze j n ie  m ia ł n ic  do  za no  
io w a n ia  P rzec ież  B eck w yjeż. l /a jg i-  
d c  B e r l in a  z a ż e g n y w a ł się, że o G j ł i i  ■ 
sku  n ie  chce w  B e r l in ie  ro z m a w ia ć , 
ch yb a  z sa m y m  H it le re m  i to  ty lk o  
w  sposób  n a jb a rd z ie j o g ó ln ik o w y .

M o że  n a w e t i d o s z ło  do  ta k ie j „o  
g ó ln ik o w e j ro z m o w y "  o G d a ń s k u  i to  
n ie  ty lk o  z H it le re m  a le  ta kż e  ! z 
G o e r in g ie m , bo g d y  S zem bek n y ta l 
o to  B ecka , ten m u o d p o w ie d z ia ł ( c y ­
tu je m y  w e d łu g  „ D z ie n n ik a " ) ,  i,' „p o  
s ta w a  H it le ra  i G o e r in '’ a w o l« "  nas 
b y ła  zd e c y d o w a n ie  ż y c z liw a  Jesi ja  
sne, że rz ą d  n ie m ie c k i n ie  s p ro w o ­
k o w a ł tv ch  n ie p o ro z u m ie ń "

A w ię c  ' to? Ą ch  p ra w d a  j u i  w ie ­
m y ! P rze c ie ż  is to tn y c h  s p ia w c ó w  za ­
o g n ie n ia  s y tu a c ji  w  G d a ń sku , ty ch  
k tó rz y  chcą ode l w ać G d iń c > od Pol 
•k i i w łą c z y ć  g o  na w ie k . w ie kó w  
do ia s z y s to w s k ie j R zeszy l i i l i e i a  >d 
k r y l i  ju ż  n a n o w ir  w i r e m i r M e r  h r
^  - i T l S l  I. -. I, , < |.|-|- V ! ' l r . " , ,  \ I S ?

Wałbrzyski ZUS 
organizuje szkoleń e
TT D N IE M  1.12. 52 r. w p ro w a d z a  
^  s ię  n o w y  sposób  re g u lo w a n ia  
s k ła d e k  u b e z p ie c z e n io w y c h  o ra z  p o ­
d e jm o w a n ia  g o tó w k i na w y p ła ty  z a ­
s iłk ó w .

Z a k ła d y  p ra .-y , k tó ry c h  fu n d u s z  
p ła c  k o n t ro lo w a n y  je s t p rze z  b a n k i,  
o p ła c a ją  s k ła d k i na u b e zp ie c ze n ia  
sp o łe czn e  o ra z  p o b ie ra ją  ś ro d k i p ie ­
n ię ż n e  na w y p ła tę  z a s i łk ó w  z u b e z ­
p ie c ze n ia  na w y p a d e k  c h o ro b y  i m a ­
c ie r z y ń s tw a ,  ja k  ró w n ie ż  z a s i łk ó w  
ro d z in n y c h  —  p o p rz e z  b a n k i,  k o n tro  
lu ją c e  fu n d u s z  p la c  ty c h  z a k ła d ó w , 

W  z w ią z k u  z ty m  Z U S  w  W a łb ^ z y  
ch u  p rz e s ła ł do  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  
p ra c y  in s t r u k c ;ę n r n is t r a  P ra c y  i 
O p ie k i S p o łe c z n e j o ra z  m in is t r a  F i ­
n a n só w , w  k tó 'e j  p o d a je  s z cze g ó ło w e  
w y ty c z n e , d i ty c z ą c e  o m a w ia n y c h  
z m ia n . Z a k ła d y  p ra c y , k tó r y c h  in ­
s t ru k c ja  ta  d o ty c z y , m u sz ą  o d w ro tn ą  
p o cz tą  p rz e s ła ć  do Z U S  w e  W ro c ła ­
w iu  d w a  e g z e m p la rz e  „z g ło s z e n ia  
u s p o łe c z n io n e g o  z a k ła d u  p ra c y , k tó ­
re g o  fu n d u s z  p ła c  k o n t ro lu je  b a n k “ .

W  z w ią z k u . z p o w yższ ą  z m ia n ą  
Z U S  w  W a łb rz y c h u  z o rg a n iz o w a ł z 
d n ie m  17.11. 52  r. s z k o le n ie  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  z a in te re s o w a n y c h  z a k ła d ó w  
p ra c y . O d b y w a  s 'ę  o n o  w  P o w ia to ­
w y c h  R ad ach  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
p p s z c z e g ó ln y c h  p o w ia tó w  p o d le g ły c h  
w a łb rz y s k ie .n u  Z U S .

K o re sp . M a r ia n  R y c h ło w s k i

Wystawa
„Wczoraj, dziś i jutro"
K O M IT E T  P o w ia to w y  P o ls k ie j 

Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j 
w  G ó rz e  Ś lą s k ie j z o rg a n iz o w a ł w y ­
s ta w ę , o b ra z u ją c ą  d o ro b e k  o ra z  p e rs ­
p e k ty w y  ro z w o jo w e  p o w ia tu  w  ra - 
m ach  P la n u *  6  le tn ie g o .

D o b re  ro z w ią z a n ie  a r ty s ty c z n e  w y  
s ta w  o ra z  w y m o w n y  t y t u ł  „W c z o ra j,  
d z iś  i j u t r o "  z a c h ę ca ją cą  m ie s z k a ń ­
có w  G ó ry  Ś lą s k ie j i o k o lic y  do  o d ­
w ie d z a n ia  sa l P o w ia to w e g o  D o m u  
K u ltu r y ,  w  k tó r y m  m ie ś c i s ię  w y ­
s ta w a  P rz e c iw s ta w io n o  tu  z a c o fa n ie  
e k o n o m ic z n e  i k u ltu r a ln e  m a s  p r a c u ­
ją c y c h  o k re s u  p rz e d w o je n n e g o  c ią g le  
p o d n o s z ą c e m u  s ię  p o z io m o w i s to p y  
ż y c io w e j tu te js z e j lu d n o ś c i,  ro s n ą c y m  
n o w y m  in w e s ty c jo m  i z w y c ię s k ie j o- 
te n s y w ie  k u ltu r a ln e j .

Ze w z g lę d u  na  p ro b le m a ty k ę  o ra z  
w y k o n a n ie , w y s ta w ę  tą  n a le ż y  u w a ­
żać za p o w a ż n e  w y d a rz e n ie  w  ż y c iu  
k u ltu r a ln y m  G ó ry  Ś lą s k ie j.

K o re sp . J e rz y  Ł u k a s z e w ic z

Zw;ónć katalog
Z A D A N IE M  k a ż d e j p la c ó w k i k u l-  

tu ra ln o -o ś w ia to w e j je s t  bez w ą t ­
p ie n ia  p o d n o s ze n ie  p o z io m u  in te le k ­
tu a ln e g o  o b y w a te li,  m . in . p o p rz e z  
u p o w s z e c h n ia n ie  w a r to ś c io w y c h  ks ią  
żek.

O  z a d a n iu  ty m  z a p o m n ie l i  p ra c o w  
n ic y  w y d z ia łu  k u ltu r a ln o  o ś w ia to w e ­
g o  w ro c ła w s k ie j O k rę g o w e j R ady 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . W  p ie r w ­
szych  d n ia c h ' brn p rz e p ro w a d z a li  c n i 
k o n tro lę  w  b b lia le c e  z d ro jo w e j w  
K u d o w ie  Z d r o ju  C h c ą c  d o k ła d n ie  
p rz e jrz e ć  k s ią ż k ę  in w e n ta ry z a c y jn ą  
z a b ra li  ją  do  W ro c ła w ia  K s ią ż k ę  tę 
o b ie c a li s o le n n i*  z w ró c ić  po  p a ru  
d n ia c h . N ie s te ty ,  k o n t ro le r z y  n ie  d o ­
t r z y m a l i  o b ie tn ic y .  K s ią ż k a  d o ty c h ­
czas n ie  z o s ta ła  o d e s ła n a  do  K u d o ­
w y , m im o  te le fo n ic z n e j in te rw e n c j i  
k ie ro w n ik a  k o n r s j i  z d ro jo w e j A  w  
m ię d z y c z a s ie  b ib lio te k a  o t rz y m a ła  m 
w y  t ra n s p o r t  k s ią że k , k tó ry c h  n ie  m o

S ch a e tze l. O n i to  m ia n o w ic ie  d o sz li 
do  w n io s k u , że sp r 'w c a m l ty c h  n ie c ­
n y ch  m a c h in a c ji  są... Ż y d z i.

że za czą ć  w y p o ż y c z a ć  bez u p rz e d n ie  
go  w c ią g n ię c ia  do  k a ta lo g u .

Z n ie c ie rp l iw ie n i  k u ra c ju s z e  p roszą  
o p ie s z a ły c h  k o n iro ie ró w ,  a b y  w re s z ­
c ie  z w ró c i l i  k a ta lo g .

K o re sp . A . S z k u t

Uczniowie ze Świdnicy
\ A J  A U L I  je d e n a s to le tn ie j S z k o ły  
*  ’  O g ó ln o k s z ta łc ą c e j T P D  w  S w id  

n ic y  o d b y ło  s ię  w  d n iu  17.11 o tw a r te  
ze b ra n ie  o g ó ln e  k la s o w y c h  k ó ł Z A łP  
p o św ię co n e  u d z ia ło w i s z k o ły  w  a k c j i  
w y b o rc z e j.

S p ra w o z d a n ie  z u d z ia łu  s z k o ły  w  
a k c j i  w y g ło s i ła  k o l. M e je ro w ic z  
s lw ie rd z a ją c ,  że s z k o ła  za ję ła  w  m ie ś  
c ie  d ru g ie  m ie js c e  pod  w z g lę d e m  ilo ś  
c i u c z n ió w  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  p r z y ­
g o to w a n ia c h  p rz e d w y b o rc z y c h .

U c z n io w ie  c z y n n ie  p ra c o w a li ja k o  
a g ita to r z y ,  p re le g e n c i i d e k o ra to rz y , 
d y ż u r o w a l i  w  O b w o d o w y m  K o m ite ­
c ie  W y b o rc z y m  n r  73, ro z n o s i l i  za ­
p ro s z e n ia  na  a k a d e m ie  i ze b ra n ia  
w y b o rc ó w , r o z k le ja l i  p la k a ty  i m a ­
lo w a l i  h a s ła  N a jb a rd z ie j c z yn n a  b y ­
ła  k la s a  V I I I  b.

W y ró ż n ia ją c y m  s ię  w  a k c j i  u c z ­
n io m  w rę c z o n o  d y p lo m y  u z n a n ia . 
O t r z y m a li  je  m . in . W o jc ie c h  B in d a , 
J o r i  G e s te rn , M ir a  M e je ro w ic z ,  Z b ig ­
n ie w  T o łło c z k o  I in n y .

K o re sp . J a n u s z  F uksa

Więcej takich imprez
T "  O K A Z J I  M ie s ią c a  P o g łę b ie n ia  

P r z y ja ź n i  P o ls k o  R a d z ie c k ie j k o ­
ło  p la s ty k ó w  p rz y  sz ko le  p o d s ta w o ­
w e j w  G ó rz e  Ś lą s k ie j z o rg a n iz o w a ło  
w y s ta w ę , i lu s t ru ją c ą  w  l ic z n y c h ,  d o ­
b rze  d o b ra n y c h  fo to g ra f ia c h  i r y c i ­
na ch , w a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  w  ż y ­
c iu  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  o ra z  f r a g ­
m e n ty  ich  h is to r ii .

U c z n io w ie  tu te js z e j s z k o ły  z a z n a ­
ja m ia ją  się  tu  z s y lw e tk a m i M a t ro -  
so w a , Z o i i S z u ry ,  p o z n a ją  p rz e b ie g  
R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j,  w a lk i  na  
ro d ó w  ra d z ie c k ic h  z obcą in te rw e n ­
c ją , o s ią g n ię c ia  p o sz c z e g ó ln y c h  5 la .  
tek  s ta l in o w s k e h  o ra z  z w y c ię s tw o  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w  W ie lk ie j  
W o jn ie  O jc z y ź n ia n e j.

S z c z e g ó ln ie  w ie le  u w a g i p o ś w ię c ili  
o r g a n iz a to rz y  w y s ta w y  o s ią g n ię c io m  
b u d o w n ic tw a  ra d z ie c k ie g o  i w ie lk im  
b u d o w lo m  k o m u n iz m u .

K o re sp  J e rz y  Ł u k a s z e w ic z

4@ skrzypków 
z 12 krajew
uieźmie udział

w Kciekursie 
im. Wieniawskiego

P O S Z U *  IW A N IE  „D O K T R Y N ”

Ą  L E  in n e g o  z d a n ia  b y ło  sp o łecze n - 
s tw o  p i ls k ie .  N ie  p rz e m a w ia ło  

m u do p rz e k o n a n ia  „g łę b o k ie  r  >zumo 
w a n ie "  B e rk ó w , S ze m b e kó w  et eon 
s o rh j s Tak da le ce  n ie  p rz e m a w ia ło ,  
że aż B ic k  p o iz ę ł  szuka ć  sp oso bów  
„u ś m ie rz e n ia  n a s tro jó w **. S zu ka 'li ta 
k ic h  sp oso bów  i b ia d a li  n a d  o p o re m  
s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , k tó re  zdocy 
d o w -m ie  o d rz u c i ło  k o n c e p c ję  „m a rs z u  
na A loskw ę** i in n e  „d o b ro d z ie js tw a "  
p o li ty k i  s łu ż e n ia  p la n  ;in  H it le ra  Spo 
łe c z o ń s tw o  to  d o b rz e  w ie d z ia ło  skqd 
g ro z i P o lsce  ś m ie r te ln e  n łe b ezp ieczen  
s iw o , w ie d z ia ło  d o b rz e , g  lz ie  P >lska 
m oże zn ile ź ć  o p a -c ie  I p >moc w  w a l 
Ce z ty m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m . D ła te  
go  też c o ra z  s jJn ie j, co ra z  b a rd z ie j 
z d e c y d o w a n ie  n u r to w a ło  w n im  p ra g  
n ie n ie  n a w ią z a n ia *  j i k  n a jś c iś le js z e j 
p r z y ja ź n i i w s p ó łp ra c y  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  

Z ty c h  n a s tro jó w  z d a w a li so b ie  do 
s k o n ; ile  s p ra w ę  s a n a .y jn i  d y p l m ia c i 
z p n ła cu  B r i ih la  Tak w ię c  Szem  
bek ro z m a w ia ją c  d n ia  9 s ie rp n ia  
z a m b a sa d o re m  L ip s k im  n a rz e k a ł że 
„p o l i ty k a  p o r> /u m ie n ia  p i ls k o  • n ie  
m ie c k ic g o  m a zby» w ąską b a zę " IJ 
w a ż a ł że do  te j p . i l i t y k  trz e b a  w c ią  
gn ą ć  s /o ro k ie  k rę p i o p in ii  I w ty  n 
ce lu  s tw o r /y ć  coś w ro d z a ju  „d o k t r y  
ny  p ) ! i ły c 7 n c j‘ '

S z u m n y c h  s łó w  u ż y w a ł h ra b ia  w i 
•e m m i* 'e r  w s w y m  b e /n a d / ie jn y m  
lą ż e n lu  w .n ka n '- i w  n iro d z ie  pop ir  
■i? I>:i > »:>!ykt -M in d y  tegoż n a ro d u

W  d n iu  4 g ru d n ia  o g o d z  19 o t ­
w a r ły  zo s tan ie , w P o z n a n iu  I I  M ię ­
d z y n a ro d o w y  ' K c n k u rs  S k r /y p c o w y  
im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o . h g o  
d n ia  od b ę d z ie  się  u io c z y s ty  k >n.-e r t 
'J ik ie s t iy  P a ń s tw o w e j F i lh a r m o n i i  I 
;*h ó ru  P o z n a ń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  M u  
zyczn ego .

K m k u rs  o J b y w a ć  s;ę b ę d z ie  w 
d n ia c h  5 —  15 g ru  In ia .

W  k o n k u rs ie  im  W ie n ia w s k ie g o  
b ie rze  u d z ia ł 40 s k rz y p k ó w  z 12 K ia  
jó w . P o lsk ę  re p re z e n tu je  d z ie w ię c iu  
W iłk o m ir s k a ,  B ą k o w s k i.  Iw a n o w . K a ­
n ia , L e n z  - L e w a n d o w s k i,  M u ra w s k i,  
P a lu l is ,  S ie ja , Sr a 11 ie w ic z . Z w ią z e k  
R a d z ie ck i z g ło s i ł  5 osób , W ę g ry  — 5, 
B u łg a i ia , C ze ch o s ł iw a c ja ,  K a n a d a , 
F ra n c ja ,  N R I )  i U S A  —  po 3 osoby , 
B e lg ia ,  W ło c h y  i In d ie  —  po je d n y m  
s k rz y p k u .'

D o  P o z n a n ia  p rz y ja d ą  w y b itn i  po 
s tę p o w i k r y t y . y  m u z y c z n i I n m z e k o ­
lo d z y  w ie lu  k ra jó w  W śró d  g  iś c i z a ­
g ra n ic z n y c h  p r z y tu l ią  la kż ę  0- i jw y b 't  
n ie js i s k rz y p k o w ie , lv ó r z y  w e j ią  w 
sk ła d  ju r y  k o n k u rs u  

W czas ie  k o n k u rs u  p rz e w id z ia n e  
są l ic z n e  k o n c e r ty ,  im p re z y  a r ty ­
s tyc zn e , w y s N w y  W y s ta w a  pn. 

S k rzy p ce  i s k r /y p k o w ie  po lscy** zo ­
b ra z u je  ży c ie  I le m  yk» W 'e n i ł w sk ie - 
go, u ka że  t ra d y c je  p )l>k*ej k u ltu r y  
m u z y c z m j y - i u j w t  ona będz ie  za ­
ląże k  p r /y s - łe g o  m uze um  m u z y c z n e ­
go W P.)/rMNMt

H I  n P o U k i p f / y g o to w u je  s p e c ja l­
ne w y d  . “ ie k r >riK i p o św ięcon e  kort-
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T T / P O L S C E  Ludov>ej odda­
j e m y  do u ż y t k u  ludności  

SSO izb  m ie s z k a ln y c h  dz iennie .  
P o w s ta ją  now oczesne  ' os iedla  
robotnicz-e, w yp osażone  we  
w s z y s t k i e  u r z ą d z en ia  h ig ien icz  > 
ne, go sp o d a rc ze  i k u l tu r a ln e .

MO W I się p o  p o ls k u : „b u d u ją  tu  
fa b ry k ę " . . .  „p is z ą  o ty m  w  ga­

zetach"... i te n  p o to c z n y  z w ro t  ję z y ­
k o w y  n :e o z n a c z a  w c a le , iż m ó w ią c y  
ma na m y ś l i  s p ra w y ,  w k tó ry c h  sam  
nie b ie rz e  u d z ia łu .  J e d n a k  je s z c z e  
dwa, t r z y  la ta  te m u  w ie lu  lu d z i w  P o l 
sce u ż y w a ło  z a im k a  „ o n i "  z n a c z n ie  
c z ę ś c ie j, n iż . . .  b y ło  trz e b a  1 n ie  t y lk o  
W se n s ie  g ra m a ty c z n y m .

D z iś  c o ra z  m n ie j  s p o ty k a m y  ta k ic h , 
k tó r z y  m ó w il ib y :  tu  m o je  p o d w ó rk o , 
t u  s k ła d z ik  m o ic h  k ło p o tó w , tu  k o m ó r 
ka u c iu ła n y c h  z a d o w o le ń , a ta m , za 
ty m  p ło te m , są „ o n i " .

Każdy klucz od now ego mieszkania, 
wręczony komuś, kto długo na to o- 
czekiwal. każda premia, przyznana za 
uczciwą pracę, każda nowa żarówka, 
wkręcona w zaw ieszoną pod puła­
pem, wiejskiej izby lampę — podobnie, 
jak w spólnie przez załogę czy zespól 
rozwiązana trudność, pokonany brak. 
szczerze, uczciwie omówiona na ze­
braniu ogólna sprawa — to wszystko  
zwolna, lecz nieustannie zm ieniało  
sposób m yślenia, rozszerzało krąg za­
interesowań tysięcy ludzi.

To, co w Polsce co dzień powstaje 
I rozkwita, zarówno w postaci wiel- 
kicłi inwestycji przem ysłowych, czy 
kulturalnych, jak I nie tak wyraźnie 
dostrzegalnych, niemniej przeto istot­
nych, ważnych zmian w życiu zbioro­
wym  1 osobistym  obywateli, uniem o­
żliw ia staw ianie jakichkolwiek płotów, 
odgradzających „własne" podwórko 
od życia całego kraju.

D L A  se te k  ty s ię c y  lu d z i  w  P o lsc e  
s p ra w a  w y k o n a n ia  p la n ó w  g o s p o ­

d a rc z y c h  to  ju ż  n ie  t y lk o  s p ra w a  d y ­
s c y p lin y  p ra c y  I p re m ii.  T o  c o ra z  w y ­
ra ź n ie j  ' c o ra z  p o w s z e c h n ie j s p ra w a  
b e z p o ś re d n ie g o  z a in te re s o w a n ia  w  ca ­
ło ś c i g o s p o d a rk i n a ro d o w e j,  z ro z u m ie  
n ia ' ś c is łe j,  w z a je m n e j z a le ż n o ś c i z ja ­
w is k  g o s p o d a rc z y c h  i p o li ty c z n y c h .

p r z y b i ja n ia  d o s trz e g a ln y c h  c o ra z  ja ś ­
n ie j z a ry s ó w  ju t ra .

K o m u n ik a t  P K P G  p o d a ją c y  p ro ­
ce n t w y k o n a n ia  p la n u  p r o d u k c j i  ce ­
m e n tu  to  s p ra w a  b e z p o ś re d n ie g o  z a in  
te re s o w a n ia  d la  c h ło p a , k tó r y  z a m ie ­
rza  w y b u d o w a ć  n o w y  do m , d la  m ie s z ­
ka ń ca  n o w e g o  m ie js k ie g o  o s ie d la , k tó  
ry  c h c ia łb y  ju ż  w id z ie ć ,  że ty n k u je  s ię  
je g o  b lo k , d la  in ż y n ie ra  p ro je k tu ją c e ­
go  u rz ą d z e n ia  n o w e j s z k o ły ,  d la  w ie j ­
s k ie g o  c h ło p a k a , k tó r y  m a rz y  o b a ­
se n ie  p ły w a c k im  w  s w o je j w s i.

G d y  m o w a  o  t ru d n o ś c ia c h  i b ra k a c h  
c o d z ie n n e g o  ż y c ia , ła tw ie j  d z iś  n iż  
d a w n ie j p o ro z u m ie ć  s ię  n a m  w  te j 
s p ra w ie .  D z ie je  s ię  ta k  d la te g o , że 
w z ro s ła  ś w :a d o m o ść  m a s , d la te g o , że 
w ła d z a  lu d o w a  w y ra ź n ie ,  ja s n o  w ska  
ż u je  t ru d n o ś ć ' i ich  p rz y c z y n y ,  ja k  
i sp o so b y  ich  p rz e z w y c ię ż e n ia , u k a ­
z u je  ce le  i p rz e s z k o d y . :

D z ie je  s ię  ta k  d la te g o , p o n ie w a ż  
u s tró j  n a sz  w s p ie ra  s :ę n ie  na  g r o ­
m a d a c h  „ z w o le n n ik ó w " ,  le cz  na  m a ­
sach  ś w ia d o m y c h  b u d o w n ic z y c h .

P O P R Z E D Z A J Ą C A  w y b o ry  a g ita c ja  
b y ła  z ja w is k ie m  n ie z n a n y m  w  n a ­

sze j p rz e s z ło ś c i S e tk i tys ię C y  a g it a to ­
ró w , p o c h o d z ą c y c h  z ro z m a ity c h  ś ro ­
d o w is k  i g ru p  z a w o d o w y c h , o d w ie d z a ­
ło  o b y w a te l i  w  ich  m ie s z k a n ia c h  i d y ­
s k u to w a ło  z n im i  z a ró w n o  n a jw a ż ­
n ie js z e  z a g a d n ie n ia  u s tro jo w e ,  ja k  
! p o w s z e d n ie  s p ra w y  c o d z ie n n e g o  ż y ­
c ia .

O k a z a ło  s ię  w  to k u  ty c h  w ie lu  t y -

Nasz konkurs
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WCZORAJ

W P o lsce  L udow ej ro zw in ię to  n a  n ie ­
sp o ty k an ą  do tąd  sk a lę  b udow n ictw o  pla 
ców ek  k u ltu ra ln y c h , so c ja ln y ch  i u s łu ­
gow ych. P rzy k ła d em  tego  budow nictw a 
je s t  w sp an ia ły  P a ła c  M łodzieży \v K a­
tow icach.

N ow a H u ta  — p ie rw sze  so c ja lis tyczne  
m iasto , b u dow ane  n ie  d la zysku , lecz 
d la zapew n ien ia  ludz iom  p racy  ja k  n a j­
lepszych  sw arunków  by tu .

T 1 7  A R U N K l  m ie s z k a n io w i  
’ '  ludności p r a cu ją c e j  p r z e i  

w o jn ą  p ow odow ały  z a s trasz .cĄ 
jące szerzenie  się  chorńb spo« 
lecznych  i ogro m n ą  śm ie r te l ­
ność.  N ie m a l  pól mil iona ludno-;  
ści gnieźdz i ło  s ię  po 9 osób w  
izbie,  a m il ion  po 5 osób w  
izbie. C iasno ta ,  wilgoó,  b rak  
n a jp r y m i t y w n i e j s z y c h  u r zą d z ę  A 
s a n i ta r n y c h  — oto obraz j a s k i ­
n io w ych  w a r u n k ó w  b y to w a n ia  
w iększośc i  rodzin  pro le ta r iac ­

k ich

s ię c y  s p o tk a ń  sz c z e ry c h , b e z p o ś re d ­
n ic h  ro z m ó w , ja k  s i ln i  je s te ś m y  je d ­
n o ś c ią  m y ś li ,  ja k  b l is c y  so b ie  p o d o ­
b ie ń s tw e m  uczuć . Tę p ra w d ę  p o tw ie r ­
d z i ły  w y b o ry .

Wielki liczebnie I zwarty ideowo 
aktyw w yłoni-tiy  z mas pracujących 
powiększa się ustawicznie. Należą do 
niego nie tylko pracownicy polityczni 
1 społeczni. Należy do niego m iliono­
wa armia obywateli, pracujących na 
swoich odcinkach zawodowej działal­
ności rzetelnie i z pełnym zrozum ie­
niem wspólnych dla całego narodu 
spraw.

Je s t ta m  ' n a u c z y c ie l  w ie js k i ,  n ie  
m ie rz ą c y  s w y c h  w y s iłk ó w  m ia rą  t r u d

n o ś c i m a te r ia ln y c h .  J e s t c h ło p  p ra c u ­
ją c y ,  k tó r y  n ie  czeka  z w y p e łn ie r re m  
sw y c h  o b o w ią z k ó w  w o b e c  p a ń s tw a  na 
u rz ę d o w e  w e z w a n ie .

J s s t u rz ę d n ik  n ie  o b lic z a ją c y  w y d a j 
n o śc i s w e j p ra c y  i lo ś c ią  p o s e g re g o w a ­
n y c h  a k t, lecz i lo ś c ią  k o n k re tn ie ,  
s z y b k o  ' ż y c io w o  z a ła tw io n y c h  s p ra w .

Je s t p rze d e  w s z y s tk im  ro b o tn ik ,  d la  
k tó re g o  w y k o n a n ie  p la n u  to  o s o b is ta  
d u m a  n ie  ty lk o  z M ości, lecz  i ja k o ś c i 
p ro d u k c ji .

Są, s ło w e m , c i w s z y s c y , k tó r z y  co 
d z ie ń  ś w ia d o n r e  b u d u ją  w ie lk o ś ć  i 
s iłę  k r a ju ,  d z ię k i k tó r y m  ju t r o  s ta je  
s 'ę  b liż s z e .

St. 8.

T y p o w y  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  r o d z in y  robo tn icze j  w woj. k ie leck im  
p r ze d  w o jną .  Zd jęc ie  z  1937 r.

A r c h iw u m  F o to g ra f ic z n e  C A F

60 proc. studentóiu Akademii Medycznej w Łodzi

to synowie robotników i chłopów
Będą z nich dobrzy lekarze

n R Z E D  p o n u ry m , z a p a d ły m  w  z ie- 
*  m rę  d ó fn k ie m  s ta re j części* łó d z ­
k ic h  B a łu t  z a tr z y m a ła  s ię  k a re tk a  p o ­
g o to w ia .  W y s ia d ł z n ie j m ło d y  c z ło ­
w ie k  w  b ia ły m  fa r tu c h u  le k a rs k im  i z 
m a łą  fe cz kg  w  ręce s k ie ro w a ł s ię  p o ­
ś p ie s z n ie  ku  d r z w io m , w io d ą c y m  na 
p r z e g n iłe  d re w n ia n e  sc h o d y , ordzie n ie  
je d n e g o  b ra k  b y ło  s to p n ia .  M ło d y  le ­
k a rz ,  id ą c  do  c h o re g o , ro z g lą d a ł s ie  ze. 
z ro z u m ie n ie m  po o to c z e n iu , r z u c i ł  o- 
k le m  na w z n o s z ą c ą  s ię  w śród ; b a je ­
ró w  na p o d w ó rz u  s tu d n ię  i w  w id o k u  
te j, s k a z a n e j ju ż  na  ry c h łą  z a g ła d ę  
ru d e ry ,  o d n a la z ł s w o je  w ła s n e  d z ie ­
c iń s tw o ,  s w o ją  w ła s n ą  m ło d o ś ć . N ic  
d z iw n e g o , s p ę d z ił je  p rze c ie ż  tu l  a j n i  
B a łu ta c h ,  w  ro d z in n y m ,  ro b o tn ic z y m  
ś ro d o w is k u  z a n im  n ie  o tw a r ła  s ię  
p rze d  n im  d ro g a  do w y ż s z e j .u c z e ln i, 
z a n im  n ie  u k o ń c z y ł s tu d ió w  i nie. s ta ł
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Rozmowa z E. Paluchem 
rektorem AM w Łodzi

s ię  ty m , k im  Jest o le c n ie  —  le k a rz e m , 
p ra g n ą c y m  n ie ś ć  po m o c  w s z y s tk im , 
k tó r z y  je j p o trz e b u ją .

89 proc. słuchaczy 
Akadem ii Medycznej 
w  Łodzi to synowie  
robotników i chłopów
N IE  b ra k  je s z c z e  w  ro b o tn ic z e j L o ­

d z i ru d e r  ja k  te  na  s ta ry c h  B a ­
łu ta c h ,  p o z b a w io n y c h  w o d y , z a p a ­
d ły c h  w  z ie m ię , lu b  p o g rą ż o n y c h  w  
g łę b o k ą  s lu d n ię  c ie m n e g o  p o d w ó rz a . 
Z b y t w ie le  n a ro s ło  te j s p u ś c iz n y  w  
cz a sa ch  ła b ry k a n c k ie g o  „b u d o w n ic ­
tw a " ,  a b y  je  m ożn a  b y ło  w  c ią g u  k i l ­
ku  t y lk o  la t  u s u n ą ć . Ale ju ż  in n e , j a ­
ś n ie js z e , i —  rz e k łb y m  —  u ś m ie c h ­
n ię te  —  je s t  o b lic z e  n a sze j r o b o tn i ­
cze j Ł o d z i.

J u ż  na  g r a n ic y  ze S ta ry m  w y ro s ło  
na B a łu ta c h  N o w e  —  w ie lk ie  o s ie ­
d le  m ie s z k a n io w e , z k tó re g o  s z e ro k ic h  
o k ie n  w :dać m a ja c z ą c e  g ę s to  w  od 
d a li  s m u k łe  s y lw e tk i  fa b ry c z n y c h  k o ­
m in ó w . J u ż  m ie s z k a ją  w  n o w y c h  d o ­
m ach  lo k a to rz y :  łó d z c y  w łó k n ia r z e  i 
łó d z k ie  p rz ą d k i,  la m  ró w n ie ż  z a m ie ­
s z k a ł i n a sz  m ło d y  le k a rz .  B ę d z ie  
m ia l s tą d  b l is k o  do  s w o je j p rz y c h o d n i 
w  n o w y m  b a łu c k im  o ś ro d k u  z d ro w ia .

M ło d y  le k a rz , o  k tó r y m  m o w a  —  to  
jede n  z w ie lu  a b s o lw e n tó w  A k a d e m ii 
M e d y c z n e j,  k tó re j .w y d z ia ły ,  a z w ła -
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szcza W y d z ia ł  L e k a rs k i,  s ta ły  s ię  od 
la t  k i lk u  m a g n e s e m , c ią g n ą c y m  do 
s ie b ie  s y n ó w  i c ó rk i ro b o ln ik ó w  łó d z ­
k ic h  i c h ło p s k ie  d z ie c i sp od  m ia s ta . 
A k a d e m ia  M e d y c z n a , to  je d n a  z d z ie ­
w ię c iu  łó d z k ic h  w y ż s z y c h  u c z e ln i,  do 
k tó ry c h  s z e ro k im  s t ru m ie n ie m  p ły n ie  
te ra z ^ m ło d z ie ż  z m ia s t,  m ia s te c z e k  i 
w s i,  a b y  p o p rz e z  'u s i ln ą  i  w y tę ż o n ą  
p ra cę  zd o b y ć  d y p lo m  le k a rs k i o ra z  
w ie d z ę  i m ó c  ją  o b ró c ić  na  p o ż y te j  
c z ło w ie k a .

P o n a d  60 p ro c . s łu c h a c z y  A k a d e ­
m ii  M e d y c z n e j re k r u tu je  s ię  z ro d z in  
ro b o tn ic z y c h  i c h ło p s k ic h , a p ie rw s z y  
za s tę p  m ło d y c h  le k a rz y , a b s o lw e n tó w  
A k a d e m ii,  w y ro s ły c h  z te g o  w ła ś n ie  
ś ro d o w is k a  ju ż  p ra c u je  w  k l in ik a c h  i 
s z p ita la c h .

Nowe kadry lekarskie 
są dobrze 
przygotowane
J A K Ż E  p rz e d s ta w ia ją  s ię  pod  w z g lę ­

dem  s w e g o  fa c h o w e g o  p rz y g o to w a  
n ia  k a d ry  le k a rz y , w y c h o w a n e  p rze z  
P o ls k ę  L u d o w ę ?

P y ta n ie  to  s k ie ro w a liś m y  do  osoby , 
n a jb a rd z ie j w  ty c h  s p ra w a c h  k o m p e ­
te n tn e j,  a lb o w ie m  do  re k to ra  A ka d e  
m ii  M e d y c z n e j w  L o d z i,  p ro f.  E m ila  
P a lu c h a , n ie z m ie rn ie  p o p u la rn e g o  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.

—  Są to  p ie rw s z e  d o p ie ro  la ta ,  k ie ­
d y  n a szą  u c z e ln ię  z a c z y n a ją  o p u sz  
czać  m ło d z i lu d z ie  id ą c y  do  p ra c y  w  
t ru d n y m  z a w o d z ie  le k a rz a , z d o b y ty m , 
co  trz e b a  s tw ie rd z ić ,  d ro g ą  ż m u d n e j 
p ra c y  —  o d p o w ie d z ia ł | ro f.  P a lu c h  
W  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  m u s ie liś m y  
p rz y ś p ie s z a ć  e d u k a c ję  m ło d z ie ż y  r o ­
b o tn ic z o  • c h ło p s k ie j,  a to  z u w a g i na 
je j  d a w n e  z a n ie d b a n ie , ja k  ró w n ie ż  
i ze w z g lę d u  na d o tk l iw y  b ra k  p e rs o ­
n e lu  le k a rs k ie g o ,  o d c z u w a n y  w  ca 
ły m  k ra ju  w o b e c  sz e ro ko  ro z b u d o w a ­
ne j s iec i s łu ż b y  z d ro w ia .

K o n tr o lo w a l iś m y  s ta ra n n ie  n o ty , 
s p ra w d z a liś m y  p o s tę p y , no  i d o s z liś  
m y  do p rz e k o n a n ia , że m .todz ież ze 
ś ro d o w is k a  ro b o tn ic z e g o  n ie  rz a d k o  
w y k a z u je  s ię  w ię k s z ą  p iln o ś c ią  w  s tu  
d ia c h  n iż  m ło d z ie ż  z kó l in te l ig e n c j i ,  
k tó ra  p o w ie d z ia łb y m , w ię c e j u fa 
s w o im  z d o ln o ś c io m , n iż  p ra c o w ito ś c i

—  In te re s u je  nas p a n ie  p ro fe so rze , 
ja k  w y p a d ł p ie rw s z y  ż y c io w y  e g z a ­
m in  m ło d y c h  le k a rz y  ze ś ro d o w is k a  
ro b o tn ic z o  - c h ło p s k ie g o ?

—  Z u p e łn ie  d o b rz e . M o g ę  z s a ty  
s fa k c ją  po dać  ja k o  ly p o w y  p rz y k ła d ,  
że je d e n  ze z d o ln y c h  m o lrJ i a s y s te n ­

tó w  d r R a fa ls k i ' je s t  ra b s o lw e r fte m  n a - ‘ 
s z i j  A k a d e m ii.  Je 9t 'o r r s y r r e m - b e z r o l ­
n e g o  ch ło p a  ^ - n ie m a ło  p rze d  w o jn ą  
z a z n a ł b iedy.. T a k ic h  m a m y  w  na sze j 
u c z e ln i*  z n a c z n ie  w ię c e j. M o im  zd a ­
n ie m  w ła ś n ie  w  ty c h  s fe ra ch  k tó re  
w  w a ru n k a c h  p a n u ją c y c h  u na s  p rze d  
w o jn ą  trz y m a n e  b y ły  z d a la  od ź ró d e ł 
w ie d z y , m ożn a  z n a le ź ć  w ś ró d  m ło ­
d z ie ż y  w ie le  p ra w d z iw y c h  i b o g a ty c h  
ta le n tó w . O c z y w iś c ie , m ie w a liś m y  w y  
p a d k i, że m ło d z ie ż  ta  (n ie k ie d y  s ła b o  
p rz y g o to w a n a )  o d p a d a ła  w  t ra k c ie  s tu  
d ió w , a le  o d ką d  w p r o w a d z il iś m y  w s tę  
p n ą  se le k c ję  i o d ką d  is tn ie je  o b o w ią ­
zek z d a w a n ia  e g z a m in ó w  po  k a ż d y m  
ro k u  —  ilo ś ć  ro z c z a ro w a ń  z m n ie js z y ła  
s ię  do  m in im u m .

Zmieniły się radykalnie 
na lepsze
warunki pracy lekarzy
C Z Y  m oże  n a m  p a n  p ro fe s o r po ­

w ie d z ie ć , w  ja k im  k ie ru n k u  zm ie  
rz a ją  z a in te re s o w a n ia  m ło d z ie ż y  ro b o t 
n ic z e j i c h ło p s k ie j,  je ś l i  c h o d z i o spe­
c ja l iz a c ję  w  d z ie d z in ie  w ie d z y  m e d y ­
czn e j?

—  M a m y  w  te j c h w i l i  na  A k a d e m ii 
c a łą  g ru p ę  m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j 1 
c h ło p s k ie j,  in te re s u ją c e j s ię  s p e c ja ln ie  
z a g a d n ie n ia m i m e d y c y n y  p ra c y , k tó ­
re j p o trz e b y  są je j  s z c z e g ó ln ie  b l is k ie .  
M ło d z ie ż  ta  z a m ie rz a  po  u k o ń c z e n iu  
A k a d e m ii p ó jś ć  do  n a sze g o  I n s ty tu tu  
M e d y c y n y  P ra c y , g d z ie  b ę d z ie  m o g ła  
od d a ć  s w o ją  w ie d z ę  na  p o trz e b y  ro b o t  
n ik ó w . Mamy ró w n ie ż  n ie m a ło  s tu ­
d e n tó w , p ra g n ą c y c h  p o ś w ię c ić  s ię  c a ł­
k o w ic ie  d z ia ła ln o ś c i n a u k o w o  • b a ­
d a w c z e j, k tó re  to  z a m ie rz e n ia  p o p ie ­
ra m y  ja k  n a jb a rd z ie j ,  u ła tw ia ją c  ic l i  
re a liz a c ję .

N a  m ło d y c h  le k a rz y ,  p o d o b n ie  ja k  
na in ż y n ie ró w ,  na  te c h n ik ó w , w  o g ó le  
na fa c h o w c ó w  w s z e lk ic h  s p e c ja ln o ś c i 
czeka  z n ie c ie rp l iw o ś c ią  c a ły  n a s z  
k ra j N ie  je d n o , a le  k i lk a  s ta n o w is k  
m,a do  w y b o ru  k a ż d y  a b s o lw e n t A k a ­
d e m ii M e d y c z n e j S p o tk a  s ię  on  p rz y  
w y b o rz e  ro d z a ju  I m ie js c a  s w e g o  ż a ję  
c ia  z c a ły m  s z e re g ie m  p ro p o z y c ji .  
Z m ie n i ły  s ię  w a ru n k i w  P o lsce . N ie  
le k a rz e  c z e k a ją  d z iś  na  p a c je n tó w , k tó  
r y c ł i  o d s tra s z a ły  d a w n ie i w y s o k ie  k o ­
s z ty  le c z e n ia , a le  to  le k a rz e  dążą d z iś  
do  o g a rn ię c ia  sw ą  o p ie ką  w  ra m a c h  
le c z n ic tw a  sp o łe c z n e g o  w s z y s tk ic h  bez 
w v ją łk u  lu d z i p ra c y  W ic  o ty m  m lo  
d z ie ż  ro b o tn ic z a  i m oże  w ła ś n ie  d la  te  
go  p r z y p ły w  k a n d y d a tó w  do A k a d e m ii 
M e d y c z n e j je s t ju ż  w ię k s z y , n iż  m o ­
g ła b y  ona  ich  p rz y ją ć .

A p rze d  w o jn ą  ł  ódź — 600 000  ne, 
n a jw ię k s z e  po  W a rs z a w :e m a  s to  po i 
sk ie , n ie  p o s ia d a ła  a n i je d n e j w y ż s z e l 
u c z e ln i, a n i je d n e g o  s tu d e n ta .

R o zm o w ę  p rz e p ro w a d z ił —

L E O P O L D  M A R S C H A K



27 LISTOPAD
Czwartek

M a k s y m ilia n a

schód  s ło ń ca  —  godz. 7.17. 
chód  s ło ń ca  —  godz . 15.30.

T E L E F O N Y :
OGOTOWIE RATUNKOW E -  44-44, 
55-53

TRAZ POŻARNA -  OB 
1Z1AŁ M IEJSK I „SŁOW A PO L SK IE ­
G O " -  45-33

Y 2URY  A PT EK
P O Ł .  N r 10 — u l. T ra u g u tta  121.
POŁ. N r 142 —ul. M iko ła ja  42.
POŁ N r 5 — ul. S ta lin a  SI.
POŁ. N r 1 — u l. P a r ty z a n tó w  25.

SrŻURY SZ P IT A L I
/O JE W O D Z K I (w ew n, 1 ch iru rg .)  — 
ul. 1 M aja 8.

HELSK I N r 5 (p ed ia tr .)  — ul K asp ro ­
w icza 64,66.

: l i n i k a  l a r y n g o l o g i c z n a  -  ui. 
C h a łub iń sk iego  2.

CLINIKA OCZNA -  ul C hału b iń sk ieg o  
2-a, te l 55-58 (stały  d y żu r o k u lis ty c z ­
ny)

Trzeba jak najszybc;ej zainteresować się sprawą

budynku szkoły nr 4
Brak kanalizacji, czytelni i świet icy

utrudnia pracę 
nauczycielom i młodzieży

S Ł O W O  P O L S K I E S tr .  5

B U D Y N E K  przy ul. K ościuszki w  k tórym  m ieści s ię  szk o ła  pod­
s ta w o w a  nr 4, praw ie n iczym  nie różni się  od przeciętn ej c zy n ­

szo w e j kam ien icy . G dyb y nie gw ar p rzen ik ający  grube m u ry  dom u, 
gd y b y  w reszcie  nie czerw on a u m ieszczon a  na  fron cie  gm ach u  tab licz­
ka, tru d n o b y ło  by  się  zorien tow ać, jak ie  je s t p osłan n ictw o  tego  typ o­
w e g o  zabytk u  arch itek tu ry  k ap ita listyczn ej.

Sp ace rk ie m !,.

iV> w/DOCLAWIU
Źle uw aża

N i A  U L IC Y  S lę ż n e j,  o b o k  to r u  
tr a m w a jo w e g o  le ż y  z d e c h ły  

' koń . E k s p o n a t ten , o p ró cz  m i ja ją ­
cyc h  go p r ze c h o d n ió w  fr a p u je  r ó w -  

In ież  o k o lic zn e  s zc zu r y ,  k tó r e  o d ­
p r a w ia ją c  so b ie  n a  
n im  „nie z te j  z ie ­
m i" u c z ty ,  p o g a r ­
d liw ie  p a tr zą  na  
ro z ło żo n e  w  p o b li­
ż u  tr u tk i .

—  Co m i tu  b ę ­
d ą  tr u tk a m i  g ło w ę  
za w ra c a ć , j a k  ja  
m a m  ca łeg o  k o ­
n ia  — r z e k ł  s zc zu r  
d o  s zc zu ra  u d a ją c  
s ię  w ła śn ie  n a  so ­
lid n ą  ko la c ję .

—  B y le b y  do  
w io s n y  — o d p a r ł

drug i s zc zu r .  —  P r z y p u s z c z a m , że  
do te j  p o ry  n ie  b ę d z ie m y  m u s ie li  

łopo tać  s ię  o s tra w ę .
1 ja k  u w a ża  k o m is ja  sa n ita rn a ?  

V p r z y p a d k ie m  n ie  u w a ża  ona  
■e... na  to , a b y  s ta n  n a s z y c h  u lic  

i urąga ł p o d s ta w o w y m  z a sa d o m  
H igieny i- e s te ty k i?

(A n a )

r \  R O G A  do p o szcz eg ó ln y ch  k la s  
w iedzie  p rz e z  w ą sk ie  z m o c ­

n o  p rz y k u rz o n y m i śc ia n am i —  k o ­
ry ta rz e .  S ło w em , w a ru n k i  lo k a lo ­
w e  w n ę trz a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
n ie  o d p o w ia d a ją  w y m o g o m  p rz e ­
s trz e n n y m , s a n i ta r n y m  i h ig ien icz ­
n y m  n o rm a ln e g o  p o m ie szc z en ia  
szk o ln eg o .

K ie ro w n ik  szk o ły  d r  S te fa n ia  O- 
s tro w s k a  je s t  w y ra ź n ie  z aż e n o w a ­
n a  ty m , że n a sz e  p y ta n ia  o s cy lu ją  
w y łą cz n ie  w o k ó ł b o lą c z e k  i n ie d o ­
c iągn ięć . C h c ia ła b y  ró w n ie ż  p o ­
dz ie lić  się o s iągn ięc iam i, su k cesam i. 
B o  trz e b a  p rz y z n a ć , że  w  szk o le  te i 
p ra c a  k u l tu r a ln a ,  w y c h o w a w c za  i 
o św ia to w a  sto i n a  d o b ry m  pozio ­
m ie.

S z k o ła  p o d s ta w o w a  n r  4 o b s łu ­
g u je  re jo n  n ie w sp ó łm ie rn ie  d u ż y  
do je j  w a ru n k ó w  lo k a lo w y c h .

W m a ły c h  p o k o ja c h , k tó re  je d ­
n o cześn ie  s p e łn ia ją  ro lę  sza tn i o- 
ra z  sa li w y k ła d o w e j tło c zy  się

Punktualność
0  A L IS T O P A D A  o godz. 16.20 
“  ^  ob . Z . M. u jr z a ł n a  d r zw ia c h  
p ie k a rn i P S S  nr 55 p r z y  u l. P o k u t ­
n ic ze j r ę k o p is  n a s tę p u ją c e j treśc i:  
„W rócę za  15 m in u t '1.

P o c z e k a m  —  p o ­
m y ś la ł  so b ie  n a sz  
c z y te ln ik .

15 m in u t  u p ły n ę  
lo b a rd zo  s z y b k o  i 
n a w e t  p o w tó rz y ło  
s ię  p ię c io k r o tn ie ,
® a u to r  r ę k o p is u  
n ie  w ra ca ł. W s k a ­
z ó w k a  zeg a ra  po ­
noć  zb liża ła  s ię  w  
s tro n ę  godz. 18. 
P rzed  d r z w ia m i  
p ie k a r n i z ja w i ła  
się  n a g le  k o b ie ta  - 

k ie r o w n ic z k a  s k le p u  Ż a d n y c h  w y ­
ja ś n ie ń  z a in te r e s o w a n e m u  n ie  u -  
d z ie lila , p o m ija ją c  o c zy w iśc ie  te , 
k tó r e  s fo r m u ło w a ła  s ło w am i „m a m  
c h y b a  p ra w o " .

A  ja k ie ?  P r z y c h o d z ić  n ie p u n k tu -  
aln ie?

(W er)

B rakoróbstw o
ł i /  D O M U , p o ło ż o n y m  p r z y  u l. I 
w  G ru d z ią d z k ie j  72 od  d a w n a  

p r ze c ie k a  dach . W d n ie , k ie d y  n ie ­
b io sa  o tw ie r a ją  s w e  p o d w o je  r o ­
d z in a  ob. M R  u s ta w ia  n a  p o d ło ­
d ze  g a r n k i i z b ie r a  w  n ie  d e s z c z ó w ­
k ę . G d y b y  n ie  to  — w  m ie s z k a ­
n iu  p o w s ta ła b y  p o w ó d ź .

A  p r ze c ie ż  je ­
s zc ze  w e  w r z e ś n iu  
w  s u k u r s  n ie d o ­
s z ły m  p o w o d z ia ­
n o m  p r z y b y ła  e k i­
pa  M P R B  Z e r - ,  
w a ła  n a d g n iłe  
s tr o p y  i w  c iągu  
2 ty g o d n i p o s ta w i­
ła  n o w y  dach .

— T e r a z  j u ż  n ie  
b ę d z ie m y  sp a li  

'p o d  p a ra so la m i  — 
c ie s z y l i  s i ę  lo k a ­
to r z y  d o m u  nr 72. 

R z e c z y w iś c ie ,  w  d n ie  b e z c h m u r n e  
w  m ie s z k a n iu  b y ło  su ch o , a le  k ie ­
d y  z a c zą ł p a d a ć  d e sz c z  p o k o je  za ­
m ie n ia ły  s ię  w  b a s e n y  p ły w a c k ie .  
Z a w ia d o m io n a  o t y m  k o m is ja  b u ­
d o w la n a  o b e jrza ła  g r u n to w n ie  d ach
1 o rze k ła , że  tę  d r o b n o s tk ę  za ra z  
s ię  u s u n ie . T o  „ zaraz"  tr w a  ja k  do­
tą d  ty lk o  ...9 ty g o d n i.

O b. M . R  p o d s ta w ia  te ra z  ju ż  
w e  g a rc zk i, a le  m ie d n ic e  i m a rz y ,  
a b y  d y r e k to r o w i  M P R B  jeg o  p r a ­
c o w n ic y  w  te n  s am  sposób  w y r e ­
m o n to w a li  da ch . W te d y  b y  w i e -  
t lz ia ł, co zn ac z y  „ so lid n a  r o b o t a " .

(A g .)

Junaczki
z b r y g a d  rolnych

SP
przodua w pracy

IU N A C Z K I  b ry g a d  ro ln y c h  S P  
.1 z w p je w ó d z tw a  w ro c ła w sk ie g o  

s p o tk a ło  n ie d a w n o  z a sz cz y tn e  w y ­
ró żn ie n ie . 90 sp o ś ró d  n ic h  o trz y m a ­
ło za o f ia rn ą  p ra c ę  i d o b re  w y n ik i 
w  w y sz k o le n iu  s r e b r n e  o d z n a k i 
p rz o d o w n ik a  p ra c y .

M ięd zy  in n y m i p rz o d o w n ic a m i 
z o s ta ły : J a n in a  P a w ło w ic z  —  ju -  
n a cz k a  b ry g a d y  p ra c u ją c e j  w  P G R  
Ż u ra w in a  pow . W ro c ła w  o ra z  I r e ­
n a  W iśn iew s k a  7 b ry g a d y  p r a c u ją ­
cej n a  te r e n ie  P G R  —  B u d z iszó w  
M ały . J u n a c z k a  W iśn ie w s k a  w y k o ­
n u je  227 p ro c . n o rm y . (W er)

Kursy
żeglarskie i modelarsko- 
szkutnicze

prowadzi 
Liga Morska
I IG A  M o rsk a  w  o k re s ie  je s ie n -  

n o -z im o w y m  p ro w a d z i szk o le ­
n ie  w  z a k re s ie  ż e g la r s k im  i  m o d e -  
la r s k o -s z k u tn ic z y m .

P o  u k o ń c z e n iu  k u r s u  te o re ty c z - . 
n e g o  a b so lw e n c i p rz e c h o d z ą  sz k o ­
le n ie  p ra k ty c z n e  w  O śro d k u  S p o r ­
tó w  W o d n y ch  L ig i M o rsk ie j w e  
W ro c ła w iu  lu b  m o g ą  b y ć  w y s ła n i 
za d o b re  w y n ik i w  n a u c e  do  O śro d  
k ó w  C e n tra ln y c h ,  p o ło ż o n y ch  n a d  
m o rzem .

L ig a  M o rsk a  d y s p o n u je  o b e cn ie  
k ilk o m a  ta k im i o ś ro d k a m i w  J a ­
s ta r n i ,  K ru s z w ic y , M ik o ła jk a c h  i 
in n y c h  m ie jsco w o śc iac h .

W szyscy  c h ę tn i ,  k tó rz y  ch c ie lib y  
n a le że ć  do  L.M ., w in n i  s ię  zg ła szać  
d o  b iu ra  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  w e  
W ro c ław iu , u l. D u b o is  3.

(Jak)

w  sum ie 430 uczennic i uczniów . 
B ard zo  dużo dzieci m ieszk ają ­
cy ch  w  tym  rejon ie  u częszcza  z 
p ow odu braku m iejsca  do in­
nych , d a le j po łożon ych  szk ół pod  
sta w o w y ch .
W  b e z p o ś re d n im  są s ied z tw ie  szk o ­

ły, z n a jd u ją  się: L iceu m  P o lig ra ­
fic zn e  i d o m  m ie szk a ln y . W szy s tk ie  
te  3 p o se s je  n ie  p o s ia d a ją  w e w n ę ­
trz n y c h  o g ro d z eń . T a k  w ięc  n a  
w sp ó ln y m  p o d w ó rk u  s p o tk a ć  m o ż ­
n a  w  czasie  p rz e rw  m ie d z y lek o y j- 
n y c h  b a w ią c e  się dzieci, u czn ió w  
liceum  i g o sp o d y n ie  d o m o w e, k tó re  
n a  s łu p k a c h  do zaw ie szan ia  s ia tk i 
trzem ią ch o d n ik i, d y w a n y , w ie trz ą  
poście l.

S»koła nie fest sk an alizow an a.
U b ik acje  zn a jd u ją  sie, na  pod w ór  
ku w  k am ien n ym  b u d yn k u , o  
o k n ach  be* szyb .
S z k o ła  d y s p o n u je  o d p o w ied n im i 

p o m o cam i n a u k o w y m i, lecz  b r a k  
lo k a lu  n ie  p o z w a la  u rz ą d z ić  p r a c i -  
w ni n a u k o w y c h . S p rz ę t  s p o r to w y  
w y p o ży cz o n o  n a w e t  L iceu m  P o li­
g ra f ic z n e m u . b o w iem  s a la  g im n a s ­
ty c z n a  p o s iad a  s k ro m n e  w y m ia ry  
6 n a  4 m . B ib lio te k a  z n a id u ie  się 
w  je d n e j  z sa l w y k ła d o w v c h  i d l a ­
te g o  ty lk o  d o s tę p n a  je s t  d la  c zy  s i­
n ik ó w  2 ra z y  w  ty g o d n iu . B ra k  Czy 
te ln i. b r a k  ró w n ie ż  św ie tlicy .

Z d ajem y sobie w  p ełn i sp raw ę  
z w rocław sk ich  trud ności lo k a lo ­
w y ch , a le  nrzerież n a  p ew n o  ist­
n ieją  m oż liw ości rozw ązan ia  tr u ­
d n eg o  nrob lem u szk o ły  nr 4 przy  
ul. K ościuszki.

■A*
C zło n k o w ie  K o m ite tu  R o d zic ie l­

sk iego , p e rs o n e l n a u c z y c ie lsk i i k ie ­

C zy  znasz dobrze przepisy
ruchu drogowego?

W  bież. łygodrtiu uczym y s ę

Jak należy chodzić po ulfcy
W  D N IU  w czora jszym  rozp oczął s ię  w e  W rocław iu  ty d zień  n au k i 

pra w id ło w eg o  p oruszan ia  s ię  po u licy .
W zw iązk u  z tym  p rzytaczam y szereg  pu n k tów  z p rzep isów  d ro . 

go ivych.

ro w n ic tw o  szk o ły  n ie  ż a łu ją  w y ­
s iłk ó w , a b y .d z ie c io m  z ap e w n ić  n a j ­
b a rd z ie j zn o śn e  w a ru n k i  n a u k i. W  
p o d z iem iach  b u d y n k u  z n a jd u je  się 
s to łó w k a , k tó r a  w y d a je  d z ien n ie  
140 ś n ia d a ń  i o b ia d ó w . P o n a d  30 
m n ie j z a m o żn y c h  u c ze n n ic  i u c z ­
n ió w  o b ję ty c h  je s t  b e z p ła tn ą  a k c ją  
d o ż y w ian ia . D zieci p rz y g o to w u ją  
się ju ż  do  zo rg a n iz o w a n ia  te a t r u  
k u k ie łk o w e g o  i u k ła d a ją  w ła sn ą , 
o ry g in a ln ą  b a je c z k ę  o b a b ie - ja d -e .

O rk ie s tra  m ą n d o lin is tó w , liczne  
k ó łk a  z a in te re s o w a ń , c h ó r  i zespó ł 
ta n e c z n y  p rz e ja w ia ją  sze ro k ą , o ży ­
w io n ą  d z ia ła ln o ść .

C hodzi ty lk o  o w y re m o n to w a n ie  
b u d y n k u  szk o ln e g o  i p rz y s to s o w a ­
n ie  go  do  w a ru n k ó w  szk o ln y ch .

S p r a w ą  t ą  m ia ro d a jn e  czy n n ik i 
w in n y  się  ja k  n a jsz y b c ie j  z a in te r e ­
so w ać .

(W er.)

D o d a t k o w ą  p r o d u k c j e
w a rto śc i
1 mil. 9 7 0  tys. z ł

w y k o n a  do k o ń c a  roku
załoga
Z a k ł a d ó w  R y b n y c h

Dziś dyskusja
nad f lmem
„N szajomniany 
rok 1919"

p  R Z Y P O M IN A M Y , że  dziś o 
godz. 17, w  sa li o b ra d  M R N  

w  R a tu sz u , o d b ę d z ie  się  w ie lk i 
„W ieczó r d y s k u s y jn y " ,  o rg a n iz o w a ­
n y  p rz e z  Z w ią z e k  L i te r a tó w  P o l ­
sk ich  i C e n t r a lę  W y n a jm u  F ilm ów .

T em a tem  d ysk u sji będ zie  ~ io-  
n u m en ta ln e  dzieło  k in om atogra- 
fll rad zieck iej „N iezap om nian y  
rok 1919".

P u b liczn ość  w ro c ła w sk a  m iała  
m ożn ość  o g ląd an ia  tego  film u  
zarów n o  w  w ersji d u b b in gow ej 
ja k  i w  oryg in a ln ej, tak , że  d y ­
sk u sja  p ow in na  b y ć  c iek aw a  1 o- 
żyw ion a .
F iim  „N ie z a p o m n ia n y  ro k  1919" 

w sk rz e s z a  je d n ą  z p a m ię tn y c h  k a r t  
h is to rii p a ń s tw a  ra d z ie ck ie g o , a 
dz ięk i sw y m  w a lo ro m  id eo lo g icz ­
n y m  i a r ty s ty c z n y m , s ta je  w  r z ę ­
dz ie  ta k ic h  film ó w  j a k  „ U p a d e k  
B e r lin a "  —  „ C z a p a je w "  —  „ P a n ­
c e rn ik  P o tio m k in "  i „ B itw a  S ta lin -  
g ra d z k a " , z n a n y c h  sze ro k ie j p u ­
b licznośc i w ro c ła w sk ie j.

y  A Ł O G A  Z a k ła d ó w  R y b n y c h  w e 
W ro c ła w iu  w y k o n a ła  w  d n iu  21 

lis to p a d a  z a d a n ia  p la n u  rocznego . 
R o b o tn ik ie m , k tó ry  w y p ro d u k o w a ł 
o s ta tn i  b ra k u ją c y  k i lo g ra m  to w a ru  
je s t  w ę d z a rz  S te fa n  B re n n y .

P ra co w n icy  w r o c ła w sk ie j w ę ­
dzarni ryb  zo b o w ią za li s ię  w y k o ­
n ać do k oń ca  grudn ia  je szcze  13,3 
p rocen t planu. W artość d o d a tk o ­
w e j produ kcji w y n ie s ie  1 m ilion  
970 ty s ięcy  zł.
P r z e d te rm in o w e  w y k o n a n ie  p l a ­

n u  ro c z n e g o  z o s ta ło  o s ią g n ię te  d z ię ­
k i  s p r a w n e j  o rg a n iz a c ji  p ra c y , p o li­
ty c z n e j św ia d o m o śc i z a ło g i i w y so ­
k im  k w a lif ik a c jo m  zaw o d o w y m  t a ­
k ic h  p ra c o w n ik ó w  ja k ,  Ob. ob . Z a ­
w a d z k a , G lu s z k a  i F e d a n . (W er)

1. P a m ię ta j ,  że je z d n ia  je s t  cua 
p o ja z d ó w , a  c h o d n ik  d la  p ie szy ch .

2. C h o d zić  n a le ż y  po  p ra w e j  s tro  
n ie  c h o d n ik a .

3. P rze z "  je z d n ię  w o ln o  p rz e c h o ­
dz ić  ty lk o  w  p o b liż u  sk rz y ż o w a ń  
u lic  o ra z  w  in n y c h  m ie js c a c h  s p e ­
c ja ln ie  do  teg o  p rz e zn a c zo n y c h .

4. P r z e d  ze jśc ie m  n a  je z d n ie  n a ­
leży  u n e w n ić  s ię , czy  n ie  n a d je ż ­
d ża  p o ja z d  i d o p ie ro  g d y  d ro g a  
je s t  w o ln a , m o ż n a  p rz e jś ć  na  d r u ­
gą  s t ro n ę  je z d n i k ro k ie m  p rz y s p ie ­
szo n y m . S c h o d z ą c  n a  je z d n ie , n a le ­
ży p a tr z e ć  w  lew o , a  od  ś ro d k a  
je z d n i —• w  p ra w o . N ie  w o ln o  p rz y  
ty m  b ie c  lu b  co fać  się.

5. N ie  w o ln o  z a trz y m y w a ć  s ię  na  
ś ro d k u  c h o d n ik a  lecz  ty lk o  n a  jegu  
s k ra ju .

6. N ie  u t r u d n ia j  i n ie  ta m u j  r u ­
ch u  d ro g o w eg o .

7. P a m ię ta j ,  że d z ieck o  tw e  m o - 
żę u le c  k a le c tw u  lu b  ś m i e c i  o ile  
p o z o s ta n ie  n a  u lic y  b e z  o p iek i.

8. W  m ie iscaC h , g d z ie  ru c h  u l ic z ­
n y  je s t  r e g u lo w a n y  za p o m o cą  s y ­
g n a liz a c ji  ś w ie t ln e !  p rz e c h o d z ić  
w o ln o  ty lk o  w  c z a s ie  p a le n ia  sie 
ś w ia te ł  z ie lo n y ch , a ta m  g d z ’e  ru c h  
je s t  re w id o w a n y  p rz e z  m H !c ja n ta  
—* n rzechoH zić  w o ln n  ty l ;" \  gdy  
m ll ic ia n t  je s t  m t a w ^ n y  r ó w n o le ­
g le  do  p rz e c h o d z ą c y c h .

9. S c h o d z ić  n a  ie z d n ię  w  ce lu  
W eiścia  do  n a d ie ż d ż a ia " e s o  t r a m ­
w a ju  lu b  a u to b u s u  w o ł no  w te d y , 
g d y  d a n v  noia^H  z n a jd u je  s ię  n a  
w p ro s t  p r z y s ta n k u .

10. Do tra m w a iu  lub  a ltobusu  
w olno w chodzić t-»iko tv tnvm  w e j­
ściem , a w ychodzić p rzedn 'm .

11. N ie  w o ln o  s ta ć  n a  s to p n ia c h  
t r a m w a iu  i z d e rz a k a c h .

12. N ie  w o ln o  w s k a k iw a ć  an i w y  
s k a k iw a ć  w  b ie g u  t r a m w a ju  lu b  
a u to b u su .

N ie  s to s u ją c  s ię  d o  p rz e p isó w  
d ro g o w y c h  d a je sz  w y ra z  b ra k u  
k u l tu r y ,  s ta je s z  s ię  p rz y c z y n ą  w y ­
p a d k ó w  i u le g a s z  im  sam .

W ykroczen<a przeciw ko  p rte p i-  
som  o ru ch u  d rogow ym  są k a ra l­
ne.

Wrocławianie 
są zadowoleni
z prowadzenia 
w O rb isie
przedsprzedaży
bitetów
na przedstawienia 
teatralne
W p r o w a d z o n a  p rz e z  „O rb is "  

p rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  n a  p rz e d  
s ta w ie n ia  te a t r a ln e  i  o p e ro w e  s p o t­
k a ła  s ię  z d u ż y m  u z n a n ie m  m ie sz ­
k a ń c ó w  W ro c ła w ia . Z n o w e j d z ie ­
d z in y  u s łu g  „ O rb is u ” k o rz y s ta  ju ż  
d u ż a  lic zb a  o b y w a te l i.

N a  p rz y k ła d  w  u b ie g łą  so b o tę  w  
g o d z in a ch  p rz e d p o łu d n io w y c h  ro z - 
s p rz e d a n a  z o s ta ła  c a ła  s e r ia  b i le ­
tó w  do  O p e ry  i  te a t ró w  d ra m a ty c z ­
n y ch .

Z  p rz e d s p rz e d a ż y  k o rz y s ta ją  
ró w n ie ż  m ie s z k a ń c y  in n y c h  m ia s t  
w o je w ó d z tw a  w ro c ła w sk ie g o . D o 
p la c ó w k i „ O rb is u "  w  R y n k u  w p ły ­
w a ją  z a m ó w ie n ia  n a  b i le ty  od  o b y ­
w a te l i  J e le n ie j  G ó ry , L eg n ic y . W a ii  
b rz y c h a  itp . (Wer)

fO N O T A T N IR

Pod adresem W ZG
P o  p i e r w s z e :

T O J E S T  u za sa d n io n e , a le  <to n ie  
je s t  p r z y je m n e ,  ż e  w ie c z o ra m i  

W r o c ła w s k ie  Z a k ła d y  G a s tro n o m i­
c zn e  r o zm a w ia ją  z g o śćm i s y s te ­
m e m  M o rse ‘a, u ż y w a ją c  z  a lfa b e tu  
te le g ra fic z n e g o  ty lk o  k re s e k . P o -  
sK reśla n e  p o z y c je  ja d ło s p is ó w  d a ją  
g o śc io w i ta k  m a łe  i to k  n ie c ie k a w e  
m o ż liw o ś c i ,  ż e  n ie je d n o k r o tn ie  w o li 
on  z re z y g n o w a ć  z  k o la c ji.

A le  d o d a jm y  za ra z : ta k  je s t  n ie  
w e  w s z y s tk ic h  lo k o la c h  W Z G . S ą  
m ię d z y  n im i  i  ta k ie ,  g d z ie  ko ło  
g o d z in y  21 ja d ło s p is  n ie  w y g lą d a  
n a jg o r ze j. A le  w e jś ć  ta m  n ie  ła tw o .  
W  n ie k tó r e  d n i n a  d r o d ze  do  sa li 
u s ta w ia  s ię  s tó ł, zza  k tó re g o  p r a ­
c o w n ik  W Z G  og łasza :

—  P ro szę  w y k u p ić  b o n  n a  k o n -  
s u m e ję . K o s z tu je  20 zł.

R e s ta u ra c je ,  w  k tó r y c h  w ie c z o ­
r em  m o ż n a  coś d o s ta ć  do  z je d z e n ia  
—  to  d a n c in g i. A  d a n c in g i m a ją  
s w o ją  p o li ty k ę . N ie  c h cą , ż e b y  g o ­
ście  ta ń c z y l i  za  d a rm o . N a jm n ie j  
20 z ł  m u s i  w y d a ć  a m a to r  z a b a w y .

D o b rze  —  p o w ie m y  na  to , a le  z  
ja k ie j  r a c ji W Z G  ż y w i  w ie c z o r a m i  
ty ł k o  z w o le n n ik ó w  z a b a w y ?  D la -

F ach ow cy  p o szu k iw a n i

M A S Z Y N IS T K Ę  p rzy jm ie  PZU W , Fre d ry  6/ II P-
14216g

S T A R S Z E G O  K O N T Y S T Ę  (tkel zatrudni natych­
miast D Y R E K C J A  W R O C Ł A W S K IC H  S T O C Z N I 
R Z E C Z N Y C H . Zgłoszenia w D Z IA L E  K A D R . 
W R O C ŁA W , P L .  E N G E L S A  21. 1965k

SK RA D ZIO N O  k a r t^
m e ld u n k o w a  N r

T/XXVII/11162 n a  n a ­
zw isko  C yris  A nna.

14319g

O głoszenia drobne
H a n d lo w e

ZGUBIONO k w it k o ­
m isow y N r 5H>3 w y s ta ­
w iony  r a  nazw isko  K u 
lik  F ranc iszka .

14306g

SKRA D ZIO NO  in d e k s  
N r 10230 (N r alb . 729), 
n a  n azw isko  D ejn e k a  
Jó zef w y d an y  p rzez  
W ydział W e te ry n a ry jn y  
1949 ro k u . 14342g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą, le g ity m ac ją
tra m w ajo w ą , za św iad ­
czen ie  złożen ia ankiety-, 
p rz e p u s tk ę  za k ładow ą 
na nazw isk o  K u lak  J ó ­
zef. 14324g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u nkow ą, p o św iadcze­
n ie  o b y w a te ls tw a  p o l­
sk iego , le g tty m a e ję  ZSP 
p ra w o  jazd y , m e try k ę  
u ro d zen ia  n a  nazw isko  
U rszu la  K am iń sk a .

14344g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  i p o k w ito w a­
n ie  złożen ia a n k ie ty  na 
n azw isko  D om in ik  Mag 
d alen a . 14322g

K U P IM Y  natychmiast! 
2.000 m. przewodu izo-i 
lowanego i nieizolow a- 
nego O ferty „Słowowi 
pod ,,Przew ód“ .

_______________ 14326g
R A D IO  ,,P ion ier“ sprze­
dam. Wrocław, K o s y -1 
nierów 52/2, w godz 
19 -  20. 143212 -------------------
R A D IO  ,,P ionier" sprze­
dam. Wrocław, Poznań- 
czyka 11/3. 14314g

S P R Z E D A M  buty nar­
ciarskie  brązowe N r 35. 
nowe. Wiadomość: B iu ­
ro Ogłoszeń, Wrocław, 
Podwale 62. 1966b

 Z g u b y ___
Z G U B IO N O  kartę me!

, dunkową na nazW iskr 
Cym erm an Eugenia.

143116

SG U B IO N O  kw it repe­
racji pa pończochy na 
nazwisko M uzyka Anna. 

_____________4370p
ZG U B IO N O  legitym acją 
studencką N r 37711 na 
nazwisko B ocian  Stan i­
sław . 4971p
Z G U B IO N O  przepustką 
zakładową na nazwisko 
Paprota Szym on. E le k ­
trow nia Główna.

14333g

Z G U B IO N O  książeczkę 
wojskow ą i kartę mel­
dunkową na nazwisko 
To rań czyk W ładysław.

14332g

S K R A D Z IO N O  kartę
m eldunkową, m etrykę 
'łubu, pokwitowanie 
•łożenia ankiety, k w il 
!-:omiisowy N r 4753 na 
m-.zwisko Ferliń gka O l­
ga. 14331J

ZG U BION O  k a r tę  m el 
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
P ilip iec  B ron is ław a .

143l3g

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
ZM P N r 993173 na na 
zw isko S k u ra to w ic z  S ta ­
n isław .  ̂ 14312g

P O S Z U K U JĘ  p o ko ju
su b lo k a to rsk ieg o , dz ie l­
n ica  o b o ję tn a . O fe rty
,,S łow o“ pod  „W ar­
szaw ian k a " . 14327g

W olne posad y

PO TR ZEB N A  za ra z  re- 
p a sa rk a  na s ta łe . W ro­
cław , S ta lin a  129, sk lep  
„P liso w an ie  su k ie n " .

14323g

c zeg o  n ie  p o m y ś la n o  o lu d z ia c h  
p ra c y , k o ń c z ą c y c l\  p ó źn o  za jęc ia?  
D laczego  o godz. 10 w ie c z o r e m  n ie  
m a  lo k a lu , g d z ie  m o żn a  b y  b e z  o r ­
k ie s tr y  i k u r z u  z p a r k ie tu  z je ść  
k o tle t?  1 n ie  za  20 zł. a  u jta śn ie  za  
5, 7 ć z y  10? 1 .c z y  to  s ię  w re s zc ie  
z m ie n i,  c zy  te ż  b a lo w y  s y s te m  
tr w a ć  b ę d z ie  w ie c z n ie ?

P o  d r u g i e :
A  te ra z  — s p ó jr z m y  do  ja d ło s p i­

sów . Z g o d n ie  z  r o z p o r zą d z e n ie m  
u m ie s z c z a  s ię  w  n ic h  w a g ę  m ię sa  
w  k a ż d e j p o tr a w ie .  A le  c z y  s ię  te j  
w a g i p r ze s tr z e g a ?  C zy  k to ś  s p r a w ­
d za  s to so w a n ie  s ię  W Z G  do  p r z e ­
p isó w ?

G o ście  n ie  w y b ie r a ją  s ię  d o  r e ­
s ta u r a c j i  z  w a g ą , a le  i „na o ko "  m o ż ­
na o cen ić  n ie p ra w id ło w o ś c i.  Z w ła s z  
cza  g u la sz  i  b igos c zę s to  w z b u d z a ją  
w ą tp liw o ś ć . Z d a r za ją  s ię  też  i in n e  
„ a n o m a lie" . N iż e j  p o d p is a n e m u  p o ­
d a n o  w  „P o lo n ii"  p ie c z e ń  b a ra n ią , 
z ło żo n ą  w  80 p ro c . z  ko śc i. „Na o- 
k o “ o cen ić  s ię  d a ło , ż e  za w a r to ś ć  
m ię s a  m o g ła  w y n o s ić  20— 40 g ra ­
m ó w , gdy ... w  ja d ło s p is ie  w id n ia ła  
w a g a  150 g.

J e ś l i  e k s p e d ie n tó w  s k le p o w y c h  
s p o ty k a ją  k a r y  za  u ż y w a n ie  n ie c e -  
c h o w a n y c h  o d w a ż n ik ó w , a n a w e t  
z a  z łe  u s ta w ia n ie  w a g i u c h y ln e j ,  to  
n ie  w y p a d a , a b y  z a k ła d y  g a s tro n o ­
m ic z n e  k p i ły  so b ie  z  ro zp o rzą d ze ń  
o w a d ze ...

P o  t r z e c i e :
W r o c ła w  n ie  m a  k u c h n i  d ie te ­

ty c z n e j .  A  j u ż  ją  m ia ł. O tw o rz o n o  
ją  po  d łu ż s z y c h  p e r s w a z ja c h  p r z y  
u l. M ik o ła ja .  I z lik w id o w a n o . P o ­
d o b n o  fr e k w e n c ja  w  n ie j  n ie  b y ła  
w ie łk a . 1 p ła n u  —- p o n o ć  — za k ła d  
n ie  w y k o n y w a ł .

K la s y c z n y  to  p r z y k ła d !  Z a tr z y ­
m a jm y  s ię  p r z y  n im  c h w i lę  i z a p y ­
ta jm y :  c zy  k u c h n ia  ja r sk a  p r o w a ­
d zo n a  b y ła  d o b rże?  D a n ia  b y ły  
sm a c z n ie  p r zy rz ą d z a n e ?  B o  to je s t  
e le m e n ta r n y  w a r u n e k  k u c h n i b e z ­
m ię sn e j!  B e z  te g o  w a r u n k u  żadna  
ja r s k a  r e s ta u r a c ja  gości n ie  p o z y ­
ska .

A co do  p la n ó w  W Z G , to b ą d ź m y  
o s tro ż n i,  bo  m o g ło  b y  się  oka za ć , że  
w y k o n a n ie  ich  z b y t  c zę s to  w ią że  
s ię  z  p ó łk a m i na b u te lk i...

W r o c ła w s k ie  Z a k ła d y  G a s tro n o ­
m ic zn e  s ą  p r z e d s ię b io r s tw e m , a le  
są  je d n o c ze śn ie  p la c ó w k a m i m a s o ­
w eg o  ż y w ie n ia .  I o t y m  sw o im  p o ­
s ła n n ic tw ie  n ie  p o w in n y  z a p o m i­
nać!

W . D R O Z D .

L okale

ZA M IEN IĘ og ro d n ic tw o  
2.500 m. kw . w  G d ań ­
sk u  O liw ie (c iep la rn ie  
in spek ty ), dom ek  z w y ­
godam i, na dom ek  z o 
g ró d k iem  z w ygodam i 
w oko licy  W rocław ia, 
J e le n ie j G óry . O fe rty : 
Z aw adzk i, G dańsk  — 
W rzeszcz, D anusi 5 m . 23 

4989p

TRZY M IESIĘCZN E no­
w oczesne, k o re sp o n d en ­
c y jn e  kur*y  k sięgow o­
ści Łódź. sk rz y n k a  163 

18-23 k

Z G U B IO N O  kartę mel- 
dunkową na nazw isko 
Tekie la  Teresa.

14336g
Z G U B IO N O  kartę mel- 
i dunkową, dowód oso­
bisty na nazw isko Freu- 

H ebetg H enryk.
1 - l2580g

W YN A JM Ę pokó j s ta r ­
szem u, in te lig e n tn e m u  
panu . O fe rty  ..S łow o" 
pod ,,Z u trz y m a n ie m "  

14335g

N A U K A

R óżne

P R Z E P IS U JĘ  n a  m a ­
szyn ie  w sze lk ie  p race  
z lecone. W rocław , M i­
k o ła ja  R e ja  51/6. 14334g

ZG IN Ą Ł p ies o s trow ło - 
sy te r ie r , b ia ło -cza rny  
od p ro w ad zen ie  w y n a ­
g rodzę . W rocław , B e­
n iow sk iego  18.

14325g

SPO K O JN Y  s tu d e n t p o ­
s zu k u je  p o k o ju  su b lo ­
kato rsk ieg o  u m eb lo w a­
nego lub  n ieum eb low a- 
nego. O ferty  „S łow o" 
pod 14329. 14329g

C zyta ic ie  

^Siowow

★ „ Iw an  M icha jłow icz  G u b k in  — n a j­
w y b itn ie jszy  rad z ieck i geolog naftowy** 
to  ty tu ł  o dczy tu , k tó ry  dziś z ok az ji 
M iesiąca P o g łęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsko - 
R ad z ieck ie j w ygłosi d r  C zesław  P a -  
chu ck i w  sa li w y k ład o w ej Z ak ład u  
M in era log ii i P e tro g ra fi i  U n iw ersy te tu  
u l. C ybu lsk iego  30 I  p. P o czą tek  o go­
dzin ie  18.

★ W n ied z ie lę  w  godzinach  od 7 do 1*
o tw a r te  b ędą  w szy stk ie  sk lep y  MHD n a  
te re n ie  W rocław ia.

★ R e fe ra t p t. „C uv*er“ , w yg łosi na 
ju trz e jsz y m  p o siedzen iu  P o lsk iego  T o­
w arzy s tw a  A natom icznego  o raz  P o lsk ie ­
go T o w arzy s tw a  Zoologicznego proC. 
d r  Z b ign iew  S tu ch ly . M iejsce p o s ie ­
dzen ia : m a ła  sa la  w y k ład o w a In s ty tu tu  
Zoologicznego, u l. S ien k iew icza  21. P o ­
c z ą tek  o godz. 17.

★ S tu d ia  w roc ław sk ie  D am ro ta  b ę ­
dą  te m a te m  odczy tu  d r  Józefa  R e ite ra , 
w yg łoszonego  ju t ro  o godz. 17 w  lo ­
k a lu  In s ty tu tu  H is to rii, u l. S zew ska 49, 
sa la  108.

TEATRY
PAŃSTW OW A O PERA  — godz. 19 — 

„ P a r ia " .
M ŁODEGO W IDZA — . godz. 17 —

..Z ielony  m o steczek "  (p rzedst. z a m k ­
n ię te ) w  św ietlicy  P afaw ag  w N ow ym  

D w orze; godz. 19 15 — „O kno  w lesie
P O L SK I — godz. 19 — „P ro fe s ja  p an i 

W a rre n " .
K AM ERA LN Y  — godż. 18 — „ P ro ces" .

WYSTAWY
WYSTAWA K SIĄ Ż K I R A D Z IE C K IE J 

w  M uzeum  H isto rycznym .
O G Ó LN O PO LSK A  WYSTAWA FOTO­

G R A FIK I.
MUZEUM SL. — P lac  W ojew ódzki — 

„ G a le ria  m a la rs tw a  po lsk iego  i ś re d ­
n iow ieczna sz tu k a  ś lą sk a " ; Ś ląsk  
starożytny**.
„ A rc h ite k tu ra  ro sy jsk a  w tw órczo ­
ści S tan isław a N oakow sk iego".

M IEJSK A  BIBLIO TEKA  PU BLICZN A  — 
„ L ite ra tu ra  radz iecka  służy sp raw ię  
cz łow ieka i p row adzi go do ko m u n iz r 
m u " .

K INA
ŚLĄ SK  — uh  Ś w ierczew sk iego  67 — 

„Ś w iatła  w K oo rd ii"  (ko lo row y radz.) 
godz. 14, 16, 18, 20

W ARSZAWA — ul F redry  nr 18 —
„ P rzy b ran a  c ó rk a "  (czech ), od  la t 18, 
godz 16, 18, 20.

PRZODOW NIK — P rzodow n ików  P racy  
„S lub  z p rzeszkodam i (czech.), godz. 
17 i 19,15.

SCALA -  u l. M iko ła ja  N r 27 —
„Ś w ia tła  w  K o o rd ii"  (ko lo row y r a d z )  
godz. 15, 17. 19. ’

POLONIA — ul Ż e rom sk iego  63 — 
„M uzyka i m iło ść"  (radz.), godz. 16, 
18, 20.

PIONIER — ul S ta lin a  Nr 71 —
„L u d o w e ta le n ty "  (radz.), godz. 13, 
16.15, 17.30, 18.45. 20.

TĘCZA  — ulica  K ościuszk i N r 177 — 
„A kcja  B" (czech.). godz. 16. 18. 20.

FAMA — „P rzec zu c ie"  (czech.) od  la t 
14 godz. 18 i 20.

RO BOTNIK  — , K aw a le r Z ło tej G w iaz­
d y "  (radz.), od la t 12, godz. 19.

DWORCOWE — D worzec G łów ny — 
R ozm aitośc i godz. 14, 15. 16, 17, 18, 19, 
20, 21, 22, 23, 24, 1, 2, 3, 4, 5, 6.

Nasz felieton



Na szermierczych mistrzostwach Polski

florecistki Wrocławia
za

za’ę!y trzecie miejsce
Katowicami i Warszawą

noktlfilkoL

7  E B R A N IE  sędz iów  p iłk i n o żn e j 
o d b ęd zie  się w  p ią te k  o godz. 

18 w  lo k a lu  W K K F .

*

\ * /  P IĄ T E K  28 b m . o godz. 17, 
w  lo k a lu  R a d y  O k rę g o w e j 

Z S  K o le ja rz  p rz y  u l . ,J o a n i tó w  16 
I I  p., o d b ęd zie  się w a ln e  z eb ran ie  
s e k c ji k o la rs k ie j  Z S  K o le ja rz , n a  
k tó ry m  z o s ta n ie  d o k o n a n a  an a liz a  
p ra c y  sek c ji o ra z  w y b o ry  n o w y c h  
w ład z .

\A /  P IĄ T E K  o godz. 18 
^  M P R B  p rz y  u l.

w  sali 
Ś w ie rc z e w ­

sk iego  15. o d b ęd zie  się o g ó ln e  ze ­
b ra n ie  c z ło n k ó w  K S  O g n iw o  M P K  
w  z w iąz k u  z p rze n ie s ie n ie m  t e r e ­
n o w eg o  k o la  sp o rto w e g o  O gn iw o  
d o  M P R B .

D a !sze wyniki
lekkoatletów

G R A N A T  ., i

W  Y N IK  W a lcz a k a  je s t  n a jle p -  
”  szy m  te g o ro c z n y m  re z u l ta te m  
w  P o lsce .

1. W alcz ak  S ta l  76,20
2. D o b rzy ń sk i A Z S  67,28
3. D z iem ieszyńsk i A Z S  64.62
4. W iSniew ski W łó k n ia rz  64.33
5. F o rm a n e k  B u d . 63,60

S z ta fe ta  4x100 m.

1. A Z S W ro c ła w  4.Y5
2 CrWirrJia W ro c ła w  4TR
3 H o rn ik  W a łb rz y ch  46.3
4. O W K S  W ro c ła w  46,5
5. O g n iw o  W ro c ła w  46,7

4x400 m.

1. A Z S W ro c ła w  3.36.1
2 G ó rn ik  W a łb rz y ch  3,37,4
3 O W K S  W ro c ła w  3 39,1
4. G w a rd ia  W ro c ła w  3,41,0
5. B u d o w lan i W ro c ła w  3,46,6

M . K u sze w sk i.

K a to w ice  (tel. w i.).

N A  P L A N S Z A C H  w  P io tro w ica ch  Rozpoczął s ię  sześc io d n io w y  tu r­
n ie j o d ru ży n o w e m istrzostw o  P o lsk i. Jak o  p ierw sze  s ta n ę ły  do  

w a lk  rep rezen ta c je  k ob iece. W roclaw ian k i, b ędące n ajm łod szym  zesp o­
łem , w y lo so w a ły  w  p ó łf in a le  II gru p ę, w  k tórej zn a laz ły  s ię  razem  z r e ­
p rezen tacją  W arszaw y, P ozn an ia  i O pola. A by zn a leźć  s ię  w  fin a le  
m u sia ły b y  zająć d ru gie  m ie jsce .

P ie rw s z e  s p o tk a n ie  n a sz e  m ło d e  
f lo re c is tk i  ro z e g ra ły  z re p re z e n ta c ją  
O p o la , z w y c ię ż a ją c  9:7, p rz y  czy m  
p u n k ty  d la  n a sz y c h  b a r w  z d o b y ły : 
W o m p lo w a  i L e m p a r tó w n a  po  3, 
Z a b o ls k a  2 i W a le w s k a  1.

D ra m a ty c z n y  m ecz  s to cz y ły  w ro -  
C ła w ian k i z P o z n a n ie m , w  k tó ry m  
w a lcz y ła , z n a n a  f lo re c is tk a  R o w e c -  
k a . P o  9 w a lk a c h  w y n ik  b rz m ia ł  
7:2 d la  W ro c ła w ia . T e ra z  z aczę ła  
s ię  d o b ra  p a ss a  z a w o d n ic z e k , p o z ­
n a ń sk ic h , k tó r e  w y g ra ły  5 w a lk  i 
d o p ro w a d z iły  do  s ta n u  8:7. D e c y d u ­

ją c ą  w a lk ę  m ia ły  
s to cz y ć  D r a p a la n -  
k a  W ro c ła w  i O w - 
s ia n ó w n a  P o z n a ń . 
P rz y  s ta n ie  3:0 d la  
p o z n a n ia n k i D ra -  
p a la n k a  z a d a ła  je j 
2 tra f ie n ia ,  k tó re  
z a d e c y d o w a ły  o 
z w y c ię s tw ie  W ro c ­
ła w ia , g d y ż  po 
z w y c ię s tw ie  O w sia  
n ó w n y  (4:2) w y n ik  

b rz m ia ł  8:8, a le  W ro c ła w  u z y s k a ł 
le p sz y  s to s u n e k  t ra f ie ń .  D z ięk i ty m  
d w u  z w y c ię s tw o m  w ro c ła w ia n k i  
z a k w a lif ik o w a ły  s ię  d o  f in a łu  r a ­
z em  z  W a rsz a w ą , K a to w ic a m i i 
G d a ń sk ie m .

W  f in a le  s to cz y ły  p ie rw s z y  m ecz  
z W a rsz a w ą , w  k tó re j  s ta r to w a ły  
r e p re z e n ta n tk i  P o ls k i:  N a w ro c k a  i 
S k w a rs k a .  B ę d ą c  b ez  s z a n s  w  ty m  
i w  n a s tę p n y m  s p o tk a n iu  z K a to ­
w icam i, g d z ie  ró w n ie ż  s ta r to w a ły  
rep rezeij^apJ.lji po^fH i, —  „ ^ ło c j ,a r -  
c zy k o w a  ” i L isz k o w sk a , w ro c ła -  
W tan k i r f e ż e rw o w a iy  Aiły- 'r ta  s ^ o t- -  
k a n ie  z G d a ń s k ie m . W  re z u l ta c ie  
o ba  m e c ze  z ak o ń c z y ły  s ię  p o ra ż k a ­
m i n a sz e j re p re z e n ta c j i :  z W a r s z a ­
w ą  14:2, z K a to w ic a m i 16:0.

O s ta tn im  m e c ze m  b y ło  s p o tk a n ie  
z  G d a ń sk ie m . W ro c ła w ia n k i  w a l ­
czy ły  tu  b a rd z o  d o b rz e , o d n o szą c  
w y so k ie  z w y c ię s tw o  10:3.

P u n k ty  u z y s k a ły :  L e m p a r tó w n a
3, D r a p a la n k a  3, K o n ie cz k a  2 (w  
ty m  je d n o  z w y c ię s tw o  n a d  b a rd z o  
d o b rą  Z a m k ie w ic z )  i Z a b p ls k a  2. 
Z w y c ię s tw e m  ty m  z a p e w n iły  so b ie  
3 m ie jsce .

T a k  w y so k ie  m ie js c e  je s t  d u ż y m  
s u k c e s e m  n a sz y c h  m ło d y c h  f lo r e -  
c is tek . Ś w ia d c z y  to  o d o b re j  p ra c y  
t r e n e ró w  i d z ia ła c z y  w  o s ta tn im  o - 
k re s ie , g d y ż  p o p rz e d n io  W ro c ła w  
m ia ł tru d n o ś c i z k o m p le to w a n ie m  
r e p re z e n ta c j i  k o b iec e j.

W  d ru ż y n ie  n a sz e j t r u d n o  k ogoś  
w y ró ż n ić . W sz y s tk ie  z a w o d n ic z k i 
w a lc z y ły  b a rd z o  d o b rz e , z d u ż ą  a m ­
b ic ją  .z d o b y w a ją c  u z n a n ie  w  o czach

p rz e w . s e k c j i  s z e rm ie r k i  G K K F  ob. 
F iń s k ie g o  o ra z  in n y c h  fa c h o w c ó w .

A  o to  o s ta te c z n y  u k ła d  tu r n i e ju  
f lo re to w e g o  k o b ie t:

1. K a to w ic e  5 p k t.
2. W a rsz a w a  5 p k t.

(g o rszy  s to s u n e k  z w y c ię s tw )
3. W ro c ła w  2 p k t.
4. G d a ń s k  0 p k t.
5. P o z n a ń
6. O p o le
7. S zczec in

Czy siort

7  A M IE S Z C Z A M Y  dziś d ru g i 
^  z k o le i k u p o n  k o n k u r s u  s p o r ­

to w e g o  „ S ło w a "  i W K K F . P r z y p o ­
m in a m y , że  w y p e łn io n e  k u p o n y  
n a le ż y  p rz e s ła ć  d o  re d a k c j i .  
W śró d  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  b ę d ą  
ro z lo s o w a n e  c e n n e  n a g ro d y .

A  o to  d z is ie jsz y  k u p o n :

1. K tó ry  ze  s p o r to w c ó w  ka- 
d z ieek ich  z d o b y ł s r e b r n y  m e ­
d a l n a  O lim p iad z ie  w  H e ls in ­
k a c h  w  b ie g u  ł i a  3.000 m  z 
p rz e sz k o d a m i?

N a z w i s k o .............................................

Z. K to  z d o b y ł b r a m k ę  d la  
D y n a m o  T bilisi w  m e c zu  z l i ­
n ią , ja k i  o d b y ł s ię  w e  W ro c ła ­
w iu ?

N a z w i s k o ..............................................

3. K to  je s t  t r z y k r o tn ą  m i­
s tr z y n ią  ś w ia ta  w  je źd z ie  s zy b - 

7 Rifif n a  ły ż w a c h ?

4 N a z w i s k o .............................................

Koszykarze
kończą fo g r p k i
W  NADCHODZĄCĄ n iedzie lę  koszy­

k a rz e  i k o rz y k a rk i w roc ław sk ie  
w y ru s ra ja  do o s ta tn ie j ru n d y  ro zg ry ­
w ek  o m istrzo stw o  o k ręg u  w g rup ie  
w ro c ław sk ie j.

W n iedzie lę  d o jdz ie  do sp o tk ań  AZS 
— K o le ja rz  i O gniw o — G w ard ia  Obie 
czołow e d ru ż y n y  o k ręg u  są fa w o ry ta ­
m i w  tych  sp o tk an iach , k tó re  -zresztą 
n ie  m a ją  zasadn iczego  w p ływ u  na u- 
k ład  ta b e li rozg ryw ek .

N a w e t, g d y b y  d o sz ło  do e w e n tu a l­
nej p o ra żk i fa w o r y tó w , to  u k ła d  s ię  
n io z m ie n i, g d y ż  O g n iw u  p ie r w sz e g o  
m ie jsc a  n ik t  ju ż  n ie  o d b ie r ze , a 
G w a rd ia  m u s ia ła b y  b a rd zo  w y so k o  
w y g r a ć  z O g n iw c ir , p rzy  J e d n o c z e s­
n e j p o ra żce  A Z S , b y  z d y s ta n so w a ć  
a k a d e m ik ó w . N ie  w y k lu c z a ją c  n ie ­
sp o d z ia n k i, n ie  l ic z y m y  s ię  jed n a k  
z ta k im i m o ż liw o śc ia m i.
C iekaw iej p rzed s taw ia  się n a to m ia st 

sy tu a c ja  w  ro zg ry w k ach  k o b ie t. Tu 
m ianow icie  d o jdz ie  do sp o tk an ia  dw u 
p re te n d e n tó w  do m is trza  g ru p y ; AZS 
W SW F i O W K S-u.
W razie  p o rażk i a 
kadem iczek , ob ie te  
d ru ż y n y  z ró w n a ły ­
by  się  w  ta b e li i 
o m istrzo s tw ie  roz­
s trzy g a ło b y  d o d a t­
k ow e sp o tk an ie . A- 
k ad em iczk i w p ra w ­
d z ie ' u b ie g łe j n ie ­
dzieli w y k aza ły  do ­
b rą  fo rm ę , a ’.e to  

sp o tk a n ie  będz ie  d la  n ich  chy b a  n a j ­
cięższym  z do tychczasow ych .

S p o tk an ie  dw u pozosta łych  d rużyn : 
G w ard ii i O gniw a, n ie  m a znaczen ia  
dla o sta teczn eg o  u k ła d u . J e d y n ie  n a ­
s tąp ić  m oże p rzesu n ięc ie  G w ard ii ną 
3 m iejsce , a O gniw a na 4 S ądząc po 
fo rm ie  w y k azan e j p rzez  obie d fu ży n y  
u b ie g łe j n iedzieli, zw ycięstw o  po w in ­
no p rzypaść  racze j G w ard ii.

P o  zakończen iu  rozg ry w ek  w ro c ław ­
sk ich , z g ru p y  m ęsk ie j do fina łu  o k rę ­
gow ego w chodzą dw a zespoły , a p ie rw ­
sza d ru ży n a  z g ru p y  żeńsk ie j rozeg ra  
sp o tk a n ie  z m istrzem  g ru p y  p ro w łnc jo - 
n a ln e j. S p o tk an ie  to  za d ecy d u je  o zdo­
byc iu  jn is trzo s tw a  o k ręg u . (ksz)

S tr . 6 S Ł O W O  P O L S K I E

w i e c h

Bigos w kamizelce

Ze sportu 
w ZSRR

S ZT A N G IST A  radz ieck i N ow ak  p o ­
b ił re k o rd  św ia ta  w  w ad /e  pół­

ciężk ie j, u zy sk u ją c  w  w yciskan iu  
143,5 kg . P o p rzedn i re k o rd , należący  
ró w n ież  do N ow aka, w ynosił 143 kg.

★ r
9 GRUD N IA  b r . rozpocznie się w

M oskw ie XX tu rn ie j  szachow y o 
m istrzo stw o  ZSRR. W tu rn ie ju  w eź­
m ie udzia ł 20 n a jlep szy ch  szach istów  z 
m istrzem  św ia ta  B o tw in n ik iem  i m i­
strzem  ZSRR K eresem  n a  czele.

J a k o  osob is to śc i  z n a n e  w  W a r ­
s z a w ie  z o s ta l i ś m y  z G ie n ią  i s z w a ­
g r e m  P i e k u t o s z c z a k i e m  z a p r o s z o ­
ne ,  do  r e s ta u r a c j i  na  s z ó s t e m  p ię ­
t r ze  w  C edecie ,  t a m  gdz ie  ta  p a ­
te ln ia  na  400 k o t l e t ó w  fu n k c j o n u j e .

N a  t e m  z a p r o s z e n iu  pisało ,  że  
m a  się  od,być „ r e p r e z e n ta c y jn y  p o ­
k a z  — d e g u s ta c ja  w y r o b ó w  p r o ­
d u k o w a n y c h  p r z e z  p a ń s t w o w y  
p r z e m y s ł  k a w o w y  i ś r o d k ó w  od­
ż y w c z y c h “ . Co to d e ta l i c zn ie  m ia ła  
o z naczać  ta  cała  „d e g u s ta c ja “ nie  
w i e d z i e l i ś m y ,  bo  to  j a k i e ś  m o c n o  
z a g r a n ic z n e  s łow o ,  ale  w  k a ż d e m  
b ą d ź  ra z ie  o c h a j t n ę l i ś m y  się  p r z y ­
z w o ic ie  i p o s z l i ś m y .  S z w a g ie r  n a ­
w e t  b e z  ś n iadan ia ,  w  p rzy jp u s ,g że ­
n iu ,  że  r o z c h o d z i  s ię  o k o n k u r s  
spożyc ia .  ^

F a k t y c z n i e  j a k  w e s z l i ś m y  na  te  
sale , z g o r z e l i ś m y .  P a r ę s e t  osób  
s ied z ia ło  p r z y  d łu g ic h  n a k r y t y c h  
s to łach .  P o sa d z i l i  nas  p r z y  j e d n e m  
z  n ich ,  s z w a g ie r  r o ze j r za ł  s ię  po  
t o w a r z y s t w i e  i n a d m i e n i a  m n i e  na  
b o k u :

— N ie  j e s t  do b r ze ,  W a le r e k ,  k o ­
b i e t y  się  co p r a w d a  n ie  liczą, t y c h  
p a r u  s t a r s z y c h  fa c e tó w  t a k ż e  s a ­
m o  się  n ie  o b a w i a m  ale  t y c h  t r ze c h  
m ł o d z i a k ó w  m n i e  m a r t w i .  W  t e m  
w i e k u  m a  się n ie  w ą s k i  a p e t y t  do  
j e d ze n ia .  Ja  k lo p s  pół m e t r a  d łu g o ­
ści  i p ó ł m i s e k  k a r to f l i  m ó g ł b y m  
w te n c z a s  o p e n d z lo w a ć  z a  j e d n e m  
z a m a c h e m .

F a k ty c z n i e ,  f i g u r o w a ło  p r z y  n a -  
s z e m  s to le  t r z e c h  m ł o d y c h  fa c e tó w ,

N a cz e ln y  d y re k to r  c h w y c ił go za  rę k ę  i p o trz ą s n ą ł  
n ią  m ocno.

—  J a s -s n e ! .. .  T o śm y  p ra w ie  w y g ra li!  J a k  w a m  p o ­
szło? — R zu c ił s ię  n a  fo te l n a  w p ro s t  b iu rk a ,  za k tó ­
ry m  u s ia d ł J a k u s .  J e g o  k o ś c is ta  tw a rz , le k k o  p o z n a ­
czona  ś la d a m i po o sp ie , z d u ż y m  n o sem  i g łęb o k o  o s a ­
d zo n y m i oczy m a  w y ra ż a ła  ż y w e  z ac ie k a w ie n ie .

K a p ita n  u ś m ie c h n ą ł s ię  łag o d n ie .
—  N o cóż — o d rze k ł. —  T rz e b a  b y ło  ich  p rz e k o n ać . 

B a rd z o  w ie le  z a ry z y k o w a łe m , n ie  m a ją c  d o k ła d n y c h  
d a n y c h ...  A le  m o żem y  zaczy n ać .

O p o w ia d a ł o te j  k o n fe re n c ji  w  s ło w a c h  o szczęd n y c h , 
śc iś le  i rzeczo w o . Z p o c z ą tk u  sz ło  t ru d n o . W  m in is te r ­
s tw ie  m ie li c a łą  k o re s p o n d e n c ję  z z a g ra n ic z n y m i f i r ­
m a m i ra to w n ic z y m i, k tó re  z g o d n ie  o św iad c z y ły , że p o d ­
n ie s ie n ie  s t a tk u  lic ząceg o  11.000 B .R .T .')  z g łęb o k o śc i 
trz y d z ie s tu  p ię c iu  m e tró w  je s t  p rz y  d z is ie jsz y m  s ta n ie  
te c h n ik i p ra w ie  n ie m o ż liw e , a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie ­
o p ła c a ln e . E k s p e r ty z a  d u ń s k ie g o  p rz e d s ię b io r s tw a  
S v itz e r  Co, s p o rz ą d z o n a  d la  b y ły c h  a r m a to r ó w 2) m /s  
„ A d le m e s t" ,  p o tw ie rd z a ła  to  z d an ie .

L ecz  J a k u s  p rz y p o m n ia ł ,  że s a m  b y ł rz e czo z n aw c ą  
d e le g o w a n y m  p rz e z  P o ls k ą  M a r y n a r k ę  H a n d lo w ą  do 
b a d a ń , k tó re  S v i tz e r  Co. p rz e p ro w a d z a ła  w  u b ie g ły m  
ro k u  na  p o le c en ie  s p ó łk i o k rę to w e j M ich a e lis  & S ó ra -  
g e r, do  k tó re j  n ie g d y ś  n a le ż a ł  m /s  , ,A d le rn e s t“ . N ie  
z g ad z a ł s ię  z o rz e cz e n ie m  d u ń s k ic h  s p e c ja lis tó w , u w a ­
ż a ją c  ich  m e to d y  za p rz e s ta rz a łe .  W ed łu g  n ieg o  z a d a ­
n ie  b y ło  t ru d n e ,  a le  w y k o n a ln e . K o sz ty  ra to w n ic tw a , 
ja k k o lw ie k  zn aczn e , n ie  p o w in n y  p rz e k ro c z y ć  d w u  
p ro c e n t  w a r to ś c i w ra k u ,  k tó r ą  p o d a ł w  p rz y b liż e n iu  
n a  t rz y s ta  m ilio n ó w  z ło ty ch .

T o  b y ł s iln y  a rg u m e n t ,  ch o ć  k a p i ta n  u w a ż a ł go za 
n ie z b y t p e w n y : z  ty m , co w ie d z ia ł  o s ta n ie  m /s  
„ A d le r n e s t“ n ie  m ó g ł w ła śc iw ie  p rz e w id z ie ć  .k o sz tó w  
je g o  p o d n ie s ie n ia . P rz y  ta k ic h  p rz e d s ię w z ię c ia c h  z a w ­
sze je s t  w ie le  n ie w ia d o m y c h , k tó ry c h  n ie  da  s ię  o b li­
czyć. A  p rze c ież  z d a rz a  się , że  z aw o d zą  w sz e lk ie  p rz e -

Sport polski 
w żałobie
P O D Ł U G IC H  1 c ię ż k ic h  c ie r p ie ­

n ia c h  zm a r ł p r z e ży w sz y  la t  52 inż. 
A n d rzej P r z e w o r sk i. Z m a r ły  b y ł d łu ­
g o le tn im  d z ia ła c z e m  p iłk a r sk im , z a j ­
m u ją c  o sta tn io  s ta n o w isk o  wl«:eprze- 

w o d n ic z ą c c e g o  S P N  G K K F.

S w ą  k a r ier ę  p iłk a r sk ą  ro zp o czą ł Ja­
k o  b ram k arz  C ra co v il, a p ó źn ie j  grał 
na te j  sa m e j p o z y c ji w  s to łe c z n e j  P o ­
lo n ii. R e p r e z e n to w a ł k ilk a k r o tn ie  b ar­
w y  p o lsk ie  w  m ecza ch  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y c h . P o  z a k o ń c z e n iu  k a r iery  z a w o d ­
n ic z e j  z o s ta ł sęd z ią  p iłk a rsk im , a p ó ź­
n ie j  za jm o w a ł p o w a żn e  s ta n o w isk a  w e  
w ła d z a c h  p lłk a r stw a  p o lsk ie g o . B y ł on  
c z ło n k ie m  P o lsk ie g o  K o m ite tu  O lim ­
p ijsk ie g o  i r e p r ez e n to w a ł n a sze  p a ń ­
s tw o  na k o n g resa ch  FIFA  (M iyd/.yna-  
r»Mlowv Z w ią z e k  P iłk i N o /n o j)

Ze śm ie rc ią  In?. A nd/.oJa  l» i/‘*wor- 
sNicęo sport p->lsk.\ a w szczególności 
p ił’-a n^żna l a r i w y tia u n e g o  /.nawcę 
i r l / ia .a r /a .  a lo lo  te ren o w e K oicJ.irz 
\v*rs/a>.va oddan«»go mu wir**p>- '.-wod* 
n iezącego 

Cześć Jego 'panil-.,rl!

\A'

Jan u sz  M e issn e r

WRAKI
w id y w a n ia ;  że  p o m im o  w sz y s tk o  n ie  u d a je  s ię  w y d o ­
b y ć  w ra k u ,  a  p o c zy n io n e  w k ia d y  p rz e p a d a ją .. .

—  J a s -s n e ...!  —  m r u k n ą ł  Z ię b o ra k . —  T o  s ię  m u s i 
u d a ć !

J a k u s  p o w a ż n ie  s k in ą ł  g ło w ą . U c z e s tn ik o m  k o n fe ­
re n c j i  n ie  o p o w ia d a ł o c z y w iśc ie  o teg o  ro d z a ju  n ie p o ­
w o d z e n ia c h , k tó ry c h  z re s z tą  n ie  p o trz e b o w a ł u k ry w a ć , 
bo  n ie  d o ty c z y ły  je g o  d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i. P o ­
w o ła ł  s ię  n a to m ia s t  n a  d o ś w ia d c z e n ia  i s u k c e s y  P o l­
sk ieg o  R a to w n ic tw a  O k rę to w e g o  w  c ią g u  p a ru  o s ta t ­
n ic h  la t ,  a  w  szczeg ó ln o śc i n a  p o d n ie s ie n ie  s /s  *) 
„ L e c h a "  w  r . 1949. T e n  s ta t e k  te ż  u w a ż a n o  za b e z p o ­
w ro tn ie  s tra c o n y , a  ż a d n e  z p ry w a tn y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  ra to w n ic z y c h  n ie  c h c ia ło  s ię  p o d ją ć  je g o  w y ­
do b y c ia . K o sz ty  r a to w n ic tw a  w y n io s ły  w ó w czas  n ieco  
p o n a d  m ilio n  z ło ty ch .

O d p o w ie d z ia n o  m u , że  s /s  „ L e c h "  z a to n ą ł  n a  g łę b o ­
k o śc i o s ie m n a s tu  m e tró w , a  je g o  p o je m n o ś ć  w y n o s iła  
n ie sp e łn a  1.600 B .R .T ., p o d czas  g d y  „ A d le rn e s t" ...  
I  zn ó w  k to ś  w sp o m n ia ł  o S v i tz e r  Co. —  a  k to ś  in n y  
z a p y ta ł, ja k ie  są  g w a ra n c je ,  że  ta k ie  p rz e d s ię w z ię c ie  
s ię  u d a .

W ów czas  ro z w in ą ł s w ó j p la n  d z ia ła n ia ,  o p a r ty  n a  
sk ą p y c h  d a n y c h  ja k ie  p o s ia d a ł. O św iad czy ł, że z a m ie ­
rz a  u ż y ć  do  p o d n ie s ie n ia  w r a k u  z a le d w ie  d z ie s ięc iu  
p o n to n ó w  p o  500 ton . T łu m ac z y ł, że  c ię ż a r  z a n u rz o n e g o  
s ta tk u  w ra z  z s iłą  p rz y s s a n ia  do  d n a  w y n o s i o ko ło  
13.000 to n , i że p o z o s ta łą  część  k o n ie c zn e g o  w y p o ru  
m o ż n a  u z y sk a ć  p rze z  u szc z e ln ien ie  je g o  ła d o w n i i w y ­
p o m p o w a n ie  z n ic h  w ody .

— To je s t  m o ż liw e  i w y k o n a ln e  —  p o d k re ś lił .  —  Z a -

N IE D Z IE I .F ,’ pieśc inrze  S ‘a- 
U F a f a w a g  pokorni fi w  H a ­

li l . u d o w e j  w  m e c z u  o m i ­
s t r z o s t w o  11 ligi  zespół  b y d o o -  
s k  ego K o le ja rz a  I4:(i N a  z d j ę ­
ciu  f r a g m e n t  p o j e d y n k u  w  w a ­
dze l e k k o p ó l ś r e d n ie j  p o m i ę d z y  
S z c z e p a n e m  a N o w a k e m .  Od  
gó ry :  N ie d z w i e d z k i ,  K r r m a  i 
W a lc z a k .  Fot .  K a l i s z

s to so w a liś m y  ta k ą  m e to d ę  n a  w ra k u  p a n c e rn ik a  „ G n e i-  
sen .au" i o trz y m a liś m y  d o b re  w y n ik i. „ G n e is e n a u "  zo ­
s ta n ie  p o d n ie s io n y  p rz e d  u p ły w e m  je s ie n i, a je g o  c ię ża r  
j e s t  w ie lo k ro tn ie  w ięk szy .

M ó w ił o n u rk a c h ,  k tó rz y  d a l i  ju ż  d o w o d y  na  co  p o ­
t r a f i ą  s ię  zd o b y ć . T o  p ra w d a ,  że b ę d ą  p ra c o w a li  w  
szcz eg ó ln ie  t ru d n y c h  w a ru n k a c h ,  i że  e fe k ty w n y  czas 
p ra c y  k a żd e g o  z n ic h  trz e b a  b ę d z ie  s k ró c ić  do  n ie ­
c a łe j  g o d z in y . L e cz  n ie  w ą tp ił ,  że  p o d o ła ją  ta k ie m u  
z a d a n iu .

W re sz c ie  —  p o  pev ta iym  w a h a n iu  —  p o d a ł n a w e t  
te rm in , w  ja k im  p rz y p u s z c z a ln ie  m o żn a  b y  d o k o n a ć  
te g o  d z ie ła :  c z te ry  d o  p ię c iu  m iesięcy . W  c ią g u  ta k  
k ró tk ie g o  c z a su  i  t a k  m a ły m  k o s z te m  P o ls k a  M a ry ­
n a r k a  H a n d lo w a  z y s k a ła b y  n o w o czesn y , d u ż y  s ta te k , 
k tó ry  w p ra w d z ie  b ę d z ie  w y m a g a ł g e n e ra ln e g o  re m o n ­
tu , a le  k tó re g o  w  ż a d e n  in n y  sp o só b  n ie  m o ż n a  by  
n a b y ć .

—  J a k  w id z ic ie  —  p o w ie d z ia ł, p a trz ą c  w p ro s t  w  oczy 
Z ię b o ra k o w i —  z a ry z y k o w a łe m  b a rd z o  w ie le . W ła śc i­
w ie  —  w szy s tk o , je ś l i  id z ie  o m n ie  o sob iśc ie .

—  T o  ju ż  ta k a  ro b o ta  —  m r u k n ą ł  d y re k to r .  —  H a ­
z a rd , j a k  p rz y  p o k erze ... No, n ie  z u p e łn ie  —  z a p rz e ­
czy ł s a m  sobie. —  H a z a rd  k a rc ia n y , to  ta k a  m a rn a  
k a r y k a tu r a  p ra w d z iw e j w a lk i  z lo sem . J a s s n e  p io ru n y ! 
M u sie li to  w y m y ś le e  d la  ta k ic h  co n ie  u m ie ją  w z iąć  
się  za łeb  z p rz e c iw n o ś c ia m i w  życiu .

J a k u s  u ś m ie c h n ą ł się. F ilo zo f icz n e  u w a g i n a c z e ln e ­
go d y re k to ra  b a w iły  go sw ą  la p id a rn o ś c ią  i fo rm ą .

—  O s ta te c z n ie  w y g ra łe m  p ie rw s z ą  r u n d ę  — p o w ie ­
d z ia ł. —  M am y  zgodę  m in is te r s tw a  i o tw a r te  k re d y ty . 
A  co z p la n a m i s ta tk u ?

j a k  r ó że  —  s a m o  z d r o w ie  A l e  
s z w a g ie r  n ie  trac i ł  j e s z c ze  na  m i ­
n ie .  D o p ie ro  j a k  og łosil i p r z e z  rad io  
n a  całe  sale:

—  P r o s zę  p o d a w a ć  k a w ę  z  k o ­
ż u s z k i e m  i b i s z k o p t o w o m  bablęie  —  
k o p n ą ł  m n i e  p o d  s to ł e m  w  k o s tk ie :

—  W a le r e k ,  le żę ,  o d p a d a m  w  
p r ze d b ie g a c h ,  b ia ła  k a w u s i a  z  c ia s ­
t e m , ale  m n i e  zagię l i.

R z e c z y w i ś c i e  P i e k u t o s z c z a k  n ie  
j e s t  p r z y z w y c z a jo n y . ,  d p  c u k i e r n i ­
czego  ja d ło s p i s u  i m.ógł zd re f i ć ,  alę 
k o n ie c  k o ń c ó w  u i tro i ł  j a k o ś  b a b k ie  
z  k a w ą  i p o w es e la ł ,  bo  po d a l i  ja* 
j e c z k o  z  s o s e m  t a t a r s k im .  O p c h n ą ł  
go w  m g n i e n i u  oka.

—  Coś t a k  ż y w o  te  j a j k o  zeżarl> 
p a l i  s ię  c z y  ja k ?  • • -

—  .ia<,io zezar ł ,  p r z e c ie ż  t r z e b a  
się  u w i j a ć , k o n k u r s  j e s t - b ł y s k a w i c z  
ny .

— N ie  b ł y s k a w i c z n y ,  t y l k o  na  
w y t r z y m a ł o ś ć !  P r z e c z y t a j  sob ie  
m e n u , s a m y c h  z u p  s z t u k  d w u n a -  
ście , a r a z e m  t r z y d z i e ś c i  s ze ść  dan .  
T r z e b a  p la n o w o  r o z k ła d a ć  s i ły ,  j e ­
ż e l i  n ie  c h ce s z  p r z y j ś ć  bez .  m ie j sc a ,  
c ia p c ia ku .  —  I  c z y t a m  m u  sp is  
r z e ę z y  —  z u p y :  g r o c h ó w k a y grzy*  
b o w a ,  j a r z y n o w a  z  m ię s e m ,  póm i--  
d o r o w a ,  k a la f io r o w a ,  s zp a r a g o w a ,  
ż u r e k ,  j ę c z m i e n n a  z  g r z y b k a m y ,  fa~  
solowa. ..

—  C ze k a j .  T o  w s z y s t k o  k o l e jn o  
b ęd z ie  leciało?  . -

—  R z e c z  ja sn a ,  w  p r z e r w ie  poda-< 
n e  b ę d ą  f l a k i  p o  p o l s k u ,  a po tem ,  
n a s tą p ią  d a n ia  d rug ie ,  g u la s z  z  k a ■* 
szą , m a k a r o n  z  s o s e m  p ie c z e n io - 
w e m ,  k a sz a  g r y c z a n a  z  j a j k i e m ,  k i -  
sielek, z  m l e c z k i e m  c z e k u la d o w y m . . .

—  W a l e r e k  n ie  f a t y g u j  s ię , p o ‘ 
p ią te j  z u p ie  i t a k  w y s ia d a m .

—  J a  j u ż  po  j a r z y n o w e j ,  n ie  rrto- 
i<na ż y c ia  narażać ,  m o ż e m  s ię  j e ­
szcze  p r z y d a ć  o j c z y ź n i e .

Z a c z ę l i ś m y  k o m p in o w a ć ,  j a k  by  
się  tu  u r w a ć  be z  n a r u s z e n ia  s a lo ­
n o w e g o  alibi . A l e  się  p o kaza ło ,  że  
j e s t  p o w a ż n e  n i e p o r o z u m ie n ie .  N ie  
r o zc h o d z i  s ię  w ca le  o to, k to  He 
p o t r a w  w y t r z y m a . t y l k o  o p r ó b ę  
w y r o b ó w  w  k o s t k a c h  W s z y s t k i e  te  
z u p y ,  so sy ,  d a n ia  i d e s e r y  n i e d ł u ­
go j u ż  b ę d z ie  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  
s k l e p a c h  w  c h a r a k t e r z e  k o s t e k  i 
p r o s z k ó w .

W y g o d a  n i e m o ż e b n a .  C a ły  ob iad  
z  p ięc iu  d a ń  na  s ześć  osób,  m o ­
ż n a  m ie ć  p r z y  sob ie  i g a r n i tu r  n a r  
w e t  n ie  b ę d z ie  się  m a r s z c z y ł .  D w a  
ta le r ze  m y ś l i w s k i e g o  b igosu  z k ie ł ­
basą  m ie s z c z ą  s ię  na  p r z y k ła d  z u ­
p e łn ie  w y g o d n i e  w  k ie s z o n ce  od 
k a m i z e l k i  R z e c z  n a tu r a ln a ,  że  w  
s tan ie  s u c h y m ,  w y s t a r c z y  dolać  
t r o s z k ie  w o d y ,  p a r ę  m i n u t  pog o - 
to w a ć  i s ta r o p o ls k a  z a g r y c h a  go­
tow a .

P r ó b a  n ie  b y ła  w c a le  m ęcząca ,  
w s z y s t k i e  p o t r a w y  o k a za l i  się  na  
d u ż y  z lo t y  m e d a l ,  co w ła s n o r ę c z n ie  
s tw i e r d z i ła  Gien.ia, a z n a  s ię  jia 
k u c h n i  j a k  r zadko .

Z t r o n k ó w  b y ł  t y l k o  w i t a m i n o w y  
w y c ią g  z  d z i k i e j  rói'\j o pieri&sżo-  
r z ę d n e m  s m a k u  i l e c zn ic z e j  w a r t o ­
ści.

S z w a g ie r  t r o s z k ie  s ię  na  raz ie  
rozg ląda ł ,  c zy  n ie  m a  w y c i ą g u  z  
czegoś  s k r o m n ie j s z e g o ,  n a  p r z y ­
k ła d  ze  z w y c z a j n y c h  k a r to f l i  Ą l e  
j a k  go f e s t  ob s z to r c o w a łe m ,  w y p i ł  
p o d  j l a k i  k a r a f k i e  , , r ó żó w k i‘\ i b y ł  
b a r d zo  z a d o w o ln i o n y .

') B .R .T . — to n  r e je s t ro w y c h  b ru tt '.  
2) A rm a to r  — u ż y tk o w n ik  s ta tk u .
’) S /s  —  s ta te k  p a ro w y .

(d a lszy  c iąg  n a s tą p i)

Zapalnicy Stali 
wygra i 5:2
z G ó r n i l c e m

U b ie g łe j n ie d z ie li  w  r a m a c h  
's p o t k a ń  o m is trz o s tw o  k la s y  w o je ­

w ó d z k ie j o d b y ł s ię  w  W a łb rz y c h u  
m ecz  z ap aśn iczy  p o m ię d z y  m ie js co  
w y m  G ó rn ik ie m , a S ta lą  W ro c ław . 
J a k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia  z w y c ię ­
s tw o  o d n ie ś li  z ap a ś n ic y  S ta l i  w  

. s to s u n k u  5:2.
G o śc ie  p rz e w y ż ­

sza li g o s p o d a rzy  
r u ty n ą  i w y g ra li  
z a s łu ż e n ie . W y n i­
k i w a lk  n a  m a c ie  
p rz e d s ta w ia ły  się  
n a s tę p u ją c o :  (go ­
sp o d a rz e  n a  p ie rw  
szy m  m ie jscu ) :

W ag a  m u s za : L a k o ta  p rz e g ra ł  z 
D u b a je m  v. o. n a  s k u te k  n a d w ag i. 
W a lk a  to w a rz y s k a  z a k o ń c z y ła  s ię  
ró w n ie ż  z w y c ię s tw e m  z aw o d n :i:a  
S ta li .  W k o g u c ie j D u d a  u le g ł na  
p u n k ty  P io tro w sk ie m u , w  p ió rk o ­
w ej G ir te r  p rz e g ra ł  na  p u n k ty  ze 
S m u lem , w  le k k ie j ,  zw y c ię ż y ł W a ­
d o w sk i z T e rle c k im , w  p ó łś re d n ie j  
N a n y s  ju ż  w  trz e c ie j m in u c ie  p rz e ­
g ra ł  z K ry s m a ls k im  E., w  ś re d n ie j  
K a n iew s k i w y g ra ł  n ie sp o d z ie w a n ie  
na  p u n k ty  z B ar ło g ie m  i w p ó łc ię ż ­
k ie j S k u rc z y ń s k i u le g ł na  p u n k ty  
R e in ia k o w i.

W w a d z e  c ię żk ie j n s  s k u te k  b r a ­
k u  zaw o d n ik ó w , sęd z ia  o d g w iz d a ł 
o b u s tro n n y  w a lk o w e r .

(w r)
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